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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„U S U N Ą Ć  Z  W Y Ż S Z Y C H  U C Z E L N I ,  O R A Z  IN N Y C H  
S Z K Ó Ł  P R O F E S O R Ó W  I  W Y K Ł A D O W C Ó W  Ż Y D Ó W  I  MA  
S O N Ó W  O R A Z  ZN IEŚĆ N O S T R Y F IK A C J Ę  D Y P L O M Ó W ,  
O T R Z Y M Y W A N Y C H  P R Z E Z  Ż Y D Ó W  ZA G R A N IC Ą “

Minimalny program antyżydowski

Nr .  1 68 A warszawa, wiórek 7 czerwca 1938 r. R o k  X I I I

l a j e i m n i c z o  e s k a d r o i  s a w M e i ó w

Zb o m b a rd o w a ła  ja w a P r a w i
P r o w o k a c ja  w o je n n a  n a p o g ra n ic zu  fr a n c u s k o -h is z p a ń s k im

TULUZA, 6. 6. W  godzinach 
rannych pojawiło się na pograni­
czu S samolotów nieznanego po 
chodzenia Samoloty pomalowane 
były na szaro. Leciały trójkami 
na wysokości około tysiąca me­
trów. Pomiędzy Aix Les Thermes 
a Orgeix o 12 kim od granicy z 
samolotów tych zrzucono 10 
bomb. Jedna z bomb przerwała 
linię wysokiego napięcia, dostar­
czającą prądu dla kolejki górskiej

Sabunajew
s k a z a n y

W I L N O ,  6 . 6.
S ą d  A p e l a c y j n y  o g ł o s i ł  w y r o k  

w s p r a w i e  S a b u n a j e w a  u r z ę d n i k a  
w i l e ń s k i e j  P r o k u r a t u r y  i i n .  r o z ­
p a t r y w a n e j  p r z e d  3 - m a  d n i a m i .

S ą d  A p e l a c y j n y  w y r o k  l - 3 z e j  
I n s t a n c j i  s k a z u j ą c y  S a b u n a j e w a  
n a  4  l a t 3  w i ę z i e n i a  i  1 0  t y s .  zi. 
g r z y w n y ,  S z u m s k i e g o  n a  1  r o k  w i ę  
s i e n i ą  i  J a d w i g ę  S z u k s z t o  n a  6 
m i e s .  z a t w i e r d z i ł  w  c a ł e j  r o z c i ą ­
g ł o ś c i .  ( s ) .

w Pirenejach. Zebrano kilkadzie 
siąt odłamków pocisków.

Senator departamentu Ariege 
Laffont wysiał do premiera Da- 
Iadicr telegram, w którym zapo­
wiada interpelację w sprawie 
bombardowania terytorium Fran­
cji i zapytuje, jakie zarządzenia 
rząd zamierza wydać, celem unie­
możliwienia podobnych incyden­
tów, które stanowią poważną gro­
źbę naruszenia pokoju.

FOIX, 6. 6. W  czasie poszuki­
wań przeprowadzonych wczoraj 
po południu celem odnalezienia 
miejsc wybuchu bomb, zrzuco­
nych przez nieznane samoloty, 
znaleziono trzy wielkie leje, w 
pobliżu których znajdowały się 
liczne odłamki pocisków, w prze­
ciwieństwie do obiegających po­
głosek, żaden z nieznanych samo­
lotów nie lądował przymusowo na 
terytorium francuskim

N ie p o c z y ta ln a  p r o w o k a c ja  w o je n n a  
n ie z n a n y c h  s a m o lo tó w  n ie  j e s t  p ie rw ­
sz y m  w y p a d k ie m  te g o  ro d z a ju .  P o ­
p rz e d z i ło  j ą ,  j a k  p a m ię t a j ą  C z y te ln i­

C z a n g - X a i - S z e k
i  z n a c z n e  z a p a s y  m a t e r i a ł u  w o ­
j e n n e g o .

BOMBARDOWANIE
KANTONU

( r )  K A N T O N ,  6 . 6- D z i ś  r a n o  
o k o ło  5 0  s a m o l o t ó w  j a p o ń s k i c h  
b o m b a r d o w a ł o  p r z e z  t r z y  k w a ­
d r a n s e  m i a s t o  z r z u c a j ą c  s e t k i  
b o m b .  T r z y  b o m b y  u s z k o d z i ł y  
s z p i t a l  f r a n c u s k i  im .  p r e z y d e n t a  
D o u m e r a ,  z n a j d u j ą c y  s i e  w  d z i e l  
n i c y  c h i ń s k i e j .  L e k a r z  f r a n c u s k i  
T o u ł l e c  z o s t a ł  r a n n y  o d ł a m k a m i  
b o m b y .

Japończycy rozpoczęli decydujący atak

Wielką bitwą pod Hankou
z a p o w ia d a  m a r s z .

( r )  S Z A N G H A J ,  6 . 6 . K o r e s p o n  
d e n t  B a v a s a  w H a n k o u  d o w i a d u ­
j e  s i ę  z m i a r o d a j n y c h  ź r ó d e ł  ż e  
n a c z e l n e  d o w ó d z t w o  c h i ń s k i e  n i e  
z a m i e r z a  p o n o s i ć  z b y t e c z n y c h  o -  
f i a r  p r z y  o b r o n i e  H a i  F e n g  i 
C z e n g  -  C z c u ,  g d z i e  w o j s k a  c h i ń ­
s k i e  z a j m u j ą  n i e k o r z y s t n e  d l a  s i e  
h i e  p o z y c j e .  Opór stawiany obec 
nie wzdłuż hnn kolejowej, wio­
dącej do Lunghai ma głownie na 
celu umożliwienie zakończenia 
przygotowań obronnych w rejo­
nie Hankou gdzie, jak przewidu­
ją rozegra się wielka bitwa. Mar­
szałek Czang - Kai - Szelc nastro 
jony jeat optymistycznie. Trans­
porty broni i amunicji napływają 
nieprzerwanie. Nadchodzą rów­
nież nowe kontyngenty rekrutów.

M a r s z a ł e k  C z a n g  -  K a i  -  S z e k  
t w i e r d z i ,  ż e  j e ś l i  w o g ó l e  m i a s t a  
r e j o n u  H a n k o u  d o s t a n ą  s i ę  k i e d y  
k o l w i e k  w r ę c e  p r z e c i w n i k a ,  t o  
w  k a ż d y m  r a z i e  n i e  n a s t ą p i  t o  
t a k  ł a t w o ,  j a k  p r z y  z d o b y c i u  r e ­
j o n u  n a r . k i ń s k i e g o .

( r )  P E K I N ,  G. 6 . P r z e d s t a w i ­
c i e l  g ł ó w n e j  k w a t e r y  j a p o ń s k i e j  
o ś w i a d c z y ł ,  ż ę  w o j s k a  j a p o ń s k i e  
z g r o m a d z o n e  n a  p ó ł n o c  o d  L a n g -  
f e n g  r o z p o c z ę ł y  d e c y d u j ą c y  a t a k .
P o m i m o  p r z e w a g i  l i c z e b n e j  i z a ­
c i e k ł e g o  o p o r u ,  C h i ń c z y c y  m u s i e l i  
b i ę  c o f n ą ć ,  p o z o s t a w i a j ą c  n a  p l a ­
c u  b o j u  5 .0 0 0  z a b i t y c h  i r a n n y c h

cy , p r z e d  k ilk u  d n ia m i,  b o m b a r d o w a ­
n ie  p o g ra n ic z n e j  m ie jsc o w o śc i f r a n ­
c u s k ie j  C e rb e r a .  T y m  r a z e m  in c y ­
d e n t  j e s t  o w ie le  p o w a ż n ie js z y .  K o­
m u ś  z a le ż y  n a  s p ro w o k o w a n iu  F r a n ­
c ji .  S ą  to  z a p e w n e  c z y n n ik i  „ m ię d z y ­
n a ro d o w e j  k a n a l i i ” , s k u p ia ją c e  s ię  
d z iś  t a k  l ic z n ie  w  c z e rw o n e j  H is z p a ­
n ii ,  choć nie brak i p r z y p u s z c z e ń ,  
b a r d z ie j  s e n s a c y jn y c h . . .

ZARZ/DZEHIA
PREMIERA

VILLACOUBLAY, 6. 6. Premier 
Daladier v towarzystwie gen. De- 
camp udał się w południe samo­
lotem do Tuluzy. Premier chee 
osobiście przeprowadzić śledztwo 
na miejscu tajemniczego bombar­
dowania i pospołu z mieiseowymi 
władzami wojskowymi cmowic za­
rządzenie celem uniemożliwienia 
na przyszłość podobnych wypad 
ków.

Po naradzie premier Daladier 
wydał zarządzenie aby granica 
hiszpańska była odtąd ochraniana 
przez lotnictwo francuskie.

Władze lotnicze otrzymały roz 
kaz ścigania i strącania wszyst­
kich samolotów, bez względu na 
ich pochodzenie, które zagrażałyby 
terytorium Famcji w rejonie Pi­
renejów.

80 TILM WGŁĄB 
FRANCJI

T U L U Z A , 6 . 6 . ( P A T ) .  J a k  s i ę
o k a z u j e  s a m o l o t y ,  k t ó r e  z r z u c a ł y  
b o m b y  n a d  O r g e i x  d o t a r ł y  a ż  d o  
T a r a s c o n  s u r  A r i e g e  n a  8 0  k im .  
w  g ł ą b  t e r y t o r i u m  f r a n c u s k i e g o .  
Ś w i a d k o w i e  s t w i e r d z a j ą ,  ż e  s a ­
m o l o t y  t e  l e c i a ł y  c a ł y  c z a s  m i ę ­
d z y  r z e k ą  A r i e g e  a  t o r e m  k o l e ­
j o w y m .

Zagadkowa podróż Henleina
P r z y w ó d c a  S u d e tó w

wyjechał do N!em[ec wraz z rodziną
PRAGA, 6. 6. Wczoraj rano 

Heniem wraz z żoną i dziećmi 
wyjechał z Asch samochodem w  
nieznanym kierunku. Wczesnym 
popołudniem Heniem przejechał 
granicę czesko -  niemiecką. Koła 
niemiecko -  sudeckie odmawiają 
wszelkich komentarzy na temat 
tej podróży, której cel jest trzy­
many w ścisłej tajemnicy.

Uchodzi za pewne, że Henlcin

przyjęty będzie przez Ifitlew z 
którym osobiście omówi dalszą 
taktykę Niemców sudeckich wo* 
buc rządu praskiego.

D ztf w numerze:

Przebieg me­
czu Poiska -  

Brazylia Konrad Heniem.

10.000 Kilometrów w 3 dni

Ir . Hnteki M io a l u Warszawie
po przebyciu trasy 26.000 kilometrów

Z a p o w i e d z i a n y  p r z e z  r o d ł o  i 
d z i e n n i k i  p r z y l o t  m a j o r a  M a ­
k o w s k i e g o  d o  W a r s z a w y  n a  n i e ­
d z i e l ę  w  g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o ­
w y c h ,  ś c i ą g n ą ł  n a  l o t n i s k o  n a  
O k ę c i e  t y s i ą c z n e  t ł u m y  p u b l i c z ­
n o ś c i .

N a  l o t n i s k o  p r z y b y ł  r ó w n i e ż  
p o d s e k r e t a r z  s t a n u  w  m i n i s t e r ­
s t w i e  k o m u n i a k c j i  i n ż .  B o b k o w ­
s k i ,  a m b a s a d o r  a m e r y k a ń s k i  w  
W a r s z a w i e  D r e x e l - B i d d l e ,  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  p o l s k i c h  l i n i j  l o t n i ­
c z y c h  „ L o t “  z  m j r .  S e i f e r t e m .

O godz. 15.35 ukazuje się nad 
I lotniskiem potężny samolot 
[SP -LM K  i po zrobieniu ppruefek

townych wiraży nad lotniskiem 
mjr. Makowski. ląduje. Zgroma­
dzone na lotnisku tłumy zgoto­
wały majorowi Makowskiemu 
długą i serdeczną owację. W i c e ­
m i n i s t e r  B o b k o w s k i  i a m b a s a d o r  
B i d d l e  z ł o ż y l i  m u  ż y c z e n i a  z  o -  
k a z j i  z a k o ń c z e n i a  g i g a n t y c z n e g o  
l o t u .

WKRACZAMY NA 
ŚWJIATOWIi SZLAKI 

POWIETRZNE
W  r o z m o w i e  z  d z i e n n i k a r z e m  

i n a j o r  M a k o w s k i  p o d k r e ś l i ł ,  ż e  
l o t  j e g o  m i a ł  p r z e d e  w s z y s t k i m  
d w a  c e l e :  p i e r w s z y  t o  z a z n a j o ­
m i e n i e  s i ę  z e  z d o b y c z a m i  l o t n i c ­

t w a  a m e r y k a ń s k i e g o ,  k t ó r e  p r z o ­
d u j e  d z i s i a j  w  k o m u n i k a c j i  l o t n i ­
c z e j .  G ł ó w n y m  n a t o m i a s t  c e l e m  
b y ł  przelot nad Atlantykiem dla 
uświadomienia społeczeństwa poi 
skiego i w> kazaniu światu, że 
nasze lotnictwo komunikacyjne

wykazani®
sprawności

r o p y  m i a ł  n a  c e l u  
s z y b k o ś c i  m a s z y n y  i 
h a n d l o w e j .

W  c i ą g u  o s t a t n i c h  t r z e c h  d n i  
p r z e b y l i ś m y  p r z e s t r z e ń  1 0 .0 0 0  
k m . w  t y m  o d c i n e k  p o n a d  A t l a n ­
t y k i e m  p o ł u d n i o w y m  c z y l i  w t a -

przsgotoware jest już do przelo- k im  s a m y m  c z a s i e ,  j a k  p r z e l a t u j ą  
tów nad Atlantykiem i do wkro- j s p e c a l n i e  d o  t e g o  c e l u  b u d o w a n e  
czenia na światowe szlaki po- j s a m o l o t y  t o w a r z y s t w ,  k t ó r e  obslu 
wieirzne. j ł r u j ą  t ę  d r o g ę  w  r e g u l a r n y m  ru-

P i e r w s z a  f a z a  l o t u  m i a ł a  w i ę c  ; c ^ u  k o m u n i k a c y j n y m .
c h a r a k t e r  s t u d i u m  i d l a  d o b r a  
p o w i e r z o n y c h  n a m  d o  w y k o n a ­
n i a  z a d a ń  m u s i a ł a  t r w a ć  d ł u ż e j .

D r u g i  e t a p .  l o t  p o n a d  A t l a n ­
t y k i e m  o r a z  l ą d a m i  A f r y k i  i  E u -

S a m o r z ą d  l  p o l i t y k a

0d administracji
Nocne wydanie ABC wychodzi w 

objętości 4 kolumn i jest sprzedawa­
ne tylkr- na dworcach kolejowych.

\  ;

Nadzwyczajna sesja sejmo­
wa ma być w znacznej mierze 
poświęcona sprawom ordyna­
cji wTyborczej do samorządu. 
Jest to sprawa pozornie nie 
polityczna, bo samorząd — w 
teorii przynajmniej — powi- 
nienby być instytucją apoli­
tyczną. W  rzeczywistości jed ­
nak, szczególnie na tle naszej 
praktyki ostatnich lat w zakre 
sie samorządu, sprawa ordy­
nacji wyborczej do samorzą­
dów stała się czymś nie mniej 
politycznym, jak sprawa wybo 
rów sejmowych.

Zniweczenie istotnego samo 
rządu terytorialnego w ciągu 
ostatnich lat, nie pozostało bez 
wyraźnych skutków. Odzwy­
czaiło ludność od myślenia o 
zagadnieniach, samorządem 
objętych, stało się odirutką na 
anibicje samorządowe. Lud­
ność pogodziła się z faktem, 
że w jej dbałości o potrzeby 
g m i a y ,  miasta, powiatu, c z y

województwa wyręczają ją u- 
rzędnicy, działający z manda­
tu państwa. W  rezultacie w o- 
plnii publicznej odpowiedzial­
ność za ten cały zakres czynno 
ści, które stanowią treść dzia­
łalności samorządu, spadła na 
system rządów w równej mie­
rze, jak za czynności i polity­
kę państwową.

Jakkolwiek wyglądać będą 
obecnie ordynacje wyborcze 
do samorządów, zawsze ich ce 
lem będzie podzielenie się od­
powiedzialnością ze społeczeń 
stwem. I wiele zależeć będzie 
od tego, w jaki sposób społe­
czeństwo tę częściową odpo­
wiedzialność za to. co się w 
tym zakresie w Polsce dziać 
będzie, zechce przyjąć. I tutaj 
nie sposób nie zaakcentować, 
że postawa społeczeństwa w 
dużej mierze zależeć będzie 
od tego, co le ordynacje wybór 
cze zawierać będą.

Stworzenie oł*dynacvj. któ­

rych głównym celem byłoby 
zakorkowanie tycli prądów, 
które istotnie wśród Polaków 
nurtują, dałoby niewątpliwie 
w wyniku tylko przedłużenie 
stanu dzisiejszego, w którym 
cały ciężar samorządu spadł 
właściwie na rząd i na admi­
nistrację państwową. I dlate­
go to, właśnie ze względu na 
konieczność zmiany stosunku 
społeczeństwa do samorządu, 
sprawa tych ordynacyj wybor­
czych jest w dzisiejszych sto­
sunkach sprawą nawskroś po­
lityczną.

Samorząd u zasadzie powi- 
nienby być instytucją apolity­
czną. Ale nie może być czymś 
apolitycznym wtedy, gdy wła­
śnie dla celów politycznych zo 
stał niedawno przedtym 
zniweczony. To też nie da się 
tego uniknąć, że pierwsze wy­
bory do wszelakiego rodzaju 
samorządów terytorialnych bę 
dą się rozgrywały pod hasła­

mi politycznymi. Zwolennik 
apolityczności samorządów 
może nad tym ubolewać, ale 
nic nie poradzi. Przez ospę po­
litycznych wyborów samorzą-

4 DNI ZAMIAST 24
M im o , ż e  l o t  t e n  b y ł  l o t e m  d o ­

ś w i a d c z a l n y m  t o  j e d n a k  p r z y w i e  
ź l i ś m y  z A m e r y k i  p o ł u d n i o w e j  
p o c z t ę .

P r z y w i e z i o n e  l i s t y  m a j ą  raczej 
z n a c z e n i e  s y m b o l i c z n e  i świad­
c z ą ,  ż e  jesteśmy przygotowani do 
przewozu poczty. Samolot skraca 
czas przewozu listów od naszych 
rodaków z za oceanu do Polski z 
24 do 4 dni.

O ile poprzednie loty przez o- 
jcean podejmowane przez Pola­
ków a to ś. p. mjra Idzikowskie- 
ib, ś. p. Hausnera, braci Adamo­
wiczów i mjr Skarżyńskiego mm 
ły w  owych czasach charakter lo

dowych m usim y przejść w mie ;tów pionierskich, to lot nasz miał
scie i na w s i .  na celu wykazanie możliwości wy

N a  uniknięcie ly d i  poiltycz-|konan,a ,otów han; , mię.
nych wyborow  istnieję ty ko skupiskami polskimi w Ame-
jeden sposub. Zachow ać stan '
dotychczasowy, a więc stan la 
ki, w którym regułą jest samo­
rząd komisarski, albo samo­
rząd narzucony. Odpowiednio 
spreparowane ordynacje wy­
borcze podtrzymają niechętny 
stosunek społeczeństwa do sa­
morządu i do samorządowych 
wyborów. Ale wtedy?

Wtedy niepodobna obciążać 
społeczeństwa odpowiedzialno 
ścia za spełnianie czynności 
publicznych, wchodzących w 
zakres działania samorządu. 
Przed sejmem omawiany tu 
problem stanie w7 całej swfej 
wyrazistości. T. G,

ryce a macierzą na normalnym 
samolocie komunikacyjnym, uży­
wanym na polskich liniach.

MAJ3R MAKOWSKI 
F2ZIEKUJE

J a k o  k o m e n d a n t  s t a t k u  p o w i e ­
t r z n e g o  —  m ó w i ł  m j r .  M a k o w s k i  
—  w y r a ż a m  z a ł o d z e  s a m o l o t u  
S P - L M K  w  o s o b a c h  p i l o t a  Z b i g ­
n i e w a  W y s i e k i e r s k i e g o ,  r a d i o o p e  
r a t o r a  S z y m o n a  P i s k o r z a ,  p  J e ­
r z e g o  K r a s o w s k i e g o  o r a z  p o z o ­
s t a ł e g o  z a  O c e a n e m  r a d i o o p e r a ­
t o r a  A l f o n s a  R z e c z e w s k i e g o  g o r ą  
c e  p o d z i ę k o w a n i e  z a  w y p e ł n i e n i e  
s w y c h  c i ę ż k i c h  o b o w i ą z k ó w .
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S Ł O N C E

W schód| Zachód

3— 17 |  1 9 - 5 3

K S I Ę Ż Y C

W schód| Zachód

f ó - 2 4  I 0 ^  45

DŁ u iiia fP ćź y b y ld

i e - . ‘!6 8- t >2

R ł j  ś w .  R a b o r t a  
Jutro ś w .  Medarda

C o dzien n i.'; m e  
„ M d n e w t y  J C -

„ L ę s i

Y T E L K l
o p e r e t k a  
slmana 

T E A T R  N A R O D O W Y  
G ą s k i”  R a n s k c e g o .

THĄTK N 0W Y : „Sercfe" Wmfedia. 
T M a T R  L e t n i -  „ n i*  t r ie b a  m dłe  

b y ło  p r z e je ż d ż a ć ”  f a r s a .
I N S T Y T O ę r  R if iD u T Y  T e o r ia  

E in s t e in a ” . O s ta tn ie  p r z e d s ta w ie n ia  
k o m e a  i  A . C w o jd z  i ń  sk i  e g  o .

Tragiczna katastrofa pod Zaciszem
k o c y k i  z d ^ z g o f a n y  p r z e z  p o c ś a g

D w ó c h  r o b o tn ik ó w  p o n io s ło  ś m ie rć  na m iijg fr j
W  p ie r w s z y  d z ie ń  Z ie lo n y c h  ś w ią ­

t e k  n a  m e c b ś łu g iw a h y łh  p r z e je ź d z ić  
k o le jo w y m  p r z y  uL  K a d z y w iA s k ie j w  
o s a d z ie  Ż a ć iś z e  (p o ir t ię d ź y  M ir k a m i  
a  Z ie lo n k ą )  n a s t ą p i ł a  t r a g i c z l i a  k a ­
t a s t r o f a .

O  g ó d z , 18 g d y  p o c ią g  id ą c y  z W o ­
ło m in a  d o  W a r s z a w y  z n a jd o w a ł  s ię  
tu ż  p r z e d  p r z e ja z d e m , n a d je c h a ły  2 
m o to c y k le .

P ie r w s z y  m o to c y k l i s ta  J a n  S o b o ta , 
z d ą ż y ł  s z c z ę ś liw ie  p r z e je c h a ć .  J a d ą c y  
n a  d r u g im  m o to c y k lu  d w a j ro b o tn ic y :  
3 5 - le tn i  M ic h a ł O lż y ń s k i  (S o k o ło w ­
s k a  1 2 )  i 3 5 - le tn i  J a n  M a ty s ia k  ( L u d ­
w ik i 5 ) ,  d o s ta l i  s ię  p o d  p a ro w ó z .

M a s z y n is ta  d a t  k o n t r p a r ę ,  n ie s te ty  
—- b y ło  j u ż  z a p ó ź n o . P o c i ą g  z d ru z g o ­
t a ł  m o to c y k l. O b a j  m o to c y k l iś c i  p o - 
i i ie ś l i  śm ie r ć  n a  m ie js c a .

Przemytnicy „żywego towaru”
z a  k r a tk a m i

P r z e d  S ą d e m  O k r ę g o w y m  w  
W i l n i e  s t a n ę ł a  s z a j k a  p r z e m y t n i ­
k ó w  „ ż y w e g o  t o w a r u “  t .  j .  h e r s z t  
b a n d y  D a w i d  K s g & n ,  1 8  r a z y  s ą -  
d ó w ł t i e  k a r a n y ,  L e j b a  W a c m a ń ,  
J ó z e f  O r d y n c  o r a z  S z l o m a  O s z c z e  
g a .  W s z y s c y  3 ą  o s k a r ż e n i  o  t o ,  ż e  
w  f c ią g u  u b  l a t  z * r g a ń i z 6 tv a l i  
s z a j k ę  p r z e m y t n i c z ą  i  z a  w y s o ­
k i m  w y n a f e r o d z e ń i e m  p r z e m y c a l i  
r ó ż n e  o s o b y ,  p o c h o d z ą c e  z  W i l n a ,w u c g u . - i

T E A T R  P O L S K I :  „ W e s e le  F i g a r a ’  W ń r S ż a w y  L u b l i n a  i t  p ,  d o  E o s j  
F E A T tl  M 4 . I T :  . J ł o w a  D a l i la ”

M o b ta ia .  *
T E A T B  K  \ M E R A L N Y :  C o d z ie n  

n i e  k o m e d i a :  „ R y  r o z u m  o j ł  p r z y
m ło d o ś c i" .

T E A T R  A T E N E U M : P k t .  8
w ie c z .  „ S z ó s t e  p i ę t r o " .

T F 4 .T R  M A L I C K I E J  ,,M p e r f u ­
m e r i i” .

O P E R E T K A  „ 8 .1 5 " :  „ K r y s i a  L e ­
ś n i c z a n k a "  z e  S z c z e p a ń s k ą  i  M e s -  
s a l .

M A Ł E  Q t J I  P R O  Q C O  : r e w i a
„ O d  c z e g o  m a m y  r s ą d  P o c z .  7 .30  
i  10 w .

S o w i e c k i e j .  W ś r ó d  p r z e m y c a n y c h  
o s ó b  b y ło  w i e l u  p r x e s t ; ę p c ó w  p o ­
s z u k i w a n y c h  p r z e z  w ł a d z e  ś l e d ­
c z e  i s ą d y .

S ą d  s l r a z a l  K a & .n n a  n a  5  l a t  w ię  
s i e n i ą  E o r s z e j n a  n a  3 r o k  i 6 m ie  
s i ę c y  W a c m a n a  n a  1 r o k  O r d y n e a

n a  3  l a t a  i O s z c z e g ę  n a  1  r o k  
w i ę z i e n i a .  W s z y s t k i c h  o s a d z o n o  
w  w i ę z i e n i u  n a  Ł u k i s z k a c h .  S k a ­
z a n i  z a p o w i e d z i e l i  a p e l a c j ę ,  ( s ) .

N a  m ie js c e  r ira & tm u m  
p r z y b y ła  p o lic ja  p o w . vt a raz iw śk ifc -  
g o  o r a z  w ła d z e  sądoW ft -  ś 1ed ęŁ t ; 
k o le jo w e . Z w ło k i u f i t t r  k a t a a i r o t y  
p rz e w ie z io n o  d o  p tu s e łt r o r iu in .

Z  p r z b p ro w a d z d iK ^ o  u o c t  ■.dnatda 
w y n ik a ,  ż e  O lifŁŚki i  M a ty s i a k  p ^ d li  
o f i a r a m i  w ła s n e j  L iL u ś tro ż n o ś d . Jsfttś- 
r i i  f r a g ic z i .ą  Bifufercią p ra c .y h M i Wl 
ś ż e rn g n  l a b  o św ttn io , j a k o  b r y g a d ie ­
r z y  w  P a ń s tw o w e j  F a b r y c e  K a r a b i ­
n ó w  ( p r z y  ul D w o r s k ie j ) ,  O lż y ń s k i 
p o z o s ta w i ł  ż o n ę  i l i - i e t m ą  c ó r k ę ,  M a ­
ty s ia k  —r  ż o h ę  i 2  c ó r k i ,  n a d  co Kaś 
m ia ł  n a  u t r z y m a n i a  ro d z ic ó w  —  S ta ­
r u s z k ó w  i  s io s t r ę  —  w d o w ę .

C a ł f t  
lerozol. 25
W y tw o r n y  łukś.1. N iS d o ść ig n iu n e j j a ­
k o śc i  p i . d u k t y .  W ie c z o ra m i N A ­
S T R O J O W Y  k o n c e r t  g r i y  c e n a c h  n o t -  

m h ir iy th .

B r a t a n e k  tir. Garca
wyłudził pieniądze

?a z w o ln ie n ie  od W o js k a
W ła d z e  ś le d c z e  w p a t l ł y  n a  t r o p  

n o w e j  a f e r y  o s z u k a ń c z o  -  p o b o r o ­
w e j  n a  t e r e n i e  W a r s z a w y .

W  d z ie ln i c y  p ó łn o c n e j  o d  j a k i e ­
g o ś  c z a s u  g r a s o w a ł  m ł o d y  m ę ż c z y z  
n a ,  p r z y z w o ic i e  u b r a n y ,  k t ó r y  z a  
p o ś r e d n i c t w e m  k e l n e r ó w  z a p o z n a -

G en. W le n ia w a -D łu g o szo w s k i
w r ę c z y ł  lis ty  u w ie r z y ia lir a ję c e

(r) RZYM , 6. 6. Król i cesafz 
W iktor Emanuel przyjął dziś ra­
no w pałacu kwirynalskim amba­

sadora K. ł\  gen. Wieniawę Dłu­
goszowskiego, który wręćzył W o- 
narsze swe listy uwierzytelniają 
ce.

jK r o n i k a  T o t e e i a
-KINA C H l t tE S e i J A S s K lE

I n f o r m a c j i  o  f i lm a c h  d c z w ł lo n y ć h  
d la  m ło d z ie ż y  te l .  7 .11 -25  

A S  ( G r ó j e c k a  5 6 ) :  ( „ L i n i a  M a g i-
n o t a "  i  ,Ą i l o d y  Ias**l 1___

H O L L Y W O O D  ( H o ż a  2 9 ) :  „By­
łam tj.piegitin 

ITALIA ( W o l s k a  3 2 ) :  „Narodziny i 
Gwiazdy".

J U R A T a  - K r a k  P r / e d i h .  6 5 1 : 
„ P i e ś ń  s k a z a ń c ó w  l  - .R ó ż a " .

K iN O  P A R A F II Ś W  A N D R Z E JA  
(C h ło d n a  9 ) :  „ 3 0  k a r a tó w  s z c ż ę s c ia "  

K O M E T A : „ S z e s n a s to l a tk a ’
M A R S  ( In w a lid ó w  1 0 ) :  . R -ib eri i 

Bertrand”.
M I E J S K I E  ( H ip o te c z n a  8) :  J e j

o b W ń ć y ”  ( F l ip ,  F l a p ,
P R A G A  i T a r g o w a  7 1 ) :  . .K re w

n a  m o r z u "  i d o d a tk i .
P Ń A f lK J E  OKO ( Z y g m u n t o w s k a  

3 OJ: „ B o g a te  b i e d a c tw o *  i  „ T o i tn y  
ż  W ie d n ia " .

R O M A :  ( N o w o g r o d z k a  4 5 ) :  „ G tu z -  
n x  b h i “ .

S T U D lÓ  ( C h m i e l n a  7 )  „ T y g r y s  
fcSziiapuru**

S O K Ó Ł  ■ M a r s z a ł k o w s k a  6 9 1:
■ ? d r a , i e i -  l jHały c z a r o d z i e i " .

S O R R E N T O , ( K r y ń s k a  3 4 ) :  f N id

G R O Ź N Y  P Ó ż a R
W  d o m u  J ó z e fa  K a ż n ń łe r c z y k a ,  

m ie s z k a ń c a  w s i  J o d c z y k i ,  p o w . k o ­
s o w s k ie g o , w s k u te k  w ad liw e j k o n  
s t r u k e j i  korrtćffa w y b u c h ł p o ż a r ,  w  
c z a s ie  k tó r e g o  n »  sżkoŚłę S -fc tfą W ' 
d a r z y  t e j  w s i s p ło n ę ły  z a b u d o w a n ia  
g o sp .,  n a r z ę d z ia  io In icze_  i u r z ą d z e n ia  
d o m o w e , .o g ó ln e j  w a r to ś c i  4 .2 4 7  z ł.

d z i E w c z y n R a  u t o n ę ł a
W  C E B R Z E

W e  w s i  P s y s z c tf e y o ,  p o w . d ro h ic -  
k ie g o  w  cfeb tze n a p e łn io n y m  w o d ą , a  
u ż y w a n y m  d o  p o je n ia  k o n i u to p i ła  
s ię  A n to n in a  N o w ik , w  w ie k u  i  ro k  
’ 2 m ie s ią c e .

S A M O B Ó J S T W O
Z a d a ją c  so b ie  c io s  n o ż e m  k u c h e n -

Z ądad  w sz ę d z ie  
p ie rw sż o rz ę d  n e j 

ja k o śc i 
lifltllYĆE I fflRBY 

d o  p o w ie la n ia  
K O L I U - T f l iH Y  
flTRńMfiltY - tuśit 
n f j ę  p ro d u k c ji  
F a b ry k i C hern . 

„ S ł O V C i  "  S p .  Z  o .  *» .  
Wakszaida, L u i t n a  6/8 tel.9.53 58

3 1  t y s i ę c y  o  i p o w l e d s i !
C z y ic h  o d p o w ie d z i? ?  U c z n ió w  i  

( l i c z e b n ie  z  c a łe j  P o l s k i !  Z e  Ś lą s k a ,  
z e  L W o w a , K r a k o w a ,  P o z n a ń s k i e ­
g o ; P o m o r z a ,  z  W a r s z a w y ,  z  K r e ­
s ó w  w s c h o d n ic h .  3 i  t y s i ę c y  d z ie c i  
s t a n ę ło  d p  k o n k u r s u  K o m u n a l n y c h  
K a a  O s z c z ę d n o ś c i ,  z o r g a n iz o w a n e g o  
p r z y  p o m o c y  P o l s k i e g o  B i u r a  P o d  
r ó ż y  „ F r a r ic o p o r *  —  p o d  h a s ł e m  
„ O s z c z ę d z a j  —  p o z n a s z  P o l s k ę ” .

P y t a n i e  k o n k u r s o w e :  „ C o  b y m  
c h c i a ł  z o b a c z y ć  w  P o ls c e  z a  s w o je  
o s z c z ę d n o ś c i”  —  w y w o ła ło  ż y w y  
o d d ź w ię k  w ś r ó d  s z k o ln e j  m ło d z ie ­
ż y . O k a z a ło  s ię ,  ż e  p u z n a n ie  s w e g o  
k r a j  u  j e s t  j e j  n a j g o r ę t s z y m  p r a g ­
n i e n i e m ,  ż e  d ż ie c i  p o t r a f i ą  o s z c z ę ­

d z a ć  g r o s z e ,  n i e r a z  p r z e z  k . i k a  ia t ,  
a b y  p o je c h a ć  c h o ć b y  d o  p o b l i s k i e g o  
m ia s t a .

„ P r a g n i e m y  z o b a c z y ć  P o l s k ę  t w ó r ­
c zą , P o lsS fc  p r n ć y ,  C e n t r a l n y  O k r ę g  
P r z e m y s ło w y ,  G dynię** ... p i s ż e  s t a r ­
s z a  m ło d z ie ż  —  „ M a r z y m y  o  W a r ­
s z a w ie ” ... p i s z ą  w s z y s c y .  „ A le  c z y  
n a s  t a m  b ę d ą  c h c i e l i ? ** -  m a r t w i ą  
ś i ^ - d z i e c i  ż P o d o la ,  k t ó t e  n i g d y  n i e  
w id z i a ły  p o c ią g u .  N a  p m to m  b ę d ą  
c h c ie l i ! ! ! ! !  D z ie c i  z  P o d o lu  p r z y j a ­
d ą  d o  W a r s z a w y ,  a  b a r d z o  w ie le  
i n n y c h  d z ie c i  p o j e d ż i e  w  r ó ż n e  
s t r o n y  P o l s k i  n a  w y c ie c z k i  p r ż y -  
z n a h e  im  t y t u ł e m  n a g r o d y  z a  d o ­
b r e  o d p o w ie d z i .

n y m  w  p i e r ś  p o p e łn i ła  saftlobójsfcW o 
W ł a d y s ła w a  C h u d z iń s k a , w  kcH. A u -  
g iŁStym sa i)ow . b r z e s k ie g o !  P rz y c z y n ą . ' 
s a m o b ó js tw a  b y ł  z a w ó d  m iło sn y

M 1 f j tr iz  Y h ty d if tJN  A  L N  E  C D
O d b y ły  s ię  w  B rz e ś c iu  n . B u g . o b ­

r a d y  łi'd y N a d z o rc z e j  P o le s k ie g o  
W o je w ó d z k ie g o  M ię d z y k o m u n a ln e g o  
Z w ią z k u  O p iek i S p o łe c z n e j ,  c e le m  w y ­
b r a n i a  n o w e g o  Z a rz ą d u .  -Po z d a n iu  
s p r a w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o ś c i  d o  Z a ­
r z ą d u  p o itro ła n ó : p p . Z a w a d z k ie g o  —  
p r e z e s ,  S z r e ib e r a  —  w ic e p re z e s  i  d r .  
S a w ic k ie g o  —  c z ło n e k  Z a rz ą d u .  O - 
b e c ń ię  Z w ią z e k  p r o w a d z i  4  z a k ła d y ,  
a  m ia n o w ic ie  Ż ło b e k  w  B rz e ś c iu  n .B . 
S c h ro n is k o  d l a  d z ie c i w w ie k u  p r z e d ­
s z k o ln y m  i?  D o m a c z e w ię , D.>m S t a r ­
c ó w  w  W ic z ć w c e  i S c h ro n isk o  d la  
c h ło p c ó w  w  W ie ż o w c e  O g ó łe m  w  ty c h  
z a k ła d a c h  j e s t  230  p e n s jo n a r iu s z ó w .

w a ł  ś i ę  2 m ł o d y m i  lu d ź m i ,  tik w i r ­
k u  p o b o r o w y m ,  u c z ę s z c z a ją c y m i  
d o  l o k a l ó w  r o z r y w k o w y c h .

N i e z n a j o m y  p r z e d s t a w i a ł  ś i ę  j a ­
k o  b r a t a n e k  d o k t ó r a  G a r c a ,  Z a s ia ­
d a j ą c e g o  w  K o m i s j i  P ó b u r o w t j  ić r. 
I  p r z y  U l. S z e r o k ie j .  T r a n s a k c j i  ó d  
r a z u  n i e  p r z e p r o w a d z a ł ,  a  p o l e c a ł  
d e l i k w e n t o w i  z g łó ś ić  ś i |  p f z e W a ż -  
n i e  d o  c u k i e r ń !  f io i i io w ie z d  p r z y  
P I . Ż e l a z n e j  B r a m y  n r .  2, g d z ie  
p r z y  s t o l i k u  o c z e k iw a ł  m ę ż c z y z n a ,  
k t ó r e g o  m i a ł  p o z n a ć  p ó  u m ó w i o ­
n y m  z n a k u .  Z n a k i  b y ł y  r ó ż n e ,  n p . 
p u d e ł k o  o d  o b t iw ia  z a p a k o w a n e  
o d p o w ie d n io  u s t a w i o n e ,  b ą d ź  p i -  
Brtio c z y  p u d e ł k o  p a p i f e ro ^ j tk  p o ł o ­
ż o n e  n d  s to le .

O s o b h ik  ó w  W y s tę p o w a ł  W  ć h a -  
t a k t e r ż e  r a d c y  p r a w n fe g o  i  p ó  M -  
p i s a n iu  p o d a n i a  d o  w ł a d z  o  p r z e ­
s u n i ę c i e  t e r m i n u  s t a w i e n i a  s i ę  n a  
K a m i s j ę  P o b o r o w ą  ż ą d a ł  o  d d e i l -  
k W e f i ta  2 U p ła ty  o d  469  t ld  5 9 9  &  
G d y  t e n  w a h a ł  s ię  b ę d ą c y  p r z y  
t r a n s a k c j i  b r a t a n e k  d o k t o r a  p r z e d  
s t a w i a ł  d o w ó d  o s o b is ty  n a  n a z w i ­
s k o  G a r c a ,  co  u tW io r a z a ło  B o jS i l i -  
W eg o  m ł o d z ie ń c a  w  p r z e k o n a n i u ,  
ż e  i s t o t n i e  m a  p r z ó d  s o b ą  b i ł s k i e g ó  
k r e w n e g o  d o k t o r a  G a r c a  i  W ó w ­
c z a s  w p ł a c a ł  p i e n i ą d z e .  O n e g d a j  
o k o ło  SO-Cid d e l i k w e n t ó w ,  k t ó r z y  
o t r z y m a l i  p r z e s u n i ę c i a  t e r m i n u  s t a  
w i e n n i c t w a  n a  K o m ie j ę  P o b o r o w ą ,  
s t a w i l i  s i ę  p r ź e d  i d ą  i  o t r z y m a l i  
n i e s p o d z ie w a n ie  d l a  ń i c h  k a t b g o r i ę  
A

/ T  W s z y s c y  j u ż  p r z e c i e ż  w i e c i e # 7 V  
i l a j l e p s z y  # Iń g w i n  w  i e c i e . ( 3

O d i z i r r f  „ A B  C “  w  f i a t b W i c a c h ,  u l .  t S t a r o w i e j s k a  3 .

Nieudany Samacn o e ry s zk ó w
n i  W y s tiW g  X  T a r g ó w  K a to w ic k ic h

K a T O W I C E ,  6. 6. P o  z a m k n ię c iu  
w y s ta w y  „ X  T a r g ó w  K a to w ic k ic h ” , 
W lo b o tę  w ie c z o re m  p r z e d o s ta l i  s ię  
i a  tfei-eii w y s ta w y  p r z e z  p ło t  o d  s t r o ­
n y  c e g ie ln i  k o p a ln i  „ W u je i .” z ło d z ie ­
je ,  k ió rZ y  p o  w y b ic iu  s z y b y  w  o k n ie  
trg  wypófcośi.1 4 M tr .  w e s z li  d ó  w n ę ­
t r z a  g łó w n e j h a l i  i s k r a d l i  ta r n  ze  
s to i s k a  f i r m y  f u t r z a r s k ie j  15 s z tu k  
r ó ż n y c h  g o to w y c h  f u t e r  o r a z  15 s z tu k  
lic ó w  łą c z n e j  w a r to ś c i  18 .000  z ł, K ie -

WIADOMOŚCI Z TORU

d y  z ło d z ie je  z n a le ź li  s ię  j u ż  : łu p e m  
n a  z e w n ą tr z  h a l i ,  z o s ta l i  s p ło s z e n i  
p iz e z  s t r ó ż a  n o c n e g o , P to k a ,  d o z o ru ­
ją c e g o  l e r e n  T a rg ó w , w o b e c  c z e g o  
p o rz u c il i  n ie s io n e  to b o ły  z  f u t r a m i  i  
z b ie g li , p r z e s k a k u ją c  p r z e z  p ło t  ę -  
gifelril, k ip r u n k d  U h y n a w a . F< itz11‘ 
c o n e  f u t r a  z d e p o n o w a n o  c h w ilo w o  « 
b iu r z e  T a rg ó w , s k ą d  r d i lo  o d e b r a ł  j e  
w y s ta w c a .

W y n i k l i  H d n l i w
z dnia 5 b. fn„

G O N . 1. D j ś t .  I3i>0 m . N a g r .  16CiO 
s t . :  1 )  R i t a  z. S ta s ia k ,  2 )  O b e ro n , 
( j l1 ,5 ) ,  3 )  T u f c j i  ( iS O ) , 4 )  O łe iu  
( 9 3 ) ,  5 ) S z le m  b e z  a t u  ( 5 0 ) ,  6 ) O - 
Śti-Oka (4 9 )  W y g t .  w  1. 22  s .  Ł n 1,5 
d ł. T ó t .  l i , 5 , f r ,  6 —  6, P o rz ą d k i*  
w y  21 .

G Ó N . 2. D y s t .  2 iÓU. N a g r .  14Ó0 z l.: 
1 )  J a s i e ń  ż . t a i t e i f i a k ,  2 )  S ę p  (1 6 ) ,  
3 ) , .  A r iz o n a  ( 4 3 ) ,  4 )  P ó m o r z a ń k a  
(3 3 1 ,5 )  M y g i  . w  2 m . 18 ,5  s. ł  o 1 ,5  
d łu g ,  L o t.  7 ,5 , f r ,  5 —  5,5 , p o rz ą d -  
kó ti-y  lb.

G O N . 3 . D y s t.  1400 m . N a g r .  1600 
ż f e  1 ) F e h ś z e k  b h ł, M u le h d h , 2 )  J o -  
U ta ta  ( t 5 , 5 ;  3 )  Ó in u le w  (1 6 ) ,  4 )  D u 
r o t a  ( 2 1 )  W y g r .  w  1  m . 44  s. ł .  o  1,5 
d ł. T o t,  18 , f r ,  9 —  8 . P ó ć ż ą d k ó w y  45.

G u N  1  D y s t,  2 l0 0  m , N a g r .  24p0 
z ł :  1 ) K l t j n o t  B y c h a w s k i ,  2 ) I so la n o  
( 1 5 ,) ,  3 )  N ie p o r ę t  ( 8 ) ,  W y g r .  w  2  in . 
15 ś ,  W y s . o  1 ,5  d ł. T o t.  23 ,5 . P o ­
rz ą d k o w y  52 ,50 ,

G O Ń , 5. d v s t  32D0 m . N a g r .  „ P r e ­
z y d e n ta  R z p l i t e j” . -10.000 z l :  1 ) J o n  
i  J a g o d z iń s k i ,  2 ) K i t ty  V il la r s  (1 5 ,5 )  
S) K arfe s ( l ł J ,  4 )  N e o ń  (8 0 ,5 j ,  5 )  
L o y a l  ( 1 1 ) ,  6) A fecep t (8 0 ,5 ) .  W y g r .

w  3-27 s . p e w n ie  o 1 ,5  d t. T ó t .  16,
f r .  Y —  7. 4 & io .

G O N . 6 . D y s t .  2100. N a g i .  2ŻÓ0 z ł :  
1 )  P r z e b ó j  ż . B a lc e rz a k  i  R a m z e s  ż. 
G u ly a s , 3 ) O lim p ie , ( 1 0 ) ,  4 )  Z o rz a
(2 8 .5 ) ,  5 )  O rk a l l  ( 5 1 ) .  W y g i  w  2 .1 6  

w  w a lc e  łe b  w  łe b  T o t.  18  —  10,5,
f r .  —  10 3 7. P o rz ą d k ó w y  po 71.

G O N  7. D y s t .  210 0  m  N a g r  K ra ­
s n e ” 12 000 z ł .:  1 ) R a d 4 ż , G m , 2) 
M o n e y  M o o n  (3 3 ,5 ) ,  3 )  E n  A v a n t  
( 2 5 ) ,  4 ) H u n & r i S  ( 49 ) ,  5 )  I t f ć t
(6 7 .5 ) .  W y g r .  w  2  m . 15 ,5  Ś. Ł  o  2  
d ł. T o t.  8, f r ,  7  —  11,5 . P o rz ą d k o *  
w y  29,

G Ó Ń . 8 . D y s t .  1600 m . N a g r .  20OQ 
ż ł.:  1 )  T r e f l  ż. P u L  2 )  M ite i-  B rS u fi 
(25)- 3 )  N e g r i t a  ( l i , 5 ) ,  4 )  L a jk o n ik  
( 2 6 5 ) ,  5 )  J a lo u s i e  i  W a a d  p o z u s ta ły  
n a  s t a r c ie  W y g r .  w  1 m  42 ,5  s. W y s . 
o 2 ,5  d ł. T o t .  7 ,5 , f r .  5 ,5  —  7. 

P o rz ą d k o w y  15
G O N .' 9. D y s t .  2100 n r  N a g r .  1466 

z ł:  1 )  T ę c z y n  c h i. Ł u k ó w  rik , 2 )  
E s d r a s  ( 1 3 ) ,  3 )  S e s s i  ( J 3 ) ,  4 )  H u m o r
(2 6 .5 ) , 5 )  B a g h e r e t t a  ( 8 9 ) .  A n te u s z  
p o z o s ta ł  n a  s t a r c i e ,  W y g r .  w  2  m . 19 
s. ł. o 3 ,5  d ł. T o t .  78, f r .  2 5  —  1 L 5 . 
P o rz ą d k o w y  357.50,

CżąśCidWe wyniki gonitw
z dn* $ c ze rw c a

P

d i f M  A N

Affdrcie religijne
w  ra d io

N a k ła d e m  S p o łe c z n e g o  K o m ite tu  
R n d io fo n iz a c j i  K r a ju  u k a z a lą  s ię  in ­
t e r e s u j ą c a  b r o s z u r a  p . t. „ S ło w o ’ B o ­
ż e  w  p r o g r a m a c h  P o ls k ie g o  P .a d ia ” . 
B r o s z u r a  t a  w y d a n a  z o k a z ji  11-ej 
r o c z n ic y  w p ro w a d z e n ia  a u d y c j i  r e l i ­
g i jn y c h  d o  p r o g r a m u  P o ls k ie g o  R a d ia  
p r z e c Ł ta w i i  d o ty c h c z a s o w y  d o ro b e k  
P o ls k ie g o  R a d ia  w  d z ie d z in ie  a u d y c j i  
m i l i i j ń y c h ,  s z c z e g ó ln ie  p o d k r e ś la ją c  
n a  t y m  p o lu  w  l a ta c h  o s ta tn ic h .

N a  W stęp ie  z n a jd u je m y  a r t y k u ł  J  
E .  k s ię d z a  b is k u p a  ś lą s k ie g o  S ta n i ­
s ła w a  A d a m s k ie g o , k tó r y  p o ło ż y ł  
w ie lk ie  z a s łu g i  d la  w p r o w a d z e n ia  a u -  
d y c y j r e l ig i jn y c h  do p r o g r a m u  P o l­
s k ie g o  R a d i a  D a ls z e  a r ty k u ły  w y s z ły  
z  p o d  p ió r  w y b i tn y c h  d z ia ła c z y  n a  
p o lu  a u d y c j i  r e l ig i jn y c h ,  j a k  k a . d r ,

T a d e u s z  J a c h im o w s k i ,  k s .  M ic h a ł  R ę ­
k a s . k s .  d r .  K a ro l  M llik  o r a z  k s . E d ­
w a r d  K o s io o w ić z . N a  sz c z e g ó ln e  p o d ­
k r e ś le n ie  z a s h i g u j t  o b s z e rn e  o m ó w ie -  
n ie  d z ia ła ln o ś c i  r a d io s ta c j i  w & ty k a ń -  
sń ie j o r a z  w s p ó łp r a c j  m ie d z y  P o l ­
s k im  R a d ie m  a  r a d io s t a c j ą  w a t y k a ń ­
s k ą  m c ż a s ie  t r a n s m is j i  u ro c z y s to ś c i  
k a n o n iz a c y jn y c h  B ło g o s ła w io n e g o  A n ­
d r z e j a  B o b a li.

B r o s z u r a  k o ń c z y  się  p r z e g lą d e m  
s p e c ja ln y c h  a u d y c y j r a d io w y c h , n a d a ­
w a n y c h  w  r a m a c h  ro k u  k o śc ie ln e g o , 
ze  s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  ś w ią t  
i  t a k ic h  m a n i f e s t a c j i  r e l ig i jn y c h , 
j a k  n p . K o n g r e s y  E u c h a ry s ty c z n e ,  
o r a z  p r z e d s ta w ie n ie m  w s p a n ia łe g o  
ro z w o ju  a k c j i  .„ R a d ia  d l a  c h o r y c h  ’.

SŁ O N C E * „ P a n n k  P io tr - iś ” .
A P O I .L O ; „ S z a lo n a  C lahdeLe**.
M E T R O P O U S : „ K a lif  z B agdadu**
s W I "  „ M a ły  ' ‘arzan**.
G W IA Z D A  ł .^P ie śn ia rz  Je ]  \V y so -  

k o ś ; l “ .
A D R IA  „ O s ta tn ia  n ó ę  s k a z a ń c a " .
G L O R IA : „ Z a g in io n y  horyzont**.
C O R S O : „R oW n H ó o d  E ld o ra -  

d d " .
T Ę C Z A -W IL D A : „ ż ó ł t j  s k a rb " .
W IL S O N A : „ K o b ie ty  n a d  p rz e p a ś

c ją .-.

S F IN K S : p i ę t r o  w y ie j " .
K IN O  O Ś W IA T O W E  T . C. L. „ S z a  

ło n a  tO lp e d a ” .
Z A P IS Y  D O  S Z K O Ł Y  

O G R O D N IC Z E  I
P rz y jm o w a n ie  z a p is ó w  d o  P a ń ­

s tw o w e j  S z k o ły  O g r o d n ic tw a  h a  n o ­
w y  ro k  s z k o ln y  r o z p o c z y n a  s ię  od 
15 c z e rw c a  b . r.

Z g ło s z e n ie  z d o łą c z e n ie m  w y m a g a  
n y c h  d o k u m e n tó w  k ie ro w a ć  n a le ż y  
d o  D y re k c ji  -  P o z n a ń , ul. D ą b r o w ­
sk ie g o  159. B liż sze  d a n e  z a w a r te  s ą  
w  p ro sp e k c ie , w y s y ła n y m  n a  ż ą d a ­
n ie  z a in te r e s o w a n y c h .

W Y S T A W A  G R Ą fIK I
W  driiu  4 b m . o tw a r ta  z o s ta ła  w

M u z e u m  W ie lk o p o ls k i  rri w y s ta w a  
g r a f ic z n ą  p  t .  , ,V e d u ta  m ia s t" .  R y ­
c in y  z e b ra n e  n a  w y s ra w ie  o b e jm u ją  
v e d u ty  P o z n a n ia ,  W a r s z a w y ,  W iln a  
i in n y c h  m ia s t  p o lsk ic h  —  ja k  ró w ­
n ie ż  z a p o z n a ją  i v e d u ta th i  H ó « m d ir-  
sfcimi, n ie m ie c k im i, f ra n c u sk im i, S 
z w ła s z c z a  n a jp ię k n ie js z y m i W ty m  
ro d z a ju  r e d u ta m i  w ło sk im i 13 w ie k u .

Z JA Z D  T O W A R Z Y S T W A  
B O T A N IC Z N E G O  

V s o b o tę  ro z p o c z ę ły  s ię  o b ra d y  
z ja z d u  P o lsk ie g i T o w a r z y s tw a  B ,-- 
ta n ip z n e g y . O b ia d y  z a g a i ł  p ló re k to jf  
p ro f . Jo i tś c h e r , ii r e f e r a t  i n a u tó r a c y j  
n y  o  „ ro ś i- .n h o s ti  K a rp a t  w  p lio c e -  
nie*‘ w> g io si! p ro f . S c h a f fe r  z  K ra k o ­
w a . (A T E i)

K U  C Z C I JĘ D R Z E JA  
3 M r ,D Ę C K l£ q O  

W  s o b o tę  o d b y ła  s ię  w  m a ie i ak ii 
U n iw e r s y te tu  p o z n a ń s k ie g o  a k d d ć -  
m ia  ku u c z c z e n iu  iu b -e j  ro c z n ic ^  
śrh ie rc i J ę d rz e ja  ś n la d e c k ie g ó ,  i i i  
k tó re j  m . In. p rZ e W a w iill:  p f o ty k to r  
d r  Jc m sch e r, p r-.f . d r, W rz o s e k  i p rb f  
P ia se c k i .  P o  a k a d e m ii o d s ło n ię ta  z o ­
s t a ła  w  h a lu  uniw esytefU  n a  b le tw -  
sz y rn  p ię t r z e  ta b l ic a  p a m ią tk o w a  Ru 
czc i Ś n ia d e c k ie g o .

IL  HO
W Ś C I E K Ł Y  K O T  P O G i tY Z Ł  

2 Y D Ó W
W  d o m u  s t a r c ó w  ż y d ó w  p r z y  u l .  

P o r t o w e j  d e  s a l i  w p a d ł  w ś c i e k ły  
k o t , k ii r y  rz iic n  się  n a  p e n s jo n a ­
r i u s z y  g r y z ą -  ic h  d o tk l iw ie .  N a  - a  - 
l i  p o w ś ta ł ó  w i e l k i e  z a m ie s z a n ie  i  
p a p i k a ,  i c ł e k a j ą c  t\  ś c ie k u  k i l k a  
o r ó b  o d n io s ło  p o k a le c z e n ia .  K i l k u  
p o k ą s a n y c h  ż y d ó w  s k i e r o w a n o  d o  
I n s t y t u t u  P a s t e u e r a .  K i l k u  i n n y c h  
iz o lo w a n o  n a  m ie j s c u ,  a  ż a  k ó tc -m , 
k t ó r y  u c i e k ł  z a r z ą d z o n o  o b ła w ę .

( s ) .
B U C H A L T E R  O S K A R Ż O N Y  

O  D E F R A U D A C J E  
Z o s ta ł  a r e c ^ o w n y  A k rfzy  M iO tt . ,

k i e r o w n i k  s k l e p u  m a n u f a k t u r y  J .  
K o z ia  r y .  M i ł jo r  j e s t  o s k a r ż ę ł iy .  o 
to ,  ż e  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  s w ia i lo  
m i e  fć d sz o v  a ł  p o z y c je  w  k ś ię g S c h  
b i u r o w y c h  i  ,w  t e n  s p o s ó b  z d e f r a u -  
d o w a ł  p o i i a d  5  ty ś .  z ł . o f h i  t o w a ­
r y .  ( O -  !_ , ,
K O L O N I E  L E T N J E J D L A  D Z I E C I  

Ż  L IT W Y .
Z a r z ą d  m i e j s k i  p r z e p r o w a d z i ł  

g r u n t o w n y  r e r t i e n t  tir b u d y n k a c h ,  
p o ło ż o n y c h  L e o n j* .z k a c h , g d z ie  
w  o k r e s  l e t n i  s p ę d z i  w i ę k s z a  g r u ­
p a  d z ie c i  P o l a k ó w  z  L i tw y .  G o ś c ie  
z  L i t w y  p r z y b ę d ą  d o  W i ln a  w  
d r u g i e j  p o ł o w i e  b .  m ie s ią c a ,  ( s ) .

G O N . 1. p i a ł y  1800 z ł  d l a  4  1. 
i  s t .  k o n t  D y s t .  b k . 2 8 0 0  m t r .  1 ) 
T a j g ą  W. D y  l i k i ,  2 )  N u r  (4 5 ) ,  3 )  
H e s t i a  ( 1 9 ) ,  4 )  W a n d a l  (1 8 0 ,5 ) ,
W y g r .  w  3 m . 15,5 s. ł a t w o  o  4 
d łu g .  T o t .  6 j5 , 5 ,5 0  i  7 z ł. P o r z ą d ­
k o w y  19,06.

G O N . 2 24 0 0  z ł ,  d l a  3 L  i  s t ..  
k la c z y .  D y s t .  1300 m t r .  1 )  D e v i l l e  
(ż . G i l i ) ,  2 )  R e n t a  ( 8 ) ,  3 )  J a u e s s e  
(6 6 ,5 ) .  w y § r .  w  1 m . 2u  so k , o  d łu -  

T ó t .  10 ,50  z ł. P o r z ą d k o w y
13 .

G O Ń . S. 220 0  z ł. d l a  4 1. i  s t .  o g .

i  k l .  d y s t .  o k . 1600 m i r .  1 )  K e r r y  
(i. S t a s i a k ) ,  2 )  I l o c z y n  ( i l , 5 ) ,  3 )  
i i a r m a t t a n  (1 8 ,5 ) .  W y g E  w  1 m . 
40  s e k .  o  2  d łu g o ś c i .  T o t  11 zŁ  
P o r z ą d k o w y  14.

G O N . 4. 3000  z ł. d la  4  L i s t .  o g . 
i  4 L k l .  D y s t .  o k . 2 4 u 0  m t r .  1 )  H S b  
ć la n k  (ż . N o w a k ) ,  2 ) i t a t b n  
(4 7 ,5 0 ) , 3 )  P ę d z i w i a t r  I I  ( 3 4 ,5 0 ) ,
4 )  A a k  (3 4 ,5 0 ), 5 )  N e p t u n  (5 4 ,5 0 ) . 
W y g r .  w  2  m in .  35 ,5  s e k .  p e w n i e  . 
p ó ł t o r e j  d łu g .  T o t  7 ,5  z ł. f i . '0 , 16,5 
z ł. P o r z ą d k o w y  32 ,5 0  zŁ

mwsnmfllA FRZECHOfif ALM 4 F U T E R  03ECMV TAN^6
D u ż y  w y b d  i 
w io s e n n y c h  i J .  U J E J S K A W A R S Z A W A . N -Św iat 29, 

te l . 605 33

Z  P R A C  
„CHÓRU A K A D E M IC K IE G O ’ 

( J K )  C h ó r  a k a d e m i k i  s tu d e n tó w  
K a t .  U n iw . L u b , z o r g a n iz o w a ł  w  
K r o s n ik u  p r z y  w s p ó łu d z ia le  o r k i e s t r y  
ftk a d ę m ic k i i j  k o n c e r t  p . n .  „ W ie c z ó r  
p ie ś n l- f  m u z y k i” .

D o c h ó d  z k n n fe e r tu  p rz e z w a ć -o n o  
pk  w yjrO flczeiiie gm ach u  gim n aziu m  
tir K ro Ś n ik u .
Z- -ZD F  ÓITÓW I  SEK R E .A R ZY  

( J K )  W  K r a s n y m s ta w ie  o d b y ł s ię  
Z ja jid  w ó jtó w  ,i s e k r e t a r z y  % c a łe g o  
p o w ia tu . G łó w n y m  t e m a te m  o b ra d  
b y ła  S k ra w a  u p o r z ą d k o w a n ia  o s ie d li  
z w ła s z c z a  p o d  w Z g lęd e til S a n i ta rn y m .

ź o i to o  z ł . n a  Z a t r u d n i e n i e  
K 1 0 3 IF T

( J K )  L u b e ls k ie  B iu ro  F u h d u ś ż u  
P r a ę y  p r z y d z ie l i ło  w ła d z u m  in ie js k im  
20 .OOO z* n k  z a t r u d n ie n ie  b e z ro b o t-  
łlj^cll k o b ie t ;  k tó ty c h  j e s t  w  m ie śc ie  
s ż  1000. B ę d ą  o n e  z a t r u d n io n e  po  
4  d n i  w  ty g o d n iu  z p ła c ą  w  w y s o k o ­
śc i I  z ł 80  gi*. P ie r w s z e ń s tw o  b ę d ą  
m ,a iv  k o b ie ty  S alhotnfe , a  o b a rc z o n o  
d z iećm i

P O Ż E G N A N IE  
( J K )  D n ia  9  b m . o d b ę d z ie  s ię  w 

L u b l i n p o ż e g n a n i e  n ik . B u d re w ic z a , 
s z e fa  iz ta b u  D O K  I I ,  k tó r y  z o s ta je  
p rz e w ie z io n y  n a  ir in e  s ta n o w isk o .

S P Ł O N Ę Ł O  36 D O M Ó W  
( J K )  F ą l a  p o ż a ró w  c i ą g l e  n is z c z y  

'V * e  w* w o j . lu b e lsk im . O b e c n ie  m a m y  
do  z a n o tę w a h i i .  w y p a d e k  g r o ź n e g o  
[ io ż a rd , k tó r y  z  n ie u s ta lo n e ]  n a r a z i e

UBLIM
p rz y c z y n y  w y b u c h n ą ł  w e  w si W ó lk a  
R o k ic k a  (p o w . lu b a r to w s k i)  rfir p o ­
ż a r z e  sp ło n ę ło  36  r ó ż n y c h  b u d y h k i >w 
i t o  p r a w ie  w s z y s tk ie  —  w r a z  i  in ­
w e n ta r z e m  m a r tw y m .

S z k o d y  o b licza  się  n a  k i lk a d z ie s ią t  
ty s ię c y  z ło ty c h .

D o c h o d z e n ie  —  w  to k ii.
K R W A W A  Z E M s T A  

( J K )  N a  p r z e d m ie ś c in  w K a z im ie ­
rz u  n a d  W is łą  d o m  K o n s ta n te g o  K u r ­
k a  o to c z y ło  w  n o c y  5 n ie z n a n y c h  o -  
so b n ik ó w , z k tó r y c h  4  o św ie tli ło  
w n ę t r z e  m ie s z k a n ia  p r z e z  w s z y s tk ie  
o k n a  l a ta r k a m i ,  a  p i a t y  o d d a ł  k i lk a  
s t r z a łó w , r a n i ą c  b a rd z o  c ię ż k o  g o s p o ­
d a r z a  w  b rz u c h . P o te m  w s z y s c y  z b ie ­
g li.

< J e s t  to  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  a k t  
k r w a w e j  z e m s ty .

T Y S I Ą C E  L U B L IN I A N  
N A  K O N S E K R A C J I  K O Ś C IO Ł A  
( J K )  W  L u b lin ie  n a  B ró n o w fc a c h  

z o s ta ł  w z n ie s io n y  z  o fiam o śc -i p a r a ­
f i a n ,  k o s z te m  260.000 z l. k o śc ió ł  św . 
M ic h a ła  A rc h a n io ła .

W  u b ie g łą  n ie d f le lc  o d b y ło  s ię  p o d ­
n io s ła  u ro c z y s to ś ć  k o n s e lc ra c ji  te g o  
k o śc io ła . O b ecn i b y l i ,  p o z a  w d id ż a m i 
d u c h o w n y m i, w o je w o d a  lu b e lsk i, p r e ­
z y d e n t  lil ia s tn  i k o m e n d a n t  m ia s ta  
P. P .

K a z a n ie  m ia ł  J .  E . k s . b is k u p  F u l -  
m a n .

W  u ro c z y s to ś c ia c h  w z ią ł  u d z ia ł  w ie ­
lo ty s ię c z n y  t łu m  w ie rn y c h .

E

N i e  k u p u j  u  ż y d a
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B iu ro  p r a s k ie  r e a liz u je  p fa n  K o m in te r n u

N a  s z l a k a c h  p r z e m y t u
b‘buty wywrotowej do Polski

Na w s t ę p i e  k r ó t k i e  p r z y p o m ­
nienie. N o w y  p l a n  p o l i t y c z n y  K o -  
mintemu, p r z e w i d u j ą c y  u t w o r z e ­
nie na p r z e d p o l u  S o w i e t ó w  „ p a s a  
obronnego", z ło ż o n e g o  z  R u m u ­
nii, Polski. E s t o n i i ,  Ł o t w y  i L i t ­
wy, wyan. c z a  s p e c j a l n ą  r o l ę  d o  
spełnienia p r a s k i e m u  b i u r u  K o -  
n i iH t te r im , k t ó r e  j e s t  c e n t r a l ą  p r o  
pagandy w y w r o t o w e j  d l a  k r a j ó w  
środkowe i i p o ł u d n i o w e j  E u r o p y .

GARNITUR BIURA 
PRASKIEGO

Biuro to p o  o k r e s i e  w ę d r ó w k i ,  
po r o ż n y c h  k r a j a c h  ( A m s t e r d a m ,  
K o p e n h a g a ,  Z u r i c h ,  B a z y l e a ,  W ie  
d e ń ) ,  z o r g a n i z o w a n e  z o s t a ł o  o -  
siatecznie w  P r a d z e  i p o  r o c z n y m  
o k r e s i e  p r a c  p r z y g o t o w a w c z y c h  
r o z p o c z ę ł o  w  r o k u  1 9 3 6  s w ą  p r a ­
cę.

K i e r o w n i k i e m  b i u r a  p r a s k i e g o  
z  r a m i e n i a  K o m i n t e r n u  j e s t  p o s e ł  
d o  p a r l a m e n t u  c z e s k i e g o ,  Kle­
mens Gottwald, k t ó r y  p o  o b j ę c i u  
t e j  f u n k c j i  p o w o ł a n y  z o s t a ł  n a  s t a  
n o w i s k o  3 - g o  o b o k  D y m i t r o w a ,  
M a n u i l s k i e g o ,  F l o r i n a  i  E r c o l e  s e ­
k r e t a r z a  p o l i t y c z n e g o  K o m i n t e r -  
n u .  Z a s t ę p c ą  G o t t w a l d a  j e s t  r ó w ­
n i e ż  p o s e ł  d o  p a r l a m e n t u  p r a s k i e ­
g o , Sziroky. P o z a  n i m i  w  s k ł a d  
k i e r o w n i c t w a  b i u r a  K o m i n t e r n u  
w P r a d z e  w c h o d z ą :  Ho!zk"echt,
Fiuchniak ( k o m u n i s t a  p o l s k i ) ,  
Krumew, Berent, Dopler, Aker- 
mar Saul Henrykowski ( A m s t e r  
d a m ,  —  k o m u n i s t a  n i b y  t o  p o l ­
s k i ) ,  Weiskopf, Slanski, Krauz, 
Pieck, Drozd a s  i Bielawski ( c z ł o ­
n e k  K . P . P . ) .

O to  c a ł y  g a r n i t u r  b i u r a  p r a s k i e  
g o .

B i u r o  p r a s k i e  p o d z i e l o n e  j e s t  
n a  s z e r e g  r e f e r a t ó w  d l a  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  p a r t y j  k o m u n i s t y c z n y c h .  
I s t n i e j e  w i ę c :  r e f e r a t  d l a  K .P J ? . ,  
d l a  K P Z U ,  d l a  K P Z B ,  d l a  K .P .  
R u m u n i i ,  K .P .  B u ł g a r i i ,  J u g o s ł a ­
w i i  i  s z e r e g  i n n y c h .

D l a  K o m u n i s t y c z n e j  P a r t i i  P o l ­
s k i  u l o k o w a n i e  b i u r a  K o m i n t e r n u  
w  P r a d z e ,  w  b e z p o ś r e d n i m  s ą ­
s i e d z t w i e  P o l s k i ,  s t w a r z a  b a r d z o  
k o r z y s t n e  w a r u n k i  d l a  p r a c y .  O r ­
g a n  K P P  „ N o w y  P r z e g l ą d "  d r u ­
k o w a n y  j e s t  n a  t e r e n i e  C z e c h o s lo  
w a c j i ,  c a ł y  s z t a b  k o m u n i s t ó w  r z e  
k o m o  p o l s k i c h  w  o s o b a c h :  S a u l a
A m s t e r d a m  a ,  I z a a k a  S z y d ł o w s k i e  
g o  ( p s e u d o n i m  ,A l b e r t " ) ,  S t a n i ­
s ł a w a  M a r t e n s a ,  A d a m a  L a n g e g o  
i i n n y c h  —  r e z y d u j e  w  r e f e r a c i e  

p o l s k i m  b i u r a  p r a s k i e g o .  P r z e z  
g r a n i c ę  p o l s k o  -  c z e s k ą  k w i t n i e  
p r z e m y t  b i b u ł y  w y w r o t o w e j  i a g i  
t a c y j n e j .  B i u r o  p r a s k i e  z o r g a n i z o  
w a ł o  w  p a s i e  n a d g r a n i c z n y m  s z e ­
r e g  t .  z w .  p u n k t ó w  p r z e r z u t o ­
w y c h ,  p r z e z n a c z o n y c h  d l a  p r z e ­
m y t u  b i b u ł y .

PRZEMYT BIBUŁY
P u n k t y  t e  z n a j d u j ą  s i ę :  w  M o ­

r a w s k i e j  O s t r a w i e  (poseł August 
Klement,), w  K a r w i n i e  (pos. Śliw 
k a)), w  o k r ę g u  m o r a w s k o  -  
ś l ą s k i m  (pos. Sziroky i Kle- 

mentis) o r a z  n a  S ł o w a c z y ź n i e  
w s c h o d n i e j  (pos. Koszyk).

W y m i e n i e n i  w  n a * w ia s a c h  k i e ­
r o w n i c y  p u n k t ó w  p r z e r z u t o ­
w y c h  s p e ł n i a l i  o c z y w i ś c i e  f u n k c j e  
k i e r o w n i c z e  w  s t o s u n k u  d o  c a ł e ­

g o  z e s p o ł u  p r a c o w n i k ó w ,  z a a n g a -  
ż o w a n y c n  d l a  t y c h  c e ló w .

O d d z i a ł  p r z e m y t u  b i b u ł y ,  t a k  
b o w i e m  m o ż n a  n a z w a ć  t ę  g a ł ą ź  
a k c j i  b i u r a  p r a s k i e g o ,  d y s p o n o w a ł  
c a ł y m  s z e r e g i e m  w y s z k o l o n y c h  fa 
c .h o w y c h  p r a c o w n i k ó w .  O to  n a z ­
w i s k a ,  k t ó i e  u d a ł o  n a m  s i ę  u z y ­
s k a ć :  Bogocz Karol, p s e u d .  „ L o j -  
z a “ , z a m i e s z k a ł y  w  K a r w i n i e ,  
Sabath Hugo, P r a g a  I ,  V e z e n s k a  
N r .  4 , Polaczek Franciszek, P r a ­
g a ,  F o c l i o w a  N r .  8 7 , Polewnik 
Jan, ś l u s a r z ,  z a m i e s z k a ł y  w  M o ­
r a w s k i e j  O s t r a w i e ,  S t r z ę l n i c k a  
N r .  9 , Dwornik, b. k o l e j a r z  c z e ­
s k i ,  z a m i e s z k a ł y  w  C i e s z y n i e  c z e s ­
k i m ,  u l .  S t e f a n i k a  N r .  3 8 , żona 
Dwornika, Ko warz Oskar, z a m i e -  
c z k a ł y  w  S w i b i c y  k o ło  C i e s z y n a ,  
Toruń Jerzy, z a m i e s z k a ł y  w  K o ń ­
s k i e j ,  p o w i a t  C i e s z y n  C z e s k i ,  
Broncklik M., z a m i e s z k a ł y  r ó w ­
n i e ż  w  K o ń s k i e j ,  Schein Bernard, 
z a m .  w  M o r a w s k i e j  O s t r a w i e ,  u l .  
K u d l i c h o w a ,  Heszkowit Fryde­
ryk, z a m .  w  C i e s z y n i e ,  Pajął An­
toni, z a m . w  K u n c z y s z k a c h ,  k i l ­
k u  k o m u n i s t ó w  z a m i e s z a ł y c h  w  
N i e m i e c k i e j  L u t y n i ,  a  m i a n o w i ­
c i e :  Sobola Franciszek Teichner 
Fryderyk i jego żona Hilda oraz 
syn ich Eryk, Kubica Rudolf, Rich 
ter Antoni i Richter Rudolf.

SZLAKI PRZEMYTU
C a ły  t e n  p e r s o n e l  z a t r u d n i o n y  

b y ł  w y ł ą c z n i e  p r z y  p r z e m y c a n i u  
b i b u ł y  p r z e z  z i e l o n ą  g r a n i c ę ,  z 
g ó r y  u s t a l o n y m i  s z l a k a m i .  N a j ­

Żydówka obraziła się
i oskarżyła kierowników Związku Polskiego

Sąd dał fej należytą odprawę

' I m i  f i s z ą :

O d p o w i e d ź
na mowy i rozmowy

w i ę k s z e  i l o ś c i  b i b u ł y  p r z e m y c a n o  
p o d  k i e r u n k i e m  K a r o l a  B o g a c z a  
na trasie Marklowice —  Zebrzy­
dowice. I n n e  t r a s y  p r z e m y t u  p r o ­
w a d z i ł y :

1 )  w  o k o l i c a c h  W is ły  przez gó­
rę Stożek,

2) przez Cieszyn,
5 )  w  w o j e w ó d z t w i e  S t a n i s ł a ­

w o w s k i m  na linii Jasina— Woro- 
chta przez górę Kukuł ( b i b u ł a  
d l a  Ł P . Z . U . ) .

6 )  n a  l i n i i  Żabie —  Kosmacz —  
Berezów —  Kołomyja i

7 )  n a  l i n i i  Skotarskie —  Opo- 
rzec.

P r z e m y t  b i b u ł y  k o m u n i s t y c z ­
n e j  z a j m u j e  w  s t o s u n k u  d o  i n ­
n y c h  g a ł ę z i  p r a c y  b i u r a  p r a s k i e ­
g o  s w e g o  r o d z a j u  pozycję kluczo­
wą. P r z y t o c z o n e  n a z w i s k a  i s z l a ­
k i  p r z e m y t u  w s k a z u j ą ,  j a k  w i e l e  
s t a r a n n o ś c i ,  u w a g i  i d o k ł a d n o ś c i  
w ł o ż o n o  w  p r e c y z y j n e  z m o n t o w a ­
n i e  c a ł e g o  a p a r a t u  p r z e m y t n i c z e ­
g o ,  k t ó r y  w  o b e c n y m  s w o im  s t a ­
n i e  o r g a n i z a c y j n y m  z a p e w n i a  k o ­
m u n i s t o m  p o l s k i m  s w o b o d n ą  d o ­
s t a w ę  m a t e r i a ł u  a g i t a c y j n e g o .

T r u d n o  o c z y w i ś c i e  z o r i e n t o w a ć  
s i ę  i p o d a ć  n a w e t  w  p r z y b l i ż e n i u  
c y f r y ,  o b r a z u j ą c e  i lo ś ć  p r z y c o -  
n e j  b i b u ł y .  W  k a ż d y m  r a z i e  p r z e ­
m y t  z  C z e c h o s ł o w a c j i  j e s t  g ł ó w ­
n y m  ź r ó d ł e m  d o s t a w  m a t e r i a ł u  
p r o p a g a n d o w e g o  d l a  K - P .P .  -

O  i n n y c h  g a ł ę z i a c h  d z i a ł a l n o ­
ś c i  b i u r a  p r a s k i e g o  w  n a s t ę p n y m  
a r t y k u l e .

T  W

C H E Ł M ,  P r z e d  S ą d e m  G r o d z ­
k i m  w  C h e łm i e ,  o d b y ł  s i ę  o s t a t n i  
p r o c e s  z  s e r i i  p r o c e s ó w  b . l e k a r z y  
s z p i t a l a  p s y c h i a t r y c z n e g o  w  C h e ł  
m ie ,  w  k t ó r y m  b . p r y m a r i u s z k a  
t e g o ż  s z p i t a l a  d r .  H e l e n a  R e n a t a  
K a t z  o s k a r ż y ł a  p r e z e s a  Z w i ą z k u  
P o l s k i e g o  d r .  A l .  S z u l c a  w i c e p r e ­
z e s a  P a w ł a  C i e s i e l c z u k a  i ó w c z e s  
n e g o  s e k r e t a r z a  J a n u s z a  O l e s i e j -  
c z u k a  o  o b r a z ę .  O s k a r ż e n i  m i e l i  
s i ę  d o p u ś c i ć  t e g o  w y k r o c z e n i a  
p r z e z  p o d p i s a n i e  i z a  w y j ą t k i e m  
d r .  S z u l c a  w y s ł a n i e  d o  s z e r e g u  
o s ó b  w  C h e łm i e  o d p i s u  u c h w a ł y  
n a d z w y .  w a l n e g o  z e b r a n i a  Z w . 
P o l s k i e g o  w z 'y w a j ą c e j  d o  b o j k o t u  
w s z e c h s t r o n n e g o  o s k a r ż y c i e l k i  
o r a z  d r .  I g n a c e g o  F u h r m a n a ,  d y ­
r e k t o r a  s z p i t a l a  p s y c h i a t r y c z n e ­
g o .  U c h w a ł a  z a p a d ł a  n a  s k u t e k  
g ł o ś n y c h  z a j ś ć  w  s z p i t a l u  n a  j e -  
s i e i n  1 9 3 7  r .

W  w y n i k u  r o z p r a w y  n a  k t ó r e j

z e z n a w a ł  j e d e n  ś w i a d e k  i n ż .  C u d ­
n y  M a r i a n  p r z e w o d n i c z ą c y  w a l ­
n e g o  z e b r a n i a  Z w . P o l s k i e g o ,  s ą d  
w y d a ł  w y r o k  u n i e w i n n i a j ą c y  o- 
s k a r ż o n y c h .  W  m o t y w a c h  s ą d  wy 
j a ś n i ł  ż e  w e z w a n i e  d o  b o j k o t u  o- 
b y w a t e l a  j e s t  p o d  w z g l ę d e m  praw 
n y m  d o p u s z c z a l n e .  _ N a z w a n i e  na­
t o m i a s t  k o g o ś  ż y d e m ,  n i e  stanowi 
w  s o b i e  o b r a z y ,  c h o ć b y  o b r a ż o n y  
c z u ł  s i ę  P o l a k i e m  a  z e  w z g l ę d u  na 
p o c h o d z e n i e  i n a s t a w i e n i e  uwa­
żany j e s t  za ż y d a .  B r o n i ł  apl. 
a d w .  G ą g o ł  z  W a r s z a w y .

Praktyki dla młodzieży
w  d ro b n y c h  g o s p o d a rs tw a c h  ro ln yc h
W  celu  p ra k ty czn e g o  p r z y g o to w a ­

nia a b so lw en tów  i a b so lw en tek  w y ż ­
sz y ch  i śred n ich  szk ó l ro ln iczy ch  d o 
za w o d o w e j p ra cy  na w si w  ch a ra k te ­
rze  p ra co w n ik ó w  o św ia to w o  -  r o ln i­
czy ch . z o rg a n izow a n e  z o s ta ły  p rzez  
M in. R . i R . R . p ra k ty k i w  d rob n y ch  
g osp o d a rstw a ch  oraz p ro w a d z o n e  są 
t. zw . ok ręg i ćw iczeb n e  d la  in stru k ­
to rów .

■ P ra k ty k i o d b y w a ją  się w  s p e c ja l­
n ie w y b ra n y ch  d o t e g o  celu  g o s p o ­
d a rstw a ch  i m a ją  n a  ce lu  zap ozn a n ie  
się z ‘ w aru n k am i zbytu  i p ra cy  d ro b ­
n e g o  ro ln ik a .

P ra k ty k i te  są p ła tn e , a  m ia n ow i­
c ie  za sw ą  p ra cę  p ra k ty k a n c i o trz y ­

m u ją  od g o sp o d a rz a  w y ż y w ie n ie  i 
m ieszk a n ie  oraz  od  M in. R . i R . R . 
d od a tek  w  w y sok ośc i 30 zł. m ies ięcz ­
nie. J eże li p ra k ty k o d a w ca  n ie  je s t  w  
stanie d ać w y ży w ien ia , zasiłek  m o że  
b y ć  zw ięk szon y  d o  70 z l. m iesięczn ie , 
z k tó ry c h  p ra k ty k an t z w ra ca  g o s p o ­
d arzow i k o sz t  w y ży w ie n ia .

K a n d y d a c i p rz y ję c i na o k rę g i ć w i­
czeb n e  o trz y m u ją  zasiłek  w  k w o c ie  
110 zl. m iesięczn ie , k a n d y d a c i u b ie ­
g a ją c y  się o  u zy sk a n ie  p ra k ty k i, 
w zg lęd n ie  o p rz y ję c ie  na o k ręg i ć w i­
czę! ne p ow in n i sk ład ać poda n ie  w ra z  
z ż y c io r y s e m  ora z  św ia dectw am i 
szk o ln y m i i z od b y ty ch  p ra k ty k  d o 

i M in . R . i R . R . S en a torsk a  15.

PRYWATNYCH 
i SAMORZĄDOWYCH

( W )  N i e  z n a m  j e s z c z e  —  p i ­
s z ą c  t e  s ł o w a  —  p r z e b i e g u  m a n i ­
f e s t a c j i  p o l i t y c z n y c h  o r g a n i z o w a ­
n y c h  p r z e z  S t r o n n i c t w o  L u d o w e  
p o d c z a s  Z ie l o n y c h  Ś w i ą t  w  1 8 0  
p o w i a t a c h  P o l s k i .  D l a  i l u s t r a c j i  
p o l i t y c z n e g o  t o n u  t y c h  m a n i f e s t a  
c j i  n i e b ł a h e  z n a c z e n i e  p o s i a d a  
c h a r a k t e r y s t y k a  s y t u a c j i  w  P o l ­
s c e  s k r e ś l o n a  w  a r t y k u l e  „ C z y  
me możnaby spojrzeć głębiej" 
podpisanym wymownymi inicja­
łami W, W. —  w  o s t a t n i m  n u m e ­
r z e  „ Z w r o t u " .

T r z e b a  s p o j r z e ć  t r z e ź w o  w  o -  
c z y  d z i s i e j s z e j  r z e c z y w i s t o ś c i  —  
p i s z e  p  W  W . —  i o to  j a k  j ą
c h a r a k t e r y z u je :

M a m y  g ra n ic e  z u p e łn ie  o tw a r te .  
O b ro n v n a s z ą  s ta n o w ić  m o g ą :  p ie r  
s i p o lsk ie g o  ż o łn ie rz a , ś w ia d o m o ś ć  i 
połS K iego  o b y w a te la  i ich  p r a w d z i ­
w e , u g r u n to w a n e  d o  p a ń s tw a  p rz y  [ 
w ią z a n ie . M a m y  p ra w ie  ty c h  s a ­
m y c h  s ą s ia d ó w , k tó ry c h  m ia ła  P o l j 
sto . p r z e d ro z b io ro w a . R ó ż n ic a  p o le  | 
g t  g ło w n ie  n a  ty m , że  d z is ie js i  s ą  
z n a c z n ie  s iln ie js i  i n ie s k o ń c z e n ie  1 
b a rd z ie j  n ie b e z p ie c z n i.

A d a l e j :
W  je d n y m  d n iu  i w  je d n e j  g a ­

z e c ie  w y c z y ta łe m  w ia d o m o ś c i:  o  
w s i  w o ły ń sk ie j,  z a la n e j  b o ls z e w ic ­
k im i p ła c h ta m i n a  d z ie ń  1 m a ja , o  
je d n o c z e n iu  s ię  N ie m c ó w  i m e ld o ­
w a n iu  o  ty m  p o lsk im  w ła d z o m  i o  
ż ą d a n ia c h  „ o s w o jo n y c h  U k r a iń ­
c ó w " , r o z b :ja ją c y c h  je d n o ś ć  i sp o -  
lS to sć  p a ń s tw a . Je ż e li s ię  d o  te g o  
d o łą c z y  k w e s t ię  ż y d o w s k ą , m n ie j 
d z iś  w y r a ź n ą ,  a le  n ie  m n ie j n ie b e z  
p ie c z n ą . to  m im ó w o li z ja w ia  się  
p y ta n ie ,  c z y  te g o  n a  r a z  n ie  z a  w ie, 
le ?  C z y  w  o k re s ie  n a w e t  n a j s ła b ­
s z y c h  r z ą d ó w  o śm ie lo n o  się  w y s tą  
p ić  z  p o d o b n y m i ż ą d a n ia m i?  C zy  
to  s ą  c / a s y  n a  g o lę d z in o w s k ie  m a  
n e w r y ?
W  t a k i e j  c h w i l i ,  p i s z e  p . W . W ., 

n i e  m o ż e  w y s t a r c z a ć  m o w a  k a t o ­
w i c k a ,  k t ó r a  n o t a  b e n e  w  d r o d z e  
z  K a t o w i c  d o  W a r s z a w y  r o z p ł y n ę  
■ła s i ę  w  O z o n ie .

W  t a k i e j  c h w i l i  —  c z y t a m y :  
Z a m ia s t  s tw o rz y ć  s o b ie  B o g a  

p r a w d y  i z a s a d ,  le p ią  b a łw a n y  ze 
śn ie g u  z a m ia s t  n a tu r a ln e g o  p o c h o  
du , w y k o n u ją  ła m a n e , c o d z ie ń  in ­
n e  ta n c e ,  z a m ia s t  tw o rz y ć  o p in ię  
s t a ją  s ię  s ta ty s ta m i .  G d z ie  R z y m , 
g d z ie  K ry m ?  G d z ie  p ra w d a ,  a  
g d z ie  fa łs z ?  G d z ie  ta rg o w is k o ,  a  
g d z ie  z a s a d y  i id e e ?
A r t y k u ł  k o ń c z y  s i ę  p o n u r ą  

p r z e p o w i e d n i ą ,  g o r z k o  z a w i e d z i e  
s i ę  t e n ,  k t o  c h c e  p r o w a d z i ć  n a r ó d  
wbrew j e g o  w o l i .

W y s t a r c z y  p r z y p o m n i e ć  k o n ­
g r e s  k r a k o w s k i ,  a b y  z d a ć  s o b i e  
s p r a w ę  jak d a l e c e  t e n  w ł a ś n i e  
głos j e s t  m i a r o d a j n y m  w y k ł a d n i ­

k i e m  n a s t r o j ó w  p a n u j ą c y c h  w  
S t r o n n i c t w i e  L u d o w y m .  C ó ż  o n  
o z n a c z a ?  N i e p r z e j e d n a n e  s t a n o ­
w i s k o  w o b e c  r e g i m e ‘u , a n i  j e d n e ­
g o  s ł o w a  o  w s p ó ł d z i a ł a n i u  l u d ó w  
c ó w  z P .  P .  S .,  w r e s z c i e ,  a b y  u n i ­
k n ą ć  g o r z k i e g o  z a w o d u  w s k a z u ­
j e  n a  k o n i e c z n o ś ć  z g r a n i a  r z ą d u  
z  „ w o l ą  n a r o d u "  ( c z y t a j  n o w e  w y  
b o r y ) .

T a k i  j e s t  s e n s  p o l i t y c z n y  t y c h  
w y w o d ó w ,  t a k a  o d p o w i e d ź  n a  o- 
s t a t n i e  m o w y  i r o z m o w y  s p a l s k i e .

R Ó Ż K I C A
„ M a ł y  D z i e n n i k "  o m a w i a  s p r a  

we. o s t a t n i c h  s m u t n y c h  w y d a ­
r z e ń  n a  p i e l g r z y m c e  j a s n o g ó r ­
s k i e j .  C z y ta m y  t a m :

„N ie  z a m ie rz a m y  p o le m iz o w a ć  z 
u ję c ie m  i te n d e n c y jn y m  p r z e d s t a ­
w ie n ie m  f a k tó w  —  p rz e z  p r a s ę  le ­

w ic o w ą  —  i p r a w ic o w ą , c h o ć  
m o ż e  w a r to  b y ło b y  n a d m ie n ić , że 

„ D z ie n n ik  L u d o w y "  i „ R o b o tn ik " — 
p o s tą p iły  lo ja ln ie j —  n a z y w a ją c  
b ó jk ę  —  b ó jk ą , n iż  „ W a rs z a w s k i  
D z ie n n ik  N a ro d o w y ” , k tó ry  K ry jąc 
w y b ry k  s w y c h  a d h e r e n tó w , n a ­
z w a ł  ó w  n a p a d  tc h ó rz liw ie  i o b łu d  
n ie  „ z lik w id o w a n ie m  n ie ta k tó w "  
w ro g ic h  m u  o d ła m ó w  n a ro d o w y c h  
k tó re  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  c z ło n ­
k ó w  s t r o n n ic tw a  —  p o t r a k to w a ły  
p ie lg rz y m k ę  w  s p o s ó b  p o l i ty c z n y " .

C h o d z i n a m  p rz e d e  w s z y s tk im  o 
s tw ie rd z e n ie  fa k tu , że  p o d o b n ie ,  
ia k  te n , ta k  i w ie le  in n y c h  n ie p o ż ą  
d a n y c h  o b ja w ó w  —  je s t  d z ie łem  
s fe r  p o z a  p ie lg rz y m k o w y c h , n ie  m a  
ją c y c h  z  n ią  n ic  w s p ó ln e g o .
T a k  w y g lą d a  p r a w d a .

A le m im o  n ie j ,  a  w ła ś c iw ie  w  o- 
p a rc iu  o  n ią  o śm ie la m y  się  tw ie r ­
d z ić , ze  i s to ta ,  t r z o n ,  r d z e ń  p ie l­
g rz y m k i —  je s t  c a łk o w ic ie  c z y s ty . 
2 e ,  a b y  w ła śc iw ie  ją  o c e n ić , t r z e ­
b a  o d rz u c ić  z e w n ę trz n o ś c i  b o le sn e  
i g a n ią c e , a  w e jr z e ć  g łę b o k o  w  d u  
s z ę  m ło d z ie ż y .
W r e s z c i e  k o n k l u d u j e :

W a r to  ty lk o  p rz y p o m n ie ć  je d n o :  
ż e  sp o ś ró d  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic ­
k iej w y s z e d ł  w ie lk i, k a to lic k i  ru c h  
o d ro d z e n ia  d u c h o w e g o , o g a r n ia ją ­
cy  d z iś  c a ły  n a ró d  i w io d ą c y  n a ­
u c z y c ie li , z ie m ia n , k u p c ó w  d o  s tó p  
J a s n e j  G ó ry .
G ło s  „ M a ł e g o  D z i e n n i k a "  r e ­

p r e z e n t u j ą c e g o  j a k  w ia d o m o  s f e ­
r y  k o ś c i e l n e  p r z y t a c z a m y  n i c  
g w o l i  p o g n ę b i e n i a  t y c h ,  k t  
z a j ś c i a  z o r g a n i z o w a l i ,  l e c z  d l a  
p o d k r e ś l e n i a  i s t o t n e j  i g ł ę b o k i e j  
r ó ż n i c y  —  c z ę s t o  i s t a r a n n i e  
p r z e m i l c z a n e j  p r z e z  p r a s ę  s o c j a  
l i s t y c z n ą  i  t .  z w . d e m o k r a t y c z n y  
j a k a  p a n u j e  m i ę d z y  i s t o t n ą  t r e ś  
c i ą  p i e l g r z y m e k ,  a  i n c y n d e n t a m i  
k t ó r e  w b r e w  w s z y s t k i e m u  p o z o ­
s t a j ą  s t a l e  n a  m a r g i n e s i e  w i e l ­
k i e g o  r u c h u  m ło d z ie ż y .

Stowarzyszenie Dyrektorów Polskich Szkół Średnich
ZAW IADAM IA ŻE EGZAMINY DO GIMNAZJUM I LICEUM o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą  tylko w dwóch terminach, t .  j .  p r z e d  i p o  w a k a ­
c j a c h ,  z g o d n i e  z  w y m a g a n i a m i  w ł a d z  s z k o l n y c h .  W  innych terminach poza podanymi niżej, egzaminy o d b y w a ć  s i ę  n i e  będą. 

EGZAMINY PISEMNE d o  g i m n a z j u m  o d b ę d ą  s i ę  22 CZERWCA do liceum 23 CZERWCA r. b. o g . 9 - e j  r a n o .  
BEZPOŚREDNIO PO PISEMNYCH o d b ę d ą  s ię  e g z a m i n y  USTNE.

W  s o k o ł a c h  ż e ń s k i c h  ^ g ó l n o k s s t a ł c ą c y c ? t

LIC EU M  H U M A N IS T Y C ZN E J. GAGATNICKIEJ i W. LANGE p w0cdzS resy S enatorska  28 /30 D y r . Z o f ia  K e r fu r to w a

g i m n a z j u m J. GAGATNICKIEJ 4w. S enatorska  30,
tel. 215-29 D y r . Z o f ia  H e r fu r to w a

L IC E U M  H U M A N IS T Y C ZN E  I  P R Z Y ­
R O D N IC ZE , G lM N . I  S Z K O Ł A  P O W S Z. HALINY GEPNERÓWNY M oniuszk i 8, t. 660-52 D y r . H a lin a  G ep n erów n a

L IC EU M  O G Ó L N O K SZT A Ł C Ą C E , 
G IM N A Z JU M  I S Z K O Ł A  P O W S ZE C H N A JADWIGi MICHALSKIEJ C h łod n a  68, tel. 224-11

D ^ r. M aria  U k le jsk a  
K ier. J a d w ig a  M ich alska

LIC EU M  H U M A N IS T Y C ZN E  
G IM N A Z JU M  I S Z K O Ł A  P O W S ZE C H N A J. POPIELEWSKIEJ 1 J. ROSZKOWSKIEJ B agate la  15, t. 8 .07-87

D y r . D r. J . P op ie lew sk a  
K ier  Jan ina R o sz k o w sk a

L IC EU M  H U M A N IS T Y C ZN E . 
G IM N A ZJU M  I S Z K O Ł A  P O W S ZE C H N A JULII z JANKOWSKICH SIATKOWSKIEJ

N o w o g ro d z k a  58,
tel. 9 .94-98

D y r . S zczęsn a  Ł op a tto  
K ie r . M . T y szk i ew iczów n a

LIC EU M  H U M ANISTYCZN E- 
G IM N A ZJU M  I S Z K O Ł A  P O W S ZE C H N A STOW. SZKOLNEGO POD WEZW. ŚW. ZOFII

M a rsza łk ow sk a  63,
tel. 8 .13-30

D y r . J ó z e f  G rabow sk i 
K ier. E u g e n ia  C hełm ick a

LIC EU M  H U M A N IS T Y C ZN E , G IM N A Z ­
JU M  i S Z K O Ł A  PO W SZE CH N A J A N I N Y  T Y M I Ń S K I E J PI. M a ła ch o w sk ie g o  2, 

tel. 6-82-51  i 6 -84 -64
D yr. Janina T ym iń ska  
Kier. Kam ila Ł a d ow a

LICEU M  H U M A N IS T Y C ZN E , G IM N A Z  
JU M  i S Z K O Ł A  P O W S ZE C H N A IM . K R Ó L  A N N Y  W O Z O W U Y

K red ytow a  2,
tel. 5 -27 -07

D yr. H elena B ursche 
Kier. M aria T ie tz ow a

L IC E U M  H U M A N IS T Y C ZN E  
I  G IM N A ZJU M TOW. WSPÓŁPRACA M iod ow a  14, t. 2 .56-15 D y r . M a lg . D a n y szow a

s z k o ł a c h  h a n d l o w y c h  ż e ń s k i c h
•

P R Y W A T N E  ŻE Ń SK IE  LICEU M  
H A N D L O W E KURSY HANDLOWE ŻEtiSKIE T. RACZKOWSKIEJ W sp ó ln a  41,

tel. 9 .27-40 D y r . Stan. P len k iew icz
P R Y W A T N E  ŻE Ń SK IE  G IM N A ZJU M  

K U P IE C K IE STOWARZYSZENIA SZKÓŁ HANDLOWYCH P ra g a , S z e r o k a  38 ,
tel. 10.02-11 D y r . A . M a y -W ita k ow sk a

JE D N O R O C ZN A  S Z K O Ł A  P R Z Y S P O S O ­
B IE N IA  A D M IN IST R A C Y JN O  -  H A N D L . ZGROM. KUPCÓW M. ST. WARSZAWY

i

P rosta  14, tel. 6 .79-03 
6 .12-92  

tel. 5 .01-66
D y r  M arian  S ekel

S Z K O Ł A  H A N D L O W A  W IE C ZO R N A

W  s z k o ł a c h  m ę s k i e h  o e  ó l n o k s z t a ł c ą c y c h

L IC EU M  H U M A N IS T Y C ZN E  I M A T E ­
M A T Y C Z N O -F IZ Y C Z N E  I G IM N A ZJU M TOW. SZKOŁY ŚREDNIEJ „COLLEGIUM ( L eszn o  84, tel. 11.69-45 D y r . A p o lin a r y  R udnick i

L IC E U M  M A T E M . -  F IZ .. 1 P R Z Y R O D ­
N IC ZE , G IM N A Z JU M  I S Z K . P O W S Z, WŁ. GIŻYCKIEGO P u ła w sk a  113 

(W ie r z b n o ) tel. 4 .22-99 D y r . W ła d y s ła w  G iżyck i
LIC EU M  H U M A N IS T Y C ZN E , 

G IM N A ZJU M  I S ZK O Ł A  P O W S ZE C H N A SW. STANISŁAWA KOSTKI T ra u g u tta  1,
te l. 6 .82-29

D y r . Ks. R . A rch u tow sk i 
K ie r . E . G in ter

LICEU M  M A T E M .-F IZ Y C Z N E  1 H U M „ 
G IM N A ZJU M  I SZK O L Ą  P O W S ZE C H N A IM. TOMASZA NIKLEWSKIEGO Z ło ta  58, tel. 2 .37-93

D y r . Z y g m u n t  N ik lew sk i 
K ier . C zes ła w  Z a w a d zk i

LIC EU M  H U M A N IST Y C ZN E  
I G IM N A ZJU M TOW! OŚWIATOWEGO „STUDIUM” G rzy b o w sk a  60,

tel. 5 .33-68 D y r . K a z im ierz  K u ja w sk i
L IC EU M  M A T E M A T Y C Z N O -F IZ Y C Z N E  
I H U M A N IS T Y C ZN E  O U ST R O JU  SE­
M E S T R A L N Y M , G IM N A Z JU M  i S Z K O ­

Ł A  P O W S ZE C H N A
P. W. ŚW. KAZIMIERZA ST. OSW. „U Ml A" PI. T rzech  K rzyży  8,  

tel. 9- 14-19
D yr. Dr. T ad eu sz  K lim owucz 

Kier. Kazim . E lw ertow sk i

L IC E U M  H U M A N IS T Y C ZN E  
I  M A T E M A T Y C Z N O  -  F IZ Y C Z N E  

G IM N A ZJU M  I S Z K O Ł A  P O W S ZE C H N A
IM. TOW. JANA ZAMOYSKIEGO S m oln a  30,

tel. 6 .30-65, 6 .49-68
D y r . Ja n  K oz ick i 
K ier. R om u a ld  B u cz ow sk i

L IC E U M  M A T E M A T Y C Z N O -F IZ Y C Z N E , 
P R Z Y R O D N IC Z E  ■ I H U M A N IS T Y C ZN E , 
G IM N A ZJU M  I S Z K O Ł A  P O W S ZE C H N A  

K O E D U K A C Y JN A
ZGROM. KUPCÓW M. ST. WARSZAWY P ro s ta  14, te l. 6 .12-92 D y r . P a w e ł O rdyń sk i 

K ier . E d w a rd  L ech ow sk i

L ICEU M  H U M A N IS T Y C ZN E  I M A T E ­
M A T Y C Z N O  -  F IZY C Z N E , 

G IM N A Z JU M  I S Z K O Ł A  P O W SZE C H N A
JM. ST. ŻEROMSKIEGO Tow Przyj. Pol. Szk. Sr.

M a rsza łk o w sk a  150,
tel. 6 .16-58

D y r  D r. T e o fil  W o je ń s k i 
K ier. F e lik s  św is z c z

W  S i e ^ o l a c h  h a n d l o w y c h  m ę s k i c h

P R Y W A T N E  M Ę SKIE LICEU M  
H A N D L O W E MARM aS !  KOM. EDUKACJI NARODOW. S en a torsk a  11,

tel. 6 3 6 -3 2 D y r . D r . W o jc ie c h  T a b o r

L IC EU M  H A N D L O W E  M Ę SKIE

i G IM N A ZJU M  K U P IE C K IE

P ro s ta  14, tel. 6 .79-03  
6 .12-92

D y r . A lo jz y  W o jtow icz

JE D N O R O C ZN A  S Z K O Ł A  P R Z Y S P O ­
SO B IE N IA  K U P IE C K IE G O  II S T O P N IA Z g r o m a d z e n i a  K u p c ó w  m i a s t a  s t o ł .  W a r s z a w y
IN S T Y T U T  P R A K T Y C Z N E J  W IE D Z Y  

H A N D L . IM, SEN. S T . G . B R U N A  
(W IE C Z O R N Y )

tel. 501-G6
D y r . M arian  S ekel

JE D N O R O C ZN A  S Z K O Ł A  P R Z Y S P O S O ­
BIEN I \ K U P IE C K IE G O  I S T O P N IA

SZKOŁA HANDLOWA WIECZORNA
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iłowi ofiara m m *  futenilma
Tajemnica doliny Faraonów

W  jednym z londyńskich szpi­
tali zmarła w tycn dniach Teresa 
Blatt, bardziej znana w towarzy­
stw re pod nazwą „Tessi". Przy­
czyną jej śmierci stał się dziw­
ny zabobon łączący się z imie­
niem jednego z faraonów staro­
żytnego Egiptu. Przed rokiem 
mianowicie odbyła ona w towa­
rzystwie znajomych podróż do 
Egfjdu i O g lą d a ją c  egtpsnie sta­
rożytności, odwiedziła m. in słyn 
ny grobowiec Tutenkhamena.

Wkrótce p. Blatt zaczęła cier­
pieć na szczególną manię prześlą 
dewizą Wmówiła w siebie, że 
przez sam fakt pobytu w pobliżu 
tego grobowca sprowadziła ona 
na siebie przekleństwo faraona, 
które ściga każdego, kto naruszy 
jego spokój. Jak wiadomo, źród­
łem tego zabobonu stał się dziw­
ny napis ostrzegawczy na jednej 
ze ścian grobowca, stwierdzają­
cy, że „śmierć na szybkich skrzy­
dłach przybędzie do tego, kto 
dotknie grobowca faraona".

Istotnie, uczeni i robotnicy, pra 
cujący w dolinie faraona Tńten-

khamena wkrótce zapadali na ja­
kąś tajemniczą chorobę, która 
kończyła się śmiercią. Prawdo­
podobnie wpływały na to jakieś 
trujące wyziewy, wydobywające 
się z doliny a może działanie ja­
kichś tajemniczych prom:enl. Po 
głoski o nagłej śmierci członków 
rodzin osób, które tu pracowały, 
oczywiście należy zaliczyć na 
karb przypadku. Tworzą one jed­
nak wkoło grobowca atmosferę 
niesamowitości i zabobonnego lę­
ku.

Myśl o tym, że czeka ją taki sam 
los wpłynęła na „Tessi" Blatt 
tak deprymująco, iż żaden z leka­
rzy nie mógł jej uspokoić.

Wykrycie sprawcy
bestialskiego mordu
Donosiliśmy o bestia Lskim mor­

dzie, jakiego dokonano w Rybnej, 
ęorr. czarnogórskiego, na osobie 
40-letniej wdowy, Agnieszki Ko- 
zubi wej Znaleziono ją w domu 
z poderżniętym gardłem i rozpru­
tym brzuchem. Podejrzenia skie­
rowały rię na 27-letniego Herber­
ta Sikorę, który od dłuższego cza­
su przesądową! Koralikową mi­

łosnym afektem.
Mordercę aresztowana.

od czasu pobytu w strasznej doli 
nie organizm jej niszczy jakaś ta 
jemnicza siła I  wreszcie po upły 
wie niespełna roku chora istotnie 
zmarła prz,y czym lekarze nie byli

dzo dobrą reklamę. Wszędzie, 
gdzie zjawała s;ę, suknie jej 
zwracały powszechną uwagę, sta 
jąe się natychmiast wzorem dla 
wszystkich. Z biegiem czasu jed-

w stanie ustalić źródła jej cier- nalc pani Blatt straciła swój ma
pień.

Z chwilą śmierci Teresy Blatt 
Londyn stracił jedną 8 najele­
gantszych kobiet, Z pochodzenia 
Amerykanka, wyszła ona za mąż 
za Anglika i zarówno w Londy­
nie jak i w Paryżu uchodziła za 
jedną z najbardziej wytwornych 
kobiet.

Najlepsze paryskie domy mód 
ofiarowywały jej bezpłatnie naj­
droższe tualety, gdyż ubierali :e

Pani Blatt była przekonana, że „Tessi" Blatt uchodziło za bar-

K r o n i k a  a r t y s t y c z n a
STROJEREGIONALNE

O s ta tn io  n a  te r e n ie  w o je w ó d z tw a  
K ra k o w sk ie g o  w  ró ż n y c h  o ś ro d k a c h  
m ie jsk ic h  z a o b s e rw o w a ć  s ię  d a je  p o ­
w ró t  lu d n o śc i w ie js k ie j d o  p ię k n y c h  
s t ro jó w  re g io n a ln y c h  p o rz u c o n y c h  p o  
w o jn ie  ś w ia to w e j. v .

W  w o j. k ra k o w sk im  p o  w o jn ie  j e ­
d y n ie  g ó ra le  p o z o s ta li  w ie rn i sw o im  
s tro jo m . O b e c n ie  ró w n ie ż  i w e  
w s ia c h  p o d k ra k o w s k ic h  p o c z y n a ją  
p o k a z y w a ć  się  n ie  ty lk o  w  c z a s ie  u - 
ro c z y s ty c h  w y s tę p ó w , o d  d w u d z ie s tu  
la t p o rz u c o n e  s u k m a n y  i k ra k u sk i  z 
p a w ie m i p ió ra m i. S z c z e g ó ln ie  m ło­
d z ie ż  ż e ń s k a  p o w r a c a  d o  m a lo w n i­
c z y c h  s t ro jó w  k ra k u w sk ic h .

RYCINY
O d b y ło  się  w  s a la c h  k a w ia rn i  „ Z o ­

d ia k "  ( T r a u g u t t a  6 ) ,  O tw a rc ie  W y ­
s ta w y  R y c in  z  16 —  1 8 -g u  w . p t , :  
„ M ia s ta  P o ls k ie " .

Autożyro w służbie wojskowo-sanltornej

Chirurg ląduje na placu boju, opuszczając 
ziemię.

się po lince na

WYSTAWA 
A- S P.

W  s o b o tę  d n ia  4  c z e rw c a  f . b . o - 
tw a r to  w y s ta w ę  p ra c  s tu d e n tó w  A k a ­
d em ii S z tu k  P ię k n y c h  w  g m a c h u  A - 
k a d e m ii ( W y b rz e ż e  K o śc iu sz k o w sk ie  
3 7 ) .

PORTRETY
JAGIEŁŁÓW

N a  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  K o m isji 
H is to rii S z tu k i P o lsk ie j A k a d e m ii U - 
m ie ję tn o śc i d y r . d r .  M a r ia n  G u m o w ­
sk i p r z e d s ta w ił  p r a c ę  p . t . ,,T r* y  s e ­
r ie  P o r t r e tó w  J a g ie llo ń s k ic h " .

A u to r  o m ó w ił s e r ie  p o r t re tó w  ± w . 
1 6 -g o , z  k tó ry c h  n a jw c z e ś n ie js z e  to  
c z te ry  m e d a le  P a d o v a n a  z r . 1532. 
N a  .s t r o n ie  g łó w n e j n o s z ą  o n e  p o r t r e ­
ty  Z y g m u n ta ' S ta re g o , k ró lo w e j B o ­
n y , d w u n a s to le tn ie g o  Z y g m u n ta  A u ­
g u s ta  i k ró le w n y  Izab e li.

D ru g ą  s e r ię  tw o rz y  d z ie s ię ć  m in ia ­
tu r  C ra n a c h a , m a lo w a n y c h  n a  b lą -  
c h a c h  m ie d z ia n y c h  ró w n e j w ie lk o ś c i, 
w y o b r a ż a ją c y c h  p o p ie r s ia  c z ło n k ó w  
ro d z in y  J a g ie l lo ń s k ie j .  S e r ia  t a  z n a j ­
d u je  s ię  d z iś  w  M u z e u m  Ka. C z a r to ­
ry sk ic h  w  K * ak o w ie . A u to r  d o c h o d z i 
d u  p r z e o k n a n ia , że  m a lo w a n a  b y ła  o -  
k o ło  r. 1554 w  w a r s z ta c ie  C r a n a c h a  
M ło d s z e g o  n a  p o d s ta w ie  n a d e s ła ­
n y c h  w z o ró w , c h o ć  n ie  j e s t  w y k lu c z o  
ne, że  n ie k tó r e  p o r t r e ty  b y ły  m a lo w a ­
n e  z  n a tu ry .

T rz e c ia  s e r ia  to  s ie d e m  m e d a li  je d ­
n o s t r o n n y c h  z  r. 1561, p r z y p is y w a ­
n y c h  d o tą d  S te fa n o w i v a n  H o lla n d . 
S ą  to  m e d a le  z  p o r t r e ta m i Z y g m u n ta  
S ta r e g o , B o n y , Z y g m u n ta  A u g u s ta ,  
k ró lo w e j w ę g ie r s k ie j  Izab e li, je j  s y ­
n a  J a n  t Z y g m  .n t a  Z a p o ly i, k ró lo w e j 
s z w e d z ik e j K a ta r z y n y ,  K ró le w n y  A n -

v. Z  n a tu r y  s p o r t r e to w a ł  a r ty s ta  j e ­
d y n ie  Z y g m u n ta  A u g u s ta  i m ło d e g o  
J a n a  Z y g m u n ta  Z a p o ly ę , r e s z tę  s k o ­
p io w a ł z m in ia tu r .

WYSTAWY
ZACHĘTA

P o ś m ie r tn a  B la n k i M e rc i ic e ,  K o n a r­
sk ie g o , K itza , S a m lic k ie g o  i in n y c h .

I. P. S.
P o ś m ie r tn a  A d w e n to w ic z a , g r u p y  

„ P r y z m a t"  i m e b le .

jętek i zmuszona była sama uru­
chomić salon mód, lecz a braku 
zdolności handlowych, salon 
wkrótce został zwinięty n p Blatt 
objęła posadę biurową.

Zu c h w a ły napad
z o r g a n iz o w a n y  p r z e z . . .  lw ic ą

W  jednej z kolonii w środko­
wej Afryce żyje misjonarz, znany 
wśród tubylców z tego, że bar­
dzo szybko leczy najbardziej nie­
bezpieczne i zaniedbane choruby. 
Cieszy się też wśród nich wiel­
kim poważaniem.

Aby upLzyjemnić sobie samot­
ność, zajął się on oswajaniem dzi­
kich zwierząt. Obecnie ma już

miał miejsce zuchwały napad. Ko 
rzystająe z ciemności młoda lw i­
ca rzucJa się na wychodzącego z 
chaty księdza, któremu jednak u- 
dało się wyjść cało dzięki nie­
zwykłej przytomności umysłu 

Zagadka tego napadu wyjaśni­
ła się, otóż misjonarz przypom­
niał sobie, że w puszczy znalazł 
małe lwiątko ze złamaną nogą i

kilkanaście sztuk oswojonych przyniósł go na kurację do Sie- 
zwierząt, z którymi żyje w wiel- bie. Lwica widocznie powodowa- 
kiej przyjaźni. Niedawno jednak na zazdrością, napadła na Bwego

pana.

WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE skuteczni S O L I  M O R  S Z Y Ń S K l U i  lub 
W O D Y  G O R Z K I E J  M O R S Z Y ń S K I E J  w  schorzeniach organów trawiennych 
wątroby ! przy ziej przemianie materii, żądać w aptekach I składach aptecHtyeh.

A n g lia  m a  z n ó w  s e n s a c ją

N o w y  c s i o r s k i  w ą t
Potwór 1  Ness ma kolego w Soleni

KoMym powalane oaMtfl nłatwiałq 
ZIOŁA PBZECZY92C2A2ACE 
X A f t » I f t S X I E G 9

Niemal corocznie w lecie dzien­
niki angielskie podają jedną i tą 
sarną sensację o pojawienia się 
węża morskiego w Ness, którego 
rzekomo obserwują liczni ludzie 
i podają fantastyczne, prawdopo- 
bme nieprawdziwe, bo niezmier­
nie się od siebie różniące jego opi­
sy. Tego roku W  wiadomościach o 
wężach morsKich zaszła o tyle 
zmiana, że potwora tego roku 
miano widzieć nie w Ness, jak co­
rocznie, a w Solent. W  tym roku 
zastraszający jego opis podaje p. 
W  Oastler z Portsmouth, który 
przechodzi nie tylko wszelkie do­
tychczasowe opisy, ale nawet prze 
kracza granice najwięcej wybuja­
łej fantazji.

Opis p% Oastlera, który miał po­
twora nie tylko długo obserwo­
wać, ale nawet dostać z tego po­
wodu szoku nerwowego, mimo, 
iż jest tak fantastyczny —  podob­
ny jest do starszych opisów tego 
potwora, podanych przez maryna­
rzy angielskiego statku wojennego 
„Dedalus" z r. 1843.

Według tych opisów wąż mor­
ski jest tak silny, że potrafi ur­
wać śrubę u wielkiego nawet okrę 
tu. Wszyscy jednak mieszkańcy 
Porthsmouth, którzy są nawet sil­
nie przekonani o istnieniu węża 
morskiego, nie wierzą w to, by 
miaił się on pojawić w Solent. 
Wielu jednak śmiałków z zainte­
resowaniem słucha opowiadań o 
wyglądzie węża i jego pojawieniu 
się w  Solent, ponieważ ma zamiar 
urządzić na niego polowanie, po­
dobnie, jak w Ness gdzie corocz­
nie ma się pojawiać wąż morski 1 
corocznie przygotowują się mary­
narze do upolowania go. W  tym 
celu nawet obmyślane są różne 
aparaty i urządzenia, które były­
by pomocne do upolowania potwo

ra Podobno sporządzono już do te 
go celu specjalne aparaty podsłu­
chów, za pomocą których da się 
wykryć zbliżanie potwora. Praw­
dopodobnie jednak przygotowania 1

te spełzną na niczym i wąż mor­
ski w dalszym ciągu zachowywał 
się będzie tak, by być widzianym 
przez wszystkich, ale nie przez 
tych, którzy na niego polują.

Obstrukcja zatruwa organizm
Nie w y d a lon e  i rozk ła d a ją ce  się w  

k iszkach  z a leg łości traw ien ia , p o w o ­
d u ją  różn e  o b ja w y  ch o r o b o w e . 
S p ra w n ość  o r g a n ó w  tra w ien ia  jest 
w arunkiem  zd row ia . Z io ła  m agistra  

i W o ls k ie g o  ze znak. ochr. „G a s tro - 
s a "  regu lu ją  działanie żo łą dk a  i ki-

• « «

¥zek, ła g od n ie  p rz e czy sz cz a ją  d la te ­
g o  też stosu je  się je  p rzy  z a b u rz e ­
niach  ż o lą d k o w o -k is ik o w y c h , przy  
ob stru k cji i ilo  u re g u lo w a n ia  t r a w ie ­
nia. D o  n a b y c ia  w  a p te k a c h  i d ro ­
geriach .

N ie m ie c k i u c zo n y  w y k r y ł
Tajemnicę smali u u pszczół

Znane są wszystkim oklepane Na roztwory soli pszczoły o wie- 
■już wiadomości o pracowitości le silniej reagują niż ludzie, a na- 
pszczół ich życiu społecznym, po- tomiast na gorzkie substancje są 
żytku dla ludzi i t. d. Natomiast bardzo niewrażliwe, 
szerszemu ogółowi nie były zna­
ne dotąd ciekawe tajniki fizjolo­
gii pszczół. Znakomity uczony 
niemiecki Karl von Frisch po 10- 
letniej pracy w gronie współpra­
cowników opowiedział o osobli­
wościach smaku tych owadów.

Pszczoła tak, jak my, odróżnia 
cztery rodzaje smaku: słodki,
kwaśny, gorzki i słony.

Najwięcej można powiedzieć o 
smaku słodkim. Otóż soki, które 
dla nas wydają się słodkie, na 
pszczoły nie sprawiają żadnego 
wrażenia, dopóki nie dosięgną o 
wiele wyższego stężenia cukru, 
niż to jest potrzebne dla naszego 
smaku. Dlatego kwiaty muszą 
wydzielać bardzo skoncentrowane 
soki miodowe (nektar), żeby 
zwrócić na siebie uwagę pszczół.
Co Więcej, okazuje się, że niektó­
re cukry są nawet truciznami dla 
pszczół.

„ K r ó l
n a r k o t y k ó w "

aresztowany 
na Montmartrze

PARYŻ, 6.6. Prasa donosi o arefts
towaniu n a M ontm artrz:- w  P o r y h  
k ró la  h an d la rzy  n arko tyk am i Louisa 
Lyona.

D o bandy handlarzy narkotykam i 
na któ rej czele sta ł L yon, n a le ża ł ró ­
w nież b y ły  d yplo m ata p e ru w ia ń sk i 
Fern a n d e z B acula, którego a r  1 Luto­
w ano w Z u ry ch u . B a cu l i p rze m y ca ł 
przez szereg  lat w sw ym  bagażu d y ­
plom atycznym  heroinę f m orfinę do 
F r a n c ji I A m e ry k i.

PO DR Ó ŻU J SAM OLOTEM
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LUDZIE i z m u
Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu

Inż. K o śc ie sz a  o d w ió z łs z y  T a h u m ę  p o w ra c a ł  d o  o b o z u . W  d ro ­
dze w y s łu c h a ł  ta je m n ic z e j  r o z m o w y , p ro w a d z o n e j  p rz e z  t r z y  oso­
b y  n a  m o to ró w c e , k tó ry c h  n ie  mógł ro z p o z n a ć  w ś ró d  nocnego 
m ro k u .

Obóz budził się powoli. O szóstej tłum robotników, jesz­
cze rozleniwionych po dość długiej bezczynności, ruszył 
ospale na śniadanie. O siódmej rozpoczynała się praca, która 
z godzinną obiadową przerwą trwała do siódmej wieczorem.

Kościesza wstał o wpół do szóstej, wykąpał się w Dojdzie, 
potem udał się do kuchni z taka miną, jak gdyby spał świet­
nie całą noc.

W ang Lee i jego pomocnik krzątali się, przygotowując 
pośpiesznie pierwsze śniadame Stoły już były nakryte i za ­
stawione stosami parujących, dopiero co usmażonych pącz- 
ków. ,

Chińczyk powitał inżyniera przyjaznym uśmiechem, 
wziął mały dzwonek ręczny, wyszedł przed drzwi kuchenne 
i zadzwonił kilka razy.

Po paru minutach w ogromnej kuchni zaroiło się od ro­
botników, którzy nawołując się i tłocząc, zajmowali swoje 
miejsca (trzy długich stołach. Po nich zjawiły się trzy Indian­
ki i jak zwykle usiadły w kącie na ziemi, dokąd kuchcik 
przyniósł im śniadanie.

— Gdzie jest fahum a? — zapytał nagle „Pasza".
Wszyscy popatrzyli dokoła, większość wzruszyła ramio­

nami. Trzy dziewczyn*' też nic nie wiedziały, a Kościesza 
udał, że w ogóle nie dosłyszał pytania.

Petrow wstał i opuścił kuchnię. Nie było go kilkanaście 
minut. Musiał obejść cały obóz, zajrzał z pewnością ra  przy­
stań, gdyż po powrocie oświadczył:

—  Uciekła, zabrała czółno... i nikt tego me spostrzegł, 
do diabła!

U Jadł na swoim miejscu i zabrał się do przerwanego 
śniadania.

Kościesza spojrzał odruchowo na Chińczyka. Ujrzał 
uśmiechniętą twarz, jak zwykle słodko-uprzejmą i niewinną. 
W ang Lee krajał chleb bardzo długim nożem dziwnego 
kształtu

—  Czy to jest ten sam noż? —  pomyślał Kościesza.
W brew zwyczajowi nie czekał, aż wszyscy skończą jeść,

lecz odsunął szybko kubek i blaszany talerz, wziął czapkę 
i wyszedł na dwór.

Ledwo zapalił papierosa, usłyszał warkot zbliżającej się ’ 
łodzi motorowej. Podążył szybkim krokiem na brzeg i rze­
czywiście ujrzał łódź, sunącą od północnego brzegu fiordu: 
u steru siedział Old Bill, a obok niego Loni Jansen.

Teraz wyjaśniła się tajemnica nocnego spotkania na fior­
dzie, lecz Kościeszę tylko jedno zdziwiło.

— Jak mogłem nie poznać jej głosu?!... — mruknął krę-

Loni Jansen powitała Kościeszę z lekkim zakłopotaniem, 
Old Bill ponuro.

— Mam nadzieję, że podróż była przyjemna — rzekł Ko­
ściesza.

Człowiek z usposobienia małomówny, a mający czyste 
sumienie, odpowiedziałby krótko: „tak" albo „dziękuję". Po­
lak wszakże usłyszał całe trzy zdania.

—  Podróż w* tamtą stronę zajęła mi znacznie mniej cza­
su - oświadczył Old Bill. — W  powrotnej drodze przeszka­
dzał nam silny wiatr. Stracilwjmy kilka godzin, bo trzeba go 
bvło przeczekać.

— Aha! — pomyślał uhawioDY Kościesza. — Spryciarz,

psiakrew!... Mógłbym się dowiedzieć przypadkowo, kiedy oni 
wyruszyli z Prince Rupert, więc już teraz mówi, że musiał 
Sj§ zatrzymać. Szczwany lis!... Czy Loni też umie kłamać tak 
gładko ?

Spoj'rzał na dziewczynę — zarumieniła się lekko.
Chcąc pokryć zmieszanie, wtrąciła pośpiesznie:
—  Porzucił mme pan w Prince Rupert, panie Kościesza.
— Zapamiętała nazwisko! — pomyślał Polak i odparł na 

głos:
—• To niezupełnie m oja wina, panno Jansen.
Opowiedział pokrótce, jak znalazł parowiec towarow*y 

i jak spędził czas do jego wyruszenia. Nic nie mówił tylko 
o tym, że był w redakcji miejscowego dziennika i że się 
spotkał później z doktorem Czingwha.

Lóni Jansen mc na to nie odpowiedziała.
Kościesza pom ógł ?ej wyjść na brzeg, nic zwracając uwa­

gi na to, że wuj i opiekun nachmurzył się gniewmie. Polem 
wszyscy troje poszli w kierunku placu, na którym budowa­
ła się zapora w*odna.

Część robotników już skończyła jeść śniadanie i stojąe 
koło kuchrti, odprowadzała zdumionym spojrzeniem młod% 
kobietę, W śród nich był Bułgar, który zawołał:

— O, do diabła! Kto by pomyślał, ze stary wariat ma ta­
ką śliczną córkę I ,.

Dziewczyna weszła na budującą się tamę, Kościesza p o ­
dążył za nią.

Zatrzymał się w połow ic drogi nad osuszonym korjtem  
rzeki —  zauwazył jakąś niedokładność i chciał zapamiętać 
dobrze to miejsce.

Gdy wyszedł na brzeg, spwslrzegł, że dziewczyna stoi nie­
ruchomo i na coś patrzy w zamyśleniu.

Usłyszała jego kroki i odwróciła głowę.
— Tam był pochowany Ralf — rzekła powaźuie, wska­

zując na wysoki pień po olbrzymim świerku.
- -  Kto? — zapytał cicho.

a  *. u.
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A B C  s p o r t o w e

Ort. mateczna walka podczas deszczu

Drazgila pognała PUsStc §:5
Decydująca bramka pafia po przedłużeniu

Wycieczka wydawców

M u r z y n  L e o n id a s  I W llim c w s k i n a jle p s i na b o is k u
O c z e k iw a n y  *  t a k . n l  n a p r ę ż ę  - 

n i e t n  p rz e - :  w s z y s t k i c h  m e c z  p i l  
k v ? u k  o  m i s t r z o s t w o  ś w ia t a  w  
S tM Ł b u r g i  F t i i s k a  —  R r a z y i i a ,  z a -  
K O uczy ł s i ę  n i e s t e t y  n a s z ą  p o r a ż k ą  
5:6  (3 :1 )  (4 -4 ). D r u ż y n a  m j. Y
in o d t  b a r ń z o  d o b r z e ,  d a t a  z  s i e b ie  
W s z y s tk o ,  p r z e g r a l i ś m y ,  t o  na3« 
y r a e z r  b y l i  w o l n i e j s i ,  u s t ę p o w a l i  
B r a z y l i j c . y k o m  k o n d y c y j n i e ,  n o  i  
m e  m ie l i ś m y  n a  ś r o d k u  a t a k u  f e -  
iid ifife i-A 'neź:;j  t h u r z y f i a  1 f e o n ia a .a  
( L ą o iu d a s  d e  S i l v a ) ,

M i S  o d b y w a ł  s ię  ( n a w i e  c a ły  
c z a s  p o d c z a s  u l e w n e g o  d e s z c z u ,  
t a k  ż e  p o d  k o n ie c  g r y  b o i s k o  w y  
g l ą d a ł c  j a k  je d r ro  w i e l k i e  b a jo r o  
N i  p o l u  k a r n y m  P o ls k ?  u tw o r z y ło  
s i ę  n a w e t  s p o r e  j e z io r k o .

T r a e b a  p o d k r e ś l i ć  n ie s b ,  c h a n ą  
a m b i c j ę  n a s z y c h  g r a c z y ,  k t ó r z y  
p r z y  s t a n i e  3 .1  d l a  B r a z y l i i ,  a  p o ­
t e m  4 :3  i  6 :4  n i e  z a ł a m a l i  i  d o  o -  
s t a t n i e j  c h w i l i  w a l c z y l i  o z w y c i ę ­
s tw o .  N a j l e p i e j  s p i s y w a ł  s i ę  W i ­

l a n o w s k i  i  P i e c ,  k t ó r y  g r a ł  p e c h o ­
w o  (2  r a z y  s t r z e l i ł  w  p o p r z e c z k ę ) ,  
d a l e j  N y tz  w  p o m o c y ,  o b a j  o b r o n ­
n y  i  M i d e y s k i ,  k t ó r y  b r o n i !  p e w ­
n ie . W s z y s tk a  p u s z c z o n e  b ra m k i, 
z  w y j ą t ł f c f t i  c z w a r t e j  b y ł y  n i e  d o  
o b r o n y .

P I E R W S Z A  B R A M K A  
F o  o d e g r a n i u  h y t n n u w  i  p o w i ­

t a n i a c h ,  P o l s k a  w y b i e r a  b o i s k o  i 
g r a  2 w i a t r e m ,  B r ą z y l i j c z y c y  w y ­
r a ź n i e  s p e s z e n i  P r z e z  p i e r w s z e  3 
m i n u t  n a s z  a t a k  c i ą g l e  g u ś e i  p o d  
b i - i i u k ą  p r z e c i w n i k -  N i e s t e t y  o -  
f t r ć r  n ń S łe j  p r z e w a g i  m i j a  b e z  e -  
f e k t u  b r a m k o w e g o ,  B r a z y l i a  o t r z ą ­
s a  s ię ,  j e j  w s p a n i a ł y  a t a k  r a z  p o  
r a z  z a g r a z a  „ ś w i ą t y n i "  M a d e y s k ie -  
g o , k t ó r y  w  12 i 15 S l in u e i a  b r o n i  
d w a  n i e b e z p ie c z n e  s t r z a ł y ,  w r e s z ­
c ie  w  19  m in .  L e o n i d a s  w  z a m i e ­
s z a n i a  p o d b r a m k o w y m  s t r z e l a  z  
l e z ą c e j  p o z y c j i .  P i ł k a  t r z e p o c z e  
w  s i a tc e  J e S t  1 :0 .

Ś T R S E L A M Y  K A R N E G O  
P tz fe W a g a  B r a z y l i i  t r w a .  G r a c z e  

b r a z y l i j s c y  Są s z y b s i ,  g r a j ą  r a c z e j  
A d e m  z  t e n d e n c j ą  d o  s y s t e m u  
„ W “ . t y  p e w n e j  c h w i l i  d o s t a j e  
p :* !:e  W iń m o w s .k i  p r z e b i j a  s ię  n a  
p o le  k a r n e  p r z e c i w n i k a  i w  m o ­
r a  a n c ie  s t r z a ł u  Z 's t ? j e  r ę k ą  z a ­
t r z y m a n y  p r z e z  j e d n e g o  i o b r e n -  
c c w  D o s k o n a ły  s ę d z i a  S z w e d  n . 
E k iu m  d y k t u j e  k a r n e g o ,  z a m i e n i o ­
n e g o  w  b r a m k ę  p r z e z  S r h e r t k e g o .  

B R A Z Y L I A  P R O W A D Z I  3:1 
Z a c z y n a  p a d a n  d e s z c z . N a d  w i ­

d o w n i ą  w y n e ł n i o n ą  p r z e z  p r z e s z ło  
22  t y s  p u b l i c z n o ś c i  w y  k w i t ł  l a s  
p a i a s d l i  N a s i  p o c i e s z a j ą  s ię ,  i e  
iń ł łż e  d e s z c z  o s td d z l  t r o c h ę  b r a z y -  
l ł j c z y k ó w  N ie s t e ty  g n io t ą  o n i  n a ­
d a l .  W  25 m in .  n o w y  n a p a s t n i k  
Ł irz e lą  d r u g ą  a  w  44 m in . P a ra c io  
t f ż e c i ą  b r a m k ę .  S c h o d z im y  n a  
p r z e r w ę  z  ł a d u n k i e m  3 b r a m e k .

W Y R Ó W N A N IE  3  : 3 
P o  p rz e .w lf-  d e sz c z e  je s z c z e  się 

w z m a g a ,  j u z  n ie  p a d a  lecz  p o  p r o ­
s t a  le je . P o la c y  ja k o ś  le p ie j d a ją  s o ­
b ie  radę z c ią g le  śliską piłką, ju ż  w  
S m in u t V Tiim ow .sk i d o s ta je  piłkę n a  
p p ą .  kPTiym  B ra z y lii  i strzela , ale 
(słabo. B ra m k a rz  ro b in z o n rjfe , a b y

c h w y c ić  trieg i u f n y  s t r ż a l ,  t y t s c i a s e ł n  
p iłk a  o d b i ja  s ię  o n o g ę  n a d b ie g a ją ­
c e g o  o b ro ń c y  D o m u ig o s a  i z m ie n ia ­
ją c  k ie ru n e k  pO w oli w ta c z a  s ię  dtff 
p u s te j  b ra m k i k u  p r z e r a ż e n iu  i iOz 
p a c z y  b ie d n e g o  D o m in g o sa .

P o ls k a  t e r a z  w y ra ź n ie  p o re w a ż a  
W  13 m in u c ie  W tlim o w sk i z  p o n a m a  
S c h e y fk e g o  s t r z e la  t iz e c ig  b r a m k ę .

P E C H  M A D E Y  S K IE G O
O b u s tr o n n e  a ta k i  l ik w id o w a n e  j e d ­

n a k  jpfżfe& ażnle jtlż  pfżfeź o b ro n ę  W 
25 m in u c ie  d a le k i g ó rn y  s t r z a ł  l e w e ­
g o  b ie ż n ik a , f tla d e y a k i s k a c i e ,  alfe 
ty lk  p o d n o s i  p itk ę  k tó r a  u d e r ż a  o  
g ó r n ą  p o p rz e c z k ę , o d b i ja  s ię , s p a d a  
„ a  p le c y  Mad< y sk ie m il i W p a d a  d o  
b .a m k l .  B ra z y lia  z n o w u  p ro w a d z ił

i ^ lM H l H K a a a i l H c n B H n b J H n a a a M B

N e m cy -S z w a jca r ia  1:1
W  P a ry ż u  r o z e g ia f iy  z o s tś t  W SO 

D O tf w  o b e c n o ś c i  30.00!) w id z ó w  
p ie rw s z y  m e c z  o  p iłk a r s k ie  m is t r z o ­
s tw o  ś w ia ta  p o m ię d z y  S z w a jc a r ią  a  
N ie m c a m i. P om irilO  O w uki o tr te g ó

W  O S T A T N IE J  M IN U C IE

N a s i j e d n a k  Pife ^ a ł a t t u j ą  s ię  i a t a ­
k u ją  ila d a i ,  a le  m a ją  w y r a ź n e g o  p e -  
r h a .  W  3 0  m in . g r o ź n y  s t r z a ł  W ila -  
m o w s k ie g ó  o d b ija  ś ię  j  p o p rz e c z k ę . 
W  3  m in u ty  p o te m  P ią te k  s tr z e la  g ó ­
r ą .  C o  p r a w d a  w  3j$ ritirtuc ie  b < żh a - 
d z le jn ą  z d ś w a lo b y  s ię  s y tu a c ję  d i s  
n a s  m a r n u je  L e o n id a s , k tó ry  s t r z e la  
d o  p u s te j  b r a m k i  i t f a t ia  w  p o p r z e c z ­
k ę.

E b iiż a  s ię  k o n ie c  thęfcżii P o islcy  rńn 
W iają  W sz y s tk o  n a  je d i ią  k a r lę ,  M k- 
d e y s k i / o s i k j e  s a m  w  b rk m e e . N a tż e l  
o b ro ń c y  id ą  ria  p ł l e w ę  p rz e c iw n ik a  
B r a z y l i jc z y  ,-y z a c z y n a ją  „ n a w a la ć ” , 
c z a s  w y b i ja ją c  n a  a u ty ,  p o  
d a ją  d o  ty łu . W  4łJ tłiiti. Piuifl- 
t e k  z  3  f n e t ió w  th itók  d o  p u s te j  
b ra m k i. \V  4 2  n a s tę p u ją  d w a  g ro ź n e  
s trza{v  S z e r fk e g o  i P io n tk a . P rz y  ty m  
o s ta tn im  b ra m k a rz  b ra z y l i js k i  u leg a j 
k d r itu z ji .

j u ż  o s ta tn ia  m in u ta . Z d a w a ło b y  
się, ż e  lo s  s p o tk a n ia  je s t  p r z e s ą d z o ­
n y , g d y  w te m  p iłk ę  d o s ta je  P io n te k

g w iz d

p rz e d łu ż e n ia , m e c z  z a k o ń c z y ł s ię  w y  I p iłk a  w y p a d a  m u  t  r ą k  p o d  n o g i  W !
lim ó w s td e g łj ,n ik le m  re m iso w y m  1 ; 1

Ji, g d y
i s l r ż t f e ,  b r a m k a rz  ła p ie  u le  zriotfrU 

li t  r ą k  p o d  n  
k to f y  p a k lf fc  ją d b

LgkKoatietyczńe mistrzostwa Warszawy
P o lo n ia  m a  n a jle p s z y  n a r y b e k

W  s o b o tę  i n i e d z i e l ę  o d b y ły  się. 
l e k k o a t le ty c z n e  m is tr z o s tw a  W a r ­
s z a w y  w  k l a s i e  „ B ^ N i e s t e t y  z a ­
w o d y  in a ja ,c e  b y ć  r e w i ą  „ h a r y b k u "  
s p o r to w e g o  z g r o m a d z i ły  m i n i t n a l -  
n ą  i lo ś ć  z a w o d n ik ó w ,  ł ia jw ię C e j  
ic h  w y s t a w i ł a  P o lo n ia ,  k t ó r a  t e ż

o d n io s ł a  n a j w i ę c e j  z w y c ię s tw .
N a j l e p s z e  w y n i k i  500 0  m . J a n i ­

s z e w s k i  ( S y r e n a )  15 m . 27 s e k .  ( ! ) ,  
6 00  m . W in e c k i  2 :0 3  ( P ó i . ) ,  t r& j-  
s k ó k  D o m a ń s k i  ( P o l . )  12,13. K u l a  
B z c h m id t  ( S y r . )  11 .75  10 .000  m . 
S o k o ło w s k i  ( S y r . )  32 m . 27 c m . ,

Polska ?łn.‘ WJŁh - P r u s y  Wsch. 6 9 :6 5
R tk c fd  Pfilsk w rzuc ę dyskiem

W  W i ln i e  r o i e g r k n y  z o s t a ł  rtn fcż  
l e k k o a t l e t y c z n y  o l s k a  P ó łn o c n o -  
w s c h o d n i a  —  P r u s y  W s c h o d n ie .  
S p o t k a n i e  z a k o ń c z y ło  s i ę  z w y c i ę ­
s t w e m  P o l s k i  w  ś tb s u f tk u  6 3 :6 5 . 
U z y s k a n o  s z e r e g  d ó b ż y fc h  w y n i ­
k ó w .

W  k u l i  G i e r u t t o  o s i ą g n ą ł  15 m  
66 c m ., r a  8 9 0  m e t r ó w  S t a n i s ł a w ­
s k i  midi c z a s  i.55fS na 190 r a .  Ż a  
s ł o n a  lu ,8  s e k . ,  W i e t z ó t e k  s k o c z y ł  
w  d a l  6 m . 84 c m

W  r z u c i e  d y s k i e m  F i e d t i t u f t  o -  
s i ą g n ą ł  d o s k o n a ły  w y n i k  48  m . 68 
c m ., b i j ą c  o p r z e s z ło  p ó l  m e t r a

Ufart̂  — Ubrwaerts 1:1
W  n i e d z i e l ę  w  P o z n a n i u  W a r t a  

r o z e g r a ł a  m e c z  z  n i e m i e c k ą  druży­
n ą  p i ł k a r s k ą  z  G l iw ic  V o r w a e r t s .  
R a s e n s o r t .  S p o t k a n i e  p o  n i e c i e k a ­
w e j  i  r ia  n i s k i m  p b z io in ie  p r o w a ­
d z o n e j  g r z e  z a k o ń c z y ło  s i ę  w y n i ­
k i e m  r e m is o w y m  1 :1  ( 1 :1 ) .  B r r im -  
k ę  d l a  W a r t y  s t r z e l i ł  S z w a r c .

- S  R A D E  C  &
W TO REK

. €.15 P iećń  „K ie ify  ranne w stają  z o ­
r z e " . 6.ŹC M u zyk a  (p ły ty ) , 6.45 G im n a ­
styku , D zien n ik  7.15 M uzyka p o ­
rann a  8.00. A u d y c ja  dla szkół.

I t i o  A u d y c ja  dla p o b o ro w y ch . 11.15
A u d y c ja  dla szkół. 11.40 F ry d eryk  D e- 
liu s : W  o grod zie  latem  (p ły ty ) , J1.57 
S ygn d ł czasu i hejna ł z K rakow a. 12.03 
A u d y c ja  p o łu d n iow a

15.15 „N a  szerok im  świecie**. 15.35 
P r i i g i ą j  a k tua ln ości fin a n sow o  - g o -
■ p od a rw ch ^  15.45 W iadom pści g o sp o d a r­
cze . loJłO P ieśn i p o lsk ie . K o n ce rt  O rk ie ­
stry S a lo n o w e j. 16.45 Jan M a te jk o . 17,00 
Muzyka tan eczna . 17.22 P rogram .

37.35 2  p iq?enką  i taftcem  przez P o l­
skę. 18.00 „ Ż y c ie  grom a d n e  o w a d ó w /. 
18.10 P ieśn i S chum anna. 18.45 „C zarna  
p ą fe y k Ą '1. ,19.00 R ecita l, s k rz y p co w y  St. 
T a w roszew icza .. 19 20 Pogadanka. 19.30 
M elod ie  nastrojowe 2t).30 D ziennik . 20.40 
P oga d a n k a . 3d.45 A u d y c ja  dla wsi.

21.00 G lo a cch in o  R oss in i: „W łoszk a  W 
A lg ie rz e “  — Ojpera k om iczn a .

NAJCtltKAłęsŻlf AL’OVClE
11.15 Słuchowisko dla szkół.

JL6i.OO Koncert chóru z Górnej Sn- 
fcnej W C zech osłow ac ji.

16.45 „Jan Matejko** — opowieść 
biograficzna.

17.30 „Z  piosenką 1 tańcem przez 
Po4Śft^“ .

21.00 „Włoszka w Algierze** — o- 
peęa G. Jtgssijjijego. Tr, z Rzymu.

W A R S Z A W A  II
. i3,O0 Ś piew a A n ieia  Śzlern ińska (p ły ­
t y ) .

13.15 ^,Po s ta ro p o lsk a ”  — k o n c e rt  roz- 
jryw kow y, 14.00 P arę in fo rm a cy j. 14.05 
Progt-ńm. V4.lt) I .ekka  m tizyka (p ły ty ). 
15.00 .W ia d om ości sp or tow e . 15.05 K o n ­
ce r t  T ria  P , R.
, 17.ÓD W yclecŻK a do M od lina . 17.15 M o ­
zart. U tw ory  sy m fon iczn e  i fo r te p ia n o ­
w e  (p ły ty ) . 18.15 M u zyk a  lekka.
„ 22.00 „P ierw sza  ja sk ó łk a  *. 22.15 M u zy­
ka taneczna (płyty). .23,05 Utwory sym­
foniczne - wokaln* Brahmsa (płyty).

A U D YC JE  K R Ó T K O F A L O W E  
24.00 D±it*nlk. 0.1Ó Dziennik [światowe go źwlazku Polaków z za Granicy 0.15 

Z piosenka 1 tańcem przez Polskę n.50 
„W srtoS ć emigranta polskiego11. 1.00 Har 
moniścl grają. 1.50 Gawęda pana Fran­
ciszka. 2.00 Muzyka polska. 2.52. Pro­
gram.

SSUDA
fi 15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze ‘. 630 Muzyka (płyty). C.45 Gimna­
styka 1.00 Dzienulk poranny, i.15 Muzy- 
k , poranna w wykonaniu orkitsiry w oj­
skowej pod dyr. Teodora Wołoszcżuka (z Wilnaj. 1. R. Stolz: Wiosenna para- 
aa — marsz. 2. F. Heidld: Zampa — u- 
wertura. 3. £ . Mąkus2ą: Kwiaty polskie 
— wiązanka 4 „an Strauss: Cukierki
wiedeńskie — walc. 5. F. Rivelii: Sere­
nada neapolitańska. b.00 Audycja dla 
szkół.

11.00 Audycja Ha poborowych. 11.15 
„Szpacta szkoła" — opowiadanie. 11.40 
Fragmenty symfoniczne z op. Rimskie- 
go - Koi sakowa (płyty). U -97 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 
południowa.

15.15 „Wszyslkiego po trochu]/. 15.45 
Wiadomości gospudarece. iBOO Z. utwo­
rów Piotra Czajkowskiego. 16.45 Prze­
myśl l haujlęl Inko zaplecze armii wal­
czącej. J 1.00 Muzyka taneczna. 1C 00 
Wyspa konwaliowa — pogadanka. Jfl.10 
Audycja Polskiego CzcTwonęgo Krzyża. 
-.8.30 Marśże wojskowe. 1“ 45 ..Czarna 
polewka". 19.00 Recital śpiewaczy Wło­
dzimierza Dorwie ja. 19 JO Pojada, ika. 
19.30 „Humor i piosenka". 20.45 Dzien­
nik. 20.55 Pogadanka. 21.00 u  beżjiie- 
czeristwo w pracy rolnika. 21.10 Kon­
cert chopinowski w wykonaniu Zofii 
Kabcewiczowej. 23.50 Wiadomości spor­
towe. 22 00 p ięć wieków dawnej tnuzy- 
ki. Wiek X V ^ 2X0Q Q8tatnie wiadfrmośfcl.

s w ó j  w ła ś c iw y  l e k o r t )  P o lk k i
(4 6 ,3 6 ) .

S i i u t k a u i e  w y W o lr iło  w  w i ł n i e  
d u ż e  * a ln t e . r - » c w a n ie , g r c i ń a d ł ą c  
p rź fe sz lb  Z t y s i ą c e  w id z ó w .

b ra m k i p r a w ie  je d n o c z e ś n ie  z 
k łe m  sę d z i pęjo. H oftiee  n te c z u

N i n S t E T  f  p k E E U f tA U ś M Y  
W óbfec w y n ik u  rebusuw ego swizą 

d ż o h o  prźcJlużenle i  r b i y  pii 15 łn i-  
n u t . P o la c y  s ą  ju ż  w yraźnie s m ę lz o  
n i. W  7  m in u c ie  Leonidas s t r z e la  p ią  
t ą  b r a m k ę . P o la c y  p r ó b u ją  w y«ów -) 
ń&ć, j e d n a k  a ta k i  n d śz e  s ą  b e l  śk u t-  
k ii. G ro ź b y  śtfżtU  P ie c h  #  16 rifltr. łri 
p ie  b r a m k a rz .  B o m b a  N y tz a  o d b i ja  
s ię  o d  p o p rz e c z k i.

P o  z m ia n ie  p ó l ,  n o w ą  a ta k i  B o b i­
k ó w , B ra z y lia  Hśmijfe je d y n ie  u t r z y ­
m a ć  W yhik  i  ty lk o  W y p ń d a iid  z a g r a ­
ż a  n a s z e j  b r a m c e  N ie s te ty , jfedbft 
ta k ic h  p r z e b o jó w  L e o iu d r s a  p r z y n o s i  
B rk . ylii tj b ra m k ę  T rz y  m in u ty  
jłrze-d k o ń c e m  S z c n k e  ż d o b y w d  je -  
s t c ź e  je d e n  p u h k t  d lu  P d b d d  t p i o a -  
n ia  W o d a rz a .

K oriiec . B ra z y ii jc z y c y  g ło ś n o  m a n i 
s w o ją  r a d o ś ć ,  s c h o d z ą  z  b o

t y  o s ta tn ic h  d n ia c h  m a i?  z o rg a n i-  
tĘfmm  źSStała r io m i te t  P r a s y
P e r io d y c z n e j  P o łs k i tg o  Z w ią z k u  W y  
dawoM1 r_-enpikó\Ź i Czasopism 
w y W cć źk d  <io M yfifckow a cc iem  z w ie  
d ż e rtia  ta b ry l t i  p a p ie ru  S . A . S tc in -  
b ag eB  i S a e n g e r .

t y  w y c ie c z c e  i *  ęli u d z ia ł p i r e d -  
s la w tb te le  T Ż ri^kśiy tb  p r ie d s ię b io r e tw  
w y d a im ic z y c h  s iM c c ź n y c h  i p ro w in -  
i  jo  h a ln y c h  w liczb ie  o k o ło  40  o śó b , 
d i. iii. p p  W iC eprcześl R a d y  N a c z e l­
n e j Z w ią z k u  W y d a w c ó w  B o le s ła w  
B ie g a  , E d m u n d  C .ro tn sk i; p r e z e s  Z a ­
rz ą d u  d ló W n e g O  S te ta n  k r z y w O s ie w  
sk i, c z ło n k o w ie  R a d y  N a c z e ln e j F ra n  
ciszek; B ia ła s , S ta n ie ła w  C ie ś la k , An- 
koni G o c rrie , S z c z e p a n  J t ie ń s k i ,  ks. 
E d w a rd  K o lib Ó w c ż , J a n  S ty p u łk o w -  
siti i L e c h  T esk -ą ; d j r e r k o r  Z w ią z k u  
K ś itź ik  i w ie fe d y te k to r  F ra d c is z e k  
G ło w iń sk i.

N a  s ta c j i  M y szk ó w ', p o w ita i i  u c z e ­
s tn ik ó w  -w yciec ik i p r z e d s ta w ic ie le  
Z a rz ą d ii  i D y re k c ji  f a b ry k i ,  p p . p r e ­
z e s  A leksafld fer S fc i i ih ś g e n , d y r . K a­
ro l H o e k e , d y r . L u d w ik  K o z ło w sk i i 
d y r  A le k s a n d e r  K n ó rh e .

O b ś c ie  p o d z ie le n i n a  g ru p y  i in fo r 
m o w a n i w y c z e rp u ją c o  p rz e z  g o s p o ­
d a rz y  p rz y  w s p ó łu d z ia le  p p . in ż y n ie  
r ó w -k ie r jw n ik ó w , zw ied z ili s z c z e g ó ­
ło w o  W śzyśtR ie  d z ia ły  fa b ry k i, 

p F a b ry k a  w  M y sz k o w ie  p o s ia d a  
p ięć  n o w o c z e s n y c h  m a s z y n , p r o ju k u  
ją c y c h  m ie s ię c z n ie  o k o ło  4 2 p  w a g o ­
n ó w  w s z y s tk ic h  g a tu n k ó w  p a p ie ru , 

I od  z w y k ły c h  p a k o w y c h  u b  n a jw y ż
is k a  ja k o  z w y c ię z c y . I sz y c h  g a tu n k ó w  b e z d rz e w n y c h . 

  ■

Silę

p ę d n ą  s ta n o w ią  3  ___ 
łą c z n e j  tn u c y  20.r)vX) t h ć . ;  p o d  W tg łę  
d e m  ilo śc i w y tw a rz a n e g o  p rą d u  e le k ­
try c z n e g o  f a b ry k a  m y s z k o w s k a  z a j ­
m u je  " - m e  m ie js c e  w  k r a ju .

C a łość  f a b ry k i  w y w a r ta  n a  u c z e s t­
n ik a c h  w y c ie c z k i d u ż e  w r a i e m a ;  o - 
grerm b u d y n k ó w  fa b ry c z n y c h  i m a ­
s z y n , z - la k o m  i ta  o r g a n iz a c ja  p ra c y , 
te iń p o  i r o z m a c h  p ro d u k c ji ,  —  t .r s z r -  
s tk o  to  s k o ja rz y ło  s ię  w  m y ś la c h  
zw ie d z a ją c y c h  z e  ś w ia d o m o ś c ią  w s p a  
n ia lego  s z y b k ie g o  ro z w o ju  ^ l y s z k o -  
w a “ , w y s o k ą  w a r to ś c ią  j e ? 0 w y ro ­
b ó w  i t ą  c h lu b n ą  p o z y c ją , j a k ą  ta b ry  
ka m y szk ow sk a  z a jm u je  w  d z ie d z in ie  
przem ysk i p o lsk ieg o .

P o  d ok on an iu  o g lę d z in  faucyfc' 
p rz e d e filo w a ły  p rz e d  zw iedż^.j4Cjhui 
od d z ia ły  straży  o g n io w e j ż  i ń t ś d h ą  
ora z  d n iż y n y  O  P . L .G  .

P o d c z a s  p rzy ję c ia , zorgaz iżeow a ae- 
g o  w  sa lon ach  k asyn a  z a k ta d o w e g o , 
p rzem ów ien ia  w y g ło s ili :  p p . p r< ^ e s
A lek san der S te in h apeń , p re z ta i S tć ta n  
K rzy w oszew sk i, d yr. S tanisław  Kan­
a k , d y r . L udw ik  K o z ło w sk i, p m  
B o les ła w  B ieg a , d yr. Z y g m u n : D o ­
mański i d yr. .A n to n i G o c  m e . P rz e ­
m ów ien ia  p od k reśla ły  istotrfc zaf^ad- 
ńienia p rasy  w  zw idzlta  ż  zadan iam i 
przem ysłu  p a p iern iczeg o .

W  p o w ro tn e j d rod ze  w y c ie c z k a  za  
trzym ała  się  w  C z ę s to c iio w ie , p fz y  
czy m  u c2estn icv  w y c ie cz k i źk lertW ra- 
li się  na Jasną G ó rę  d ó  k a p fic j' z  fcd- 
dow rnym  ob ra zem  M atki B ..sk ie j Ckę 
sto ch o w sk ie j, pp  czym  zatrzym ąh  m ę 
diużej w  w ielk im  k ośc ie le , w  b ib lio ­
tece , sk a rb cu  i sa lach  k lasztorn ych .

, I — Bi— — —

S g C żę fć ie  i d ż i e  za c z ł o w i e k i e m , a  n ie  z a  n u m e r e m

A l a r m “ o  ż y d o w s k i c h  k o l e k t u r a c h99

17  n u m e r  t y g o d n i k a  „ A l a r m "  
z a w i e r a  a r t y k u ł ,  w  k t ó r y m  a u t o r ,  
z w r a c a j ą c  u w a g ę  n a  p r z e w a g ę  
ż y d o w s k i c h  k o l e k t u r  l o t e r y j n y c h ,  
p o d k r e ś l a :

A c z k o lw ie k  w ię k s z o ś ć  g r a c z y  lo te ­
r y jn y c h  s ta n o w ią  P o la c y  —- ic  j e d ­
n a k  n a jw ię k s z y m i k o ie ł t ta r ą in i  s ą  
ż y d o w s k ie ;  W .d a n o w , N a d z ie ja ,  K a f-  
ta l ,  T a rg o w n ik ,  „ D a r ”, G r i is s ,  B r a ­
c ią  S a f ie r  itd .

A  w ięc  w  k o le k tu r a c h  ż y d o w s k ic h  
g f a j ą  je s z c z e  PoIa»’.v.

Z  ja k ich  s fe r  r r - k m td ją  Się g r a c i e  
k o le k tu r y  W o la n o w a  i  je m u  p o k re w ­
n y c h  ?

K to  p r z e je ż d ż a  lu b  p rz e c h o d z i  u l i­
c ą  K r ó le w s k ą  m u s ia ł  z k u b ś e rw u w a ć  
n a  r o g u  u lic y  K ró le w sk ie j  i  M a r ­
sz a łk o w s k ie j  w  k o le k tu r  ze  W o la n o ­
w a  d łi lg ie  O gotik i g r a t t y  lo te r y jn y c h ,  
k tó r z y  n a  d w a  lu b  j e d e n  d z ie ń  p r z e d  
te r m in e m  c ią g n ie n ia  w y m ie n ia ją  lo ­
sy  d o  n a s tę p n e j  k la s y .

X -------------

M istrz ju n io rd w  francuskich
b ije  ? p yc h  a lg  w  P a r y ż u

P o l a c y  ź o s t a l i  j h ż  ń  y d l in i in o w ź i-  
n i  z  t e n i s o w y c n  m i s t r z o s t w  F r a n ­
c j i .  'o  z w y m ę s tw ie  n a d  P s t r a  S p y ­
c h a ł a  s p r a w i ł  n i e m i ł ą  n i e s p o d z i a n ­
k ę  s w o im  z fę & le n n ik o f t i  p r z e v r y W a " 
l ą c  z  m i s t r z e m  j u n i o r ó w  f r a n c u ­
s k i c h  A b d e ś s C h a iń e ń t  0*8, 8 :1 6 , 5 :7 .

P a r a  S p y c h a ła  —  B a w o ro w a k i p o -

Uóńkńi parę Gentleń —  Abdesse 
łk m  6 :4 , 6 3 , 6 :4 , a le  n a s tę p n ie  p r z e ­
b r a ła  z Y. t u c b a m i  Bossun i Tsro 
iO in  7 :5 , 3 :6 , 3 :6 , ^ :6 .

Inne =p kocm o piłkarskie ińi- 
strzoitlwd ś#iata prźyMibśły nastę- 
piijąće Wyniki.

Z  T O R U  f i A g l E f T K O W S K I E G O

Konkursy „Pożegnalny** i „Zwycfg2 ców“
ZAKoficzenlfe mląriry«arbdowych zswoddwlilpplornych

san*‘, 3 )  k p t .  B iliń sk i n a  ,.F lb fe{ t S i­
ła c z " ,  4 )  p o r .  Ż clfcw ski n a  „W iz je* .

D o  k o n k u r s u  „Z w ycięzców **  d o p u -  
b z e z o n o  k o n ie , k tó ro  w  p o p rz e d n ic h  
k o n k u r s a c h  z a ję ty  j e ń n o  t 8  p ie r w - 
s z j c h  m ie jsc . P ife rw sze  m ie js c e  z d o ­
b y ł  k p t  C h e v a iie r  ( F r )  n a  „ E u re u v e ‘‘ 
r a  d ru g im  ź n a lu z ł s ię  b o id f t k p t  N o ­
w a k , 3 )  p o r .  P o s  w ie k  (B e k d ? )  n a  
„ A c r o b a te "

W  n ie d z ie lę , w  o s ta tn im  d n iu  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  z a w o d ó w  h ip p ic z n y c h  
w  Ł a z ie n k a c h  ro z e g r a n e  z o s ta ły  d w a  
k o n k u r s y :  „P o żeg n a ln y * *  i  „ Z w y c ię z -  
c ó w * \

W  k o n k u rs ie  ^ o ż e g n a ln y n i* *  Ula 
k o n i, k tó r e  n ie  w y g r a ły  w  ,-ezon ie 
300 z ł., z w y c ię ż y ł:  r tm . H ź a s e  (N ie m  
c y )  n a  „ C a s c a d e " ,  ? )  jx>< d e  C h a s-  
s a y  ( P t a n c i a l  n a  R o y  „ R o ł d ó  C o h s -

Każdy urlop jest przyjeritńy
o ile (iroźriiaicdnf będźie lekturą A B C

C z y  n i e  JtkpoiM iiiałfeS  p o f l a ć  z m i a n y  s w e g o  a d r e s u 5 
T o  n i c  n i e  k o s z t u j e  —  t y l k o  2J d d z w o ń  p o d  n r ,  2 2 4 - 4 0 ,

i ii i i  1 M M W

W l a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

N i i  CIEKAWSZE AtTDYCjR
16.45 Przemyśl i handel jako za­

plecze armii należącej — odczyt.
1S.10 Audycja PolsKiego Czerwo- 

ncec Krzyża.
19.30 „Humor i piosenka**.
21.IÓ K oitcert Chopinowski — Zo­

fia  Halęfcwtczo-fca.
22.0# Pięć ipjiów dawnej jnanykL

WĄB ZAWA II
12.00 Koncert rożł-yWkuwy (płyty I.

14.05 Program. 14.10 Sonaty wiolonczelo­
we (piyty). 15.00 Wiadomości sportowe.
15.05 Koncert muzyki salonowej.

17.00 Pogadanka. 17.10 Mikołaj Riinskl- 
Korsoknw (plyly) 18.10 Muzyka lekka 1 
taneczna

22,0(1 PrzęEląd kulturalny. 22.15 Mu- 
zykn taneczna. 13.00 Koncert Orkiestry 
National Broadcastlng Company". 

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
21 r ’ Dziennik. 0.10 Co słychać w 

sporcie polskim? 0.15 Od piosenki do 
, ,-Ktisenki. 0.50 Płock wczoraj 1 dziś. 1.00 

Polska muzyka kameralna. 1.50 „Lato 
1 le śn y ch  lu d z i" . 2.00 Koncert. 2.52 Pro- 

ram.

P O S Z U K IW A N IA  W Ę G L A  K A ­
M IE N N E G O  ty G Ó R A ę H  Ś W I Ę T O ­

K R Z Y S K IC H
W p ó łn o c n e j  c z ę śc i o b s z a ru  G ó r  

ś w ię to k rz y s k ic h  p r o w a d z o n e  s ą  z  r a ­
m ie n ia  P a ń s tw  o w e g o  I n s t y t u t u  G en - 
Io g ić z h e g o  b n d a h ia  g e o lo g ic z n e  W 
p o s z u k iw a n iu  w ę g la  k a m ie n n e g o . 
P r z y s tę p ió n ó  jliż  d ii g łę b o k ic h  w ie r ­
ceń , p r z y  k tó r y c h  z n a la z ło  p r a ć ę  k i l ­
k u d z ie s ię c iu  ro b o tn ik ó w .

B IT C Ił S T A T K Ó W  W  P O R C IE  
G D A Ń S K IM  W  M A J U

W  m a ju  r .  b . w esz ło , d o  p o r tu  
g d a ń s k ie g o  (w  n a w ia s a c h  d ą n e  z a  
k w ie c ię ń  r  h  5 6 0  s ta tk ó w  (6 0 4 )  o 
łą c z n e j  p o je m n o śc i  394 ,1  ty s .  t m .  
(3 4 9 ,6  ty s . t u l )  i  n o u ś c lłó  { lo rt 663 
s to tk  ( 6 U )  O p o je m n o ś c i  8 9 6 ,7  t y s .  
t m .  (3 4 7 ,0  ty*1 t m . ) .  B a n d e r a  p o ! rk a  
z a ję ła  7 - ih e  m ie js c ń  z a  tz w e d ź k Ą  •

R E K L A M Y  W  W I E D N I U

w e ź m ie  u d z ia ł  11 p a ń s tw ,  a  w t e j  
lic z b ie  i  P o ls k u .  P r o t e k to r a t  n a d  k o n ­
g r e s e m  o b ją ł  m in . G o e b b e ls  
Z A P O W IE D Ź  P Q M Y * L N Y C #  Z B lO  

R o \ 1  Z B ó ź  N A  W E G K IfE C H  
Z  o s tą tn ic h  s p r a w o z d a ń  d o ty c z ą c y c h  

s t a n u  z as iew ó w  n a  W ę g r z e c h  w y n i­
k a ,  ż e  n a tę ż y  s ię  s p o d z ie w a ć  w  ty m  
k r a j u  w  r. b  le p s z y c h  c b i o f w  n iż  to

Sia ło  m ie js c e  w  l a ta c h  p o p rz e d n ic h , 
o ro s k o p y  t e  o p ie r a  g łó w n ie  ro ln ic ­

tw o  w ę g ie r s k ie  n a  w y b i tn e j  p o p ra w ie  
w a r u n k ó w  .L fm o s fę ty c z n y c n . P rz y p u ­
s z c z a ln e  " b io r y  p s z e n ic y  c k r e ś lą  s ię  
ja k o  d o b re ,  n a to m ia s t  z a s ie w y  ż y t a  
u l e g ły  s to s u n k o w o  m n ie js z e j  p o p r a ­
w ie . P  u m y ś ln ie  p r z e d s t a w ia ją  s ię  t e ż  
s z a c u n k i  z b io ró w  ję c z m ie n ia , n ie c o

Z e s z y t  l l  P r z e g lą d u  G o s p o d a rc z e ­
g o ” z d n i a  1 bm  z a w ie r a ją c y  m . in . :  

„ E n u n c ja c ja  C e n tr a ln e g o  Z w ią z k u  
P r z e m y s łu  Pol*=kiego” ; „ P r z e g lą d  s y -

W  c z a s ie  od  7 d o  11  b m . o b ra d o w a ć  1 t u a c j i ” —  E .  R . ;  „ R o la  p r z e m y s łu  
b ę d z ie  w  W ie d n iu  M ię d z y n a ro d o w y  1 w ę g lo w e g o  w  g o s p o d a rc e  n a r o d o w e j” 
K o n g r e s  R e k la m y .  W  k o n g r e s ie  t y m 1 ( ń l )  —  A n to n i  O lsz e w sk i.

P r z y p a t r z m y  się  b liż e j, k to  s to i  w 
ty c h  o g o n k a c h . W ię k s z o ść  s ta n o w ią  
j e d ń a k  P o la c y ?  r z e m ie ś ln ic y ,  k u p c y , 
u r ię d i i ie y  c z ę s to  W idać m u n d u r y  p o ­
lic y jn e  i w o jsk o w e .

S ł u s z n i e  z a p y t u j e  „ A l a r m " :
C z y  P o la c y  ci n ie  z d a ją  so b ie  s p r a ­

w y  7 t e g o ,  że  g r a j ą  w  ż y d o w s k ie j  
k o le k tu r z e  V

C z y  o b o ję tn ie  s ą  u s to s u n k o w a n i  
do  a k c ji  b o jk o to w e j ?

G zy nife z d a ją  so b ie  s p r a w y  z te g o , 
że  g r a j ą c  u  ż y d a  W o la n o w a  —  je g o  
w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  w z b o g a c a ją .  B o 
re k la m o w a n e  h a s ło  —  „ W o la n o w  
w z b o g a c a ’’ w p r a k ty c e  w y g lą d a  i n a ­
c z e j. T o  W o lś " .n w  się  w z b o g a c ił ,  o 
c z y m  ś w ia d c z ą  w y r a s t a j ą c e  ,’oK g r z y ­
b y  p o  d e s z c z u  d o m y , w  k tó r e ,  d la  
w y g ó d  p o d a tk o w y c h , lo k u je  W ó la n o w  
sw e  d o c h o d y .

Z d a n i e m  a u t o r a  a r t y k u ł u  s ą  
j e s z c z e  P o l a c y ,  k t ó r z y  W ie r z ą  w  
l e g e n d ę  u k u t ą  p r z e z  m ę d r c ó w  
S y j o n u  n a  u ż y t e k  g ł u p i c h  g u j ó w :

„ ż e  ż y d , in i  s z c z ę ś c ie  p r z y n ie s ie ” .
S ł u s z n i e .  „ A l a r m "  s t w i e r d z a ,  ż e

i —  11 nr

„ s z c z ę ś c i e  i d z i e  z a  c z ł o w i e k i e m ,  a  
n i e  z a  n u m e r e m  i d l a t e g o  p o l o ­
w a n i e  n a  s p e c j a l n e  n u m e r y  io e d w  
z a r e z e r w o w a n y c h  p r z e z  ż y d o w ­
s k i e  k o l e k t u r y ,  n i e m a  n a j m n i e j ­
s z e g o  s e n s u .

A r t y k u ł  „ A l a r m u "  z a k o ń c z o n y  
j e s t  a p e l e m :

N a  o d c in k u  lo te r y jn y m  n ie  ż ą d a  8ię  
o d  P o la k ó w  ż a d n y c h  o f ia r ,  ż ą d a  Spo­
łe c z e ń s tw o  ty lk o  je d n e g o  —  z e rW a m a  
z ż y d o w s k im i k o le k tu r a m i.

A p r o w iz ją  od S u ń l Z anoŁ S oftyA
d o ty c h c z a s  d o  Ż y d T w  z a s i l i  pó łflH tf 
k o le k tu ry ' , w z b o g a c a ją c  p o ls k i  s t a n  
p o s ia d a n ia  n a  t y m  o d c in k u .

W y m i e n i o n y  l i u m e r  „ A b m r n j ."  
p o d a j e  s p i s  w i ę k s z y c h  k o l e k t u r  
c h r z e ś c i j a ń s k i c h  s t o l i c y  i  k r a j u  
o r a z  3 f o t o g r a f i e  ż y d o w s k i c h  k o ­
l e k t u r  W o l a n o w a ,  T a r g o w n i k a  i 
N a d z i e i .

P rze m y t lu d zi do Niem iec
Szajka przemytników w  areszcie

W  7w ią jż k u  z a k c j ą  p r z e m y c a ­
n i a  p o b o r o w y c h  z  P o l s k i  d o  N i e -  
m * e c ,  w ł a d z e  a r e s z t o w a ł y  o g ó ­
ł e m  1 8  o s ó b .  z  c z e g o  1 4  N i e m ­
c ó w  i  4  P o l a k ó w .  L ic z b a  p r z e ­
m y c a n y c h  l u d z i  w y n o s i  k i l k u s e t .

Z  p o w i a t ó w  p ó ł n o c n y c h  p r z e ­
m y c a n o  d o  N i e m i e c  p r z e w a ż n i e  
N i e m c ó w ,  k t ó r z y  c h c i e l i  s i ę  U c h y  
l i c  o d  s ł u ż b y  w  w o j s k u  p o l s k i m ,

n a t o m i a s t  t  p o w i a t ó w  p o ł u d n i o ­
w y c h  p r i m y c a n o  P o l a k ó w ,  k t ó ­
r y c h  w e r b o w a n o  d ó  p r a c  r o l n y c h  
w  N i e m c z e c h .  Ś l e d z t w o  p r z e c i w  
a r e s z t o w a n y m  z o s t a ł o  j u ż  k o u c z o  
n e  ’ p : ? c e s  o d b ę d z ’e  h ę  t y  s i e r p ­
n i u  l u b  w e  w r z e ś n i u  w  G n i e ź n i e ,  
t a m  b o w i e m  p c  r a z  p l e r w s ż y  u -  
j a w n i o n o  t e g o  r o d z a j u  p r z e s t ę p ­
s t w o

Sp. Akc. do Ek ip l
PdRttwówegb Annopolu Zapałczanego w Polsce,

W  d n iu  31 m a ja  1938 ro k u  o d b y ło  
s ię  w  lo k a lu  Z a rz ą d u  p rz y  ui. K ró le w ­
sk ie j N r  3 , W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  AL-- 
c jo n a r iu s z ó w  S p ó łk i A k c y jn e j  d ó  E k ­

sp lo a ta c ji  P a ń ś t ty o w e g o  M o n o p o lu  Z a ­
p a łc z a n e g o  w  Pblscfe.

R o z p a trz o n e  z o s ta ły  i p r z y ję te :  
S p ra w o z d a n ie  Z a r z ą d u ,  iA r o k  1937 o- 
ra z  B ila n s  z a  te n  fb k , zam l.-n ięly  p o

o b u  s t r o ń a c h  s tim ą  z ł. 36  774 .964 .6b  
S t t a t a  zt r--k 1937 w j tn tó ś ł i  A  
345 .123 .40 .

D o  Z a rz ą d u  S p ó łk i w y b ra n i  z o s ta li  
p p . F te d  L ji ln g b e rg , G u tń a r  E k s tro m , 
G arl H e rs io w , K a ro l K o z ło w sk i, E d -  
m o n d  S p i tz e r  i T o re  W id  en . —  w s z y s ­
cy  p o n o w n ie .

S zk o ły Zgromadzenia K u p c ó w
D o  w z m i a n k i  o S z k c łk e h  Z g r o ­

m a d z e n i a  K u p c ó w  w  n u m e r z e  z  
3. V I .  b r .  w k r h d ł r .  s ty  n i e p o r o z u ­
m ie n ie .

Z g r o m a d z e r i i e  K u p c ó w  w y w o d z i  
s ię  z e  ś r e d n i o w i e c z n e j  k o n f r a t e r -  
n i i  k u p i e c k i e j ,  k t ó r a  w  r .  1817 z o ­
s t a ł a  p r z e k s z t a ł c o n a  w  U r ż ą d  S t a r  
s z y c h  Z g r o m a d z e n i a  K u p c ó w  m . 
s t . W a r s z a w y .  I n s t y t u c j a  t a  p r o w a  
d z i  s z k o ły  h a n d l o w e  o d  r .  1 8 5 5 -g o  
i  p o ło ż y ła  r .a  p o lu  o ś w ia ty  z a w o d o  
w e j  h ł e ty ą tp l lw iS  d u ż e  z a s łu g i .

P a n  P .  O r d y ń ś k i ,  o c z y w iś c ie ,  n ie  
b y ł  i  n ie  j e s t  w s p ó łw ła ś c i c i e l e m  
S z k ó ł  Z g r o m a d z e n ia .  J e s t  n a t o ­
m i a s t  d y r e k t o r e m  S z k ó ł  o g ó ln o -  
k s z t a t ł c ą c y c h  Z g r o m a d z e n i a  K i :p -  
có ty .

P  W e in s t e in ,  w o g ó le  n i e  r n a  n ic  
w s p ó ln e g o  a n i  z e  Z g r o m a d z e n ie m  
K u p c ó w  a n i  s z k o ła m i  t e j  i n s t y t u -  
6 jó  O s& b a  t e g 8  b a z w l s k a  f tif  j c t l ,  
r ó w n i e ż  c z ło n k ie m  Z g r o m a d z e ń ■ a  
K u p c ó w .

W  s p r a w i e  z a t a r g u  m ię d z y  u c z ­
n i a m i ,  o p i s a n e g o  w  w y m i e n i o n e j  
w z m ia n c e  D y r e k c j a  S z k o ły  z a p e w ­
n ia ,  ż e  n i e p o r o z u m i e n i e  to  z o s ta ło  
c a łk o w ic i e  z l i k w i d o w a n e  i  z w a ś n io

n e  s t r o n y  o t r z y m a ł y  w z a j e m n ą  s a ­
t y s f a k c j ę .  »

P o n iż s z e  p o d a j e m y  w  im ię  p r a ­
w d y .  S t o i m y  j e d n a k  n a d a l  n a  s t a ­
n o w is k u ,  ż e  s t o s u n k i  z a r ó w n o  w  
z a r z ą d z i e  Z g r o m a d z e n i a  K u p c ó w ,  
j a k  w  s z k o ła c h  t e j  i n s t y t u c j i  p o ­
z o s t a w i a j ą  w ie l e  d o  ż y c z e n ia .  Z a ­
r z ą d  z g r o m a d ż e r d a  k u p c ó w  z n a j ­
d u j e  s ię  c z ę ś c io w o  n a d a l  w  r ę k u  
c z y n n ik ó w  n ie p o w o ł a n y c h ,  w ś r ó d  

u c z n ió w  z a ś  w id o c z n a  j e s t  d u ż a  
p r z e w a g a  e l e m e n t u  ż y d o w s k ie g o .  
S z k o ły  p o w s ta ł e  z  w i e l o l e t n i c h  
s k ł a d e k  k u p i e c t w a  p o l s k ie g o ,  p o ­
w i n n y  w  p i e r w s z y m  r z ę d z ie  s ł u ­
ż y ć  in t e r e s o m  u n a r o d o w i e n i a  h a n ­
d lu .  D o  s p r a w y  t e j  n i e b  a w  o m  w r ó ­
c im y .

A B C
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprze­

daży
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W  KRASNYM STAW IE
zaprenumerować „A  B C“ można 

d p. Wandy Kołowej 
(Agencja Gazet)

C z K h s i l o w a c i a  w p r o w a d z a

3-letnla sM & e wojskowa
Wywiad z premierem dr. Hodżą

P R A G A -  -  6 . W  s o b o t ę  r a n o  
o b r a d u j ą c y  o d  g o d z .  8 - e j  k o m i t e t  
p o l i t y c z n y  r a d y  m i n i s t r ó w  u c h w a ­
l i ł  o s t a t e c z n i e  p r z e d ł u ż e n i e  t e r ­
m i n u  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  d o  3 l a t .

P r o j e k t  t e n  b y ł  j u ż  s z e r o k o  o m a  
w i a n y  p r z e z  c z e s k i e  c z y n n i k i  d e ­
c y d u j ą c e ,  j e d n a k ż e  b r a n o  p o d  
u w a g ę  t ę  e w e n t u a l n o ś ć  j e d y n i e  w  
w y p a d k u  k o n i e c z n e j  p o t r z e b y .  
A c z k o l w i e k  o f i c j a l n a  s y t u a c j a  p o ­
l i t y c z n a  C z e c h o s ł o w a c j i  u l e g ł a  p o  
d o h n o  o d p r ę ż e n i u ,  w p r o w a d z e n i e  
3 - l e t n i e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  w s k a  
z y w a ł o b y  r a c z e j  n a  i n n y  o b r ó t .  
W i a d o m o ś ć  o  d e c y z j i  k o m i t e t u  
p o l i t y c z n e g o  d o  p r a s y  c z e s k i e j  
j a s z c z e  s i ę  n i e  p r z e d o s t a ł a ,  b o ­

w i e m  d o p i e r o  w e  w t o r e k  l u b  w
ś r o d ę  n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć  p r z e d  
ł o ż e n i a  d e c y z j i  t e g o ż  k o m i t e t u  d ii  
f o r m a l n e g o  z a t w i e r d z e n i a  r a d z i e  
m i n i s t r ó w .

Audiencja mniejszości 
v u premiera
P R A G A ,  4 . 6 . Z e  ź r ó d e ł  d o b r z e  

p o i n f o r m o w a n y c h  d o w i a d u j e m y  
s ię ,  iż  w  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  p r e ­
m i e r  H o d ż a  p r z y j m i e  p r z e d s t a w i ­
c i e l i  w s z y s t k i c h  m n i e j s z o ś c i  n a r o ­
d o w y c h ,  z a m i e s z k a ł y c h  w  r e p u - _  
b l i c e ,  c e l e m  z a p o z n a n i a  i c h  z  t r e ­
ś c i ą  s t a t u t u  n a r o d o w o ś c i o w e g o ,  
t u d z i e ż  u s t a w y  j ę z y k o w e j .

P r e s e r  H o d ź a
o  s y t u a c j i  C z e c h

L C iM D Y N  c .  6 . P r e m i e r  c z e ­
c h o s ł o w a c k i  d r .  H o d ż a  u d z i e l i ł  
s p e c j a l n e m u  k o r e s p o n d e n t o w i  
„ D a i l y  M a i l “  W a r d  P r i c e ‘o w i  w y ­
w i a d u ,  w  k t ó r y m  w y p o w i e d z i a ł  
s i ę  na t e m a t  o b e c n e g o  s t a n u  z a ­
g a d n i e n i a  s u d e c k i e g o  w  C z e c h o ­
s ł o w a c j i .

l)r. Hodża dał do zrozumienia, że 
.problem sudecki stanowi jedno z naj­
trudniejszych zagadnień europejskich, 
oraz że osiągnięcie zadawalającego 
uregulowania tego zagadnienia jest 
nieodzowne. Obecnie szereg eksper­
tów pracuje przy ustaleniu wytycz­
nych planu mającego na celu przy­
znanie Niemcom sudeckim autonomii. 
Na zapytanie korespondenta co do 
stanowiska, jakie rząd czechosłowacki

zajął w sprawie zwołania międzyna­
rodowej konferencji dla praidyaku- 
towania zagadnienia sudtaJdego w 
wypadku niepowodzenia bezpośred­
nich rozmów rządu czechosłowackiego 
z Niemcami sudeckimi, premier cze­
chosłowacki oświadczył, że rząd jego 
pragnie uważać problem sudecki za 
sprawę wewnętrzną.

W odniesienin do koncentracji więk 
szej ilości wojsk w okręgach pdgra 
nicznych, dr. Hodża Skomunikował 
że w ciągu ostatnich pięciu dni zwol­
niono ponownie do życia cywilnego 
49.000 rezerwistów, powołanych a  raz 
tą pod broń nie dla celów mobiliza­
cyjnych, lecz ni zasadzie dekretu mi­
nistra obrony kriju. Zresztą —  jj.h 
oświadczył di1 Hodża —  w najbliż­
szej przyszłości zarządzona zostanie 
nowa transzą zwolnień rezerwistów.

Projekt konstytucii słowackiej
W i e l k i e  m a n i f e s t a c j e  h t i n k o w c ó w

B R A T Y S Ł A W A ,  ^  6 . N a  w i e l ­
k i m  z e b r a n i u  S ł o w a k ó w ,  k t ó r e  
z o r g a n i z o w a ł a  p a r t i a  k s .  H l i n k i  
d l a  u c z c z e n i a  2 0 - e j  r o c z n i c y  p o d ­
p i s a n i a  u m o w y  p i t s b u r s k i e j  u -  
c h w a l o n o  u r o c z y ś c i e  d o m a g a ć  s i ę  
z r e a l i z o w a n i a  t e j  u m o w y .  W  n a j ­
b l i ż s z y c h  d n i a c h  p o s ł o w i e  s ł o w a c ­
c y  w n i o s ą  d o  s e j m u  p r a s k i e g o  p r o  
j e k t  z m i a n y  k o n s t y t u c j i ,  d o t y c z ą ­
c y  u s t a w y  d l a  S ł o w a k ó w .  P r o ­
j e k t  t e n  z o s t a n i e  o d c z y t a n y  w  n i e -

J E C O R O L
M  A C .  A . BUKOWSKIEGO
ZWIĘKSZA W bC E .W ZM ACNIA O  C O -M E

Z A M I A S T
T R A N U

SM ACZNY! S K U T E C Z N Y
r  V* U Ż Y C IU .P R A W  E O D  P O b  W IEKU

d z i e l ę  n a  u r o c z y s t e j  . m a n i f e s t a c j i  
s ł o w a c k i e g o  s t r o n n i c t w a  l u d o ­
w e g o .

P a r a g r a f  1 u s t a w y  b r z m i :  „ S ł o ­
w a c j a  j e s t  a u t o n o m i c z n ą  c z ę ś c i ą  
r e p u b l i k i  C z e s k o  -  S ł o w a c k i e j .  T e ­
r y t o r i u m  S ł o w a c j i  p o k r y w a  s i ę  z  
a d m i n i s t r a c y j n y m  o k r ę g i e m  k r a j u  
s t o w a c k i e g o '1.

P a r a g r a f  2  b r z m i :  , ,N a  t e r y t o ­
r i u m  S ł o w a c j i  j ę z y k i e m  u r z ę d o ­
w y m , j ę z y k i e m  n a u c z a n i a  j e s t  j ę ­
z y k  s ł o w a c k i .  J ę z y k o w e  p r a w a  z a ­
b e z p i e c z o n e  d l a  m n i e j s z o ś c i  w  u -  
m o w ie  m i ę d z y  m o c a r s t w a m i  z  C z e  
c h o s ł o w a c k ą  R e p u b l i k ą ,  p o d p i s a ­
n e j  w  S a i n t  G e r m a i n  z o s t a j ą  n i e -  
t k n i ę t e “ .

P a r a g r a f  3  s t w i e r d z a ,  ż e  n a  t e ­
r y t o r i u m  S ł o w a c j i  u s t a n a w i a  s i ę  
k r a j o w a  p r z y n a l e ż n o ś ć  s ł o w a c k a .  
W a r u n k i e m  o t r z y m a n i a  p r z y n a ­
l e ż n o ś c i  s ł o w a c k i e j  j e s t  p r a w o  
s w o j s z c z y z n y  j e d n e j  z g m i n  s ło ­
w a c k i c h .

D a l e j  p r o j e k t  u s t a w y  p r z e w i d u -

W E Z W A N I E
P r o s i m y  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  n i e  w y g r a ­

li j e s z c z e  n a  l o t e r i i ,  o  n a t y c h m i a s t o w e  

p r z y b y c i e  w  c e l u  w y b r a n i a  s z c z ę ś l i w e g o  

l o s u  w  k o l e k t u r z e :

J .  H A Ł A D E J O W E J  p. f .

S Z U K A S Z  S ZC ZĘŚ C IA ?  
W S T Ą P  N A  C H W IL Ę

C e n t r a la :  W -w a , N o w y  Ś w ia t  68. 
O d d z ia ły :  K r a k . P r z e d m . 37, N o w y  

ś w ia t  30, M a r s z a łk o w s k a  86,
C h ło d n a  63.
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j e ,  z e  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  
p o s i a d a  p r a w o  u s t a w o d a w c z e  d l a  
c a ł e g o  t e r y t o r i u m  r e p u b l i k i  C z e ­
s k o  -  S ł o w a c k i e j  w  n a s t ę p u j ą ­
c y c h  s p r a w a c h :

1 )  K o n s t y t u c j i .
2 )  S t o s u n k ó w  r e p u b l i k i  C z e -  

s k o - S ł o w a c k i e j  z  z a g r a n i c ą ,  w y ­
p o w i a d a n i a  w o j n y ,  z a w i e r a n i a  
p o k o j u .

3 )  O b r o n y  n a r o d o w e j ;
4 )  O b y w a t e l s t w a  p a ń s t w o w e g o ;
5 )  W a l u t y ,  m i a r  i  w a g .
6 )  S p r a w a c h  c e l n y c h .
7 )  K o m u n i k a c j i  k o l e j o w e j ,

w o d n e j  i  p o w i e t r z n e j .
8 )  P o c z t y ,  t e l e g r a f u ,  t e l e f o n u .
9 )  A d m i n i s t r a c j i  d ł u g u  p a ń ­

s t w o w e g o .
1 0 )  P o d a t k ó w .
1 1 )  M o n o p o l i  i p r z e d s i ę b i o r s t w  

p a ń s t w o w y c h .
D a l s z e  p a r a g r a f y  p r z e w i d u j ą ,  

ż e  d l a  w a ż n o ś c i  u c h w a ł  z g r o m a ­
d z e n i a  n a r o d o w e g o  w  S ł o w a c j i  
p o t r z e b a ,  a b y  w i ę k s z o ś ć  o k r e ś l o ­
n a  w  k o n s t y t u c j i  d l a  u c h w a l e n i a  
u s t a w y ,  p o s i a d a ł a  r ó w n i e ż  w i ę k ­
s z o ś ć  c z ł o n k ó w  s e j m u ,  w y b r a ­
n y c h  z  t e r y t o r i u m  S ł o w a c j i .

K a t a s t r o f a l n a  b u r z a  n a d  L i m a n o w ą

Rzeki wystąpiły z  brzegów
Osiedla toną w  ciemnościach

LIMANOWA, X  «. Nad Lima­
nową ł okolicą przeszła gwałtow­
na burza, no!irizGJii z piorunami i 
gradem wielkości orzecha.

Podczas burzy od uderzeń pio­
runów wybuchło w pow. limanów 
skim kilka pożarów, m. in. w Li­
manowej, gdzie spłonęły budynki 
gospodarcze. W  gromadzie Łasoci- 
ęde Górnej i Łaskawie spłonęły 2 
brdynki zr stodołami i zabudowa­
niami gospodarczymi. Od uderzeń 
piorunów uszkodzone zostały nrze 
wody sieci yektryctóej i telefo­
nicznej, w&suiek czcto brak w nie 
których miejscowościach światła 
eIektry~snego. Przerwane zostały 
również połączenia telefoniczne z 
Nowym Sączem, Krakowem i sze­
regiem Innych miejscowości.

W  górach ulewa była tak wielka, 
że potoki górskie momentalnie we­

zbrały i wystąpiły z brzegów, za­
lewając na niżej połżoonych prze­
strzeniach większe obszary npraw 
nych grantów i czyniąc wielkie 
szkody w kulturze rolnej. Wezbra­
ne fale potoków pozrywały mosty 
i kładki, a na potoku w Starej Wsi 
przy budowie muru operowego, 
obok drogi, u oda zabrała całe 
rusztowanie wraz z nagromadzo­
nym drzewem i deskami oraz ka­
tar do bicia pali.

Komunikacja kołowa na drodze 
Sowliny — Limanowa została chwi 
Iowo przerwana, gdyż woda. spły­
wająca z gór wyżłobiła na całej 
szerokości drogi głęboki rów, przy 
którego zasypywaniu pracuje o- 
bocnis partia robotników s Lima­
nowej, dzięki c^emu przeszkoda 
w komunikacji zostanie wkrótce 
usunięta.

C A Ł K O W IT Y  E K W IP U N E K  H A R C E R S K I, T U R Y S T Y C Z N Y , S P O R T O ­
W Y , P . W . o r a z  N A M IO T Y , K A JA K I i Ł  p . z  w ła s n e j  w y tw ó r n i

p o le c a  C E h T R .  KOM.  D O S T A W
ZW. HARCERSTWA POLSKIEGO

W a r s z a w a ,  nL T r a u g u t t a  2, t e l .  2-45-54. P. K. O 536.

S e s j a  p o d  z n a k i e m  s a m o r z ą d u

Ordynacie wybf cze do snmorzndóu
na cze @ projektów ustawodawczych rządu

R z ą d o w y  p r o j e k t  u s t a w y  o 
w y b u r z a  r a d n y c h  m i e j s k i c h ,  k t ó ­
r y  w e j d z i e  p o d  o b r a d y  n a d z w y ­
c z a j n e j  s e s j i  p a r l a m e n t a r n e j ,
n o r m u j e  w y b o r y  r a d  m i e j s k i c h  
w e  w s z y s t k i c h  m i a s t a c h  z  w y j ą t ­
k i e m  K r a k o w a ,  L w o w a ,  Ł o d z i ,  
P o z n a n i a ,  W a r s z a w y  i  W i l n a ,  
t y c h  m i a s t  b o w ie m  d o t y c z y  z a l e ­
g a j ą c y  w  S e j m i e  z p o p r z e d n i e j  
s e s j i  p r o j e k t  u s t a w y .  P r o j e k t  
o b e c n y  n i e  d o t y c z y  t a k ż e  m i a s t  
w o j e w ó d z t w a  ś l ą s k i e g o .  Z a s a d ­
n i c z e  w y t y c z n e  n o w e g o  p r o j e k t u  
s ą  n a s t ę p u j ą c e :

4 przymiotnikowe

o d  5  —  1 0  t y s .  —  1 6 , o d  1 0  —  2 5  
s y s .  2 4 , o d  2 5  —  4 0  t y s ,  —  3 2 , 
o d  4 0  —  6 0  t y s .  —  4 0 , o d  6 0  —  
1 2 0  t y s .  —  4 8 , a  p o n a d  1 2 0  t y s .  
—  5 6 .

C z y n n e  p r a w o  w y b o r c z e  p r z y ­
s ł u g u j e  k a ż d e m u  o b y w a t e l o w i  
p o l s k i e m u ,  m a j ą c e m u  p r a w a  w y ­
b o r c z e  d o  S e j m u ,  to  j e s t  l i c z ą c e ­
m u  2 5  l a t  i p r z y n a j m n i e j  o d  r o ­
k u  z a m i e s z k a ł e m u  n a  o b s z a r z e  
m i a s t a .  W  c z a s i e  p o s t ę p o w a n i a  
k a r n e g o ,  g r o ż ą c e g o -  u t r a t ą  p r a w  
p u b l i c z n y c h ,  c z y n n e  p r a w o  w y -

prawo wyborcze ____ „ ________  _
W . m i a s t a c h  d o  5 .0 0 0  m i e s z k a ń  T H .3K l7y2y  UL M arS M łK O W S K a 9 2 .  

l i c z b a  r a d n y c h  w y n o s i  1 2 , W i e l k i  w y b ó r  n o w o ś c ic o w ,

„Sucha m gła“  p rze c iw  S ta lin o w i
T u f h s  p o g r ą ż o n y  w  c i e m n o ś c i a c h

M O S K W A  ;. 6. S to l ic a  G ru z ji  T y -  
flis  p o g r ą ż o n a  z o s ta ła  w  c ie m n o ś ­
c ia c h  z  n ie z w y k ły c h  p o w o d ó w . O d  
g ra n ic y  i r a ń s k ie j  u k a z a ły  s ię  o lb r z y ­
m ie  c h m u ry  t .  z w . su c h e j  m g ły .,  k tó  
re  u n o s z o n e  w ia tr e m  z a le g ły  n a d  
m ia s te m . W  je d n e j  c h w ili  d z ie ń  zm ie  
n ił  s ię  w  c ie m n ą  n o c . P ró b y  r o z p r o ­
s z e n ia  m g ły  p r z y  p o m o c y  a r ty l e r i i  i 
s a m o lo tó w  sp e łz ły  n a  n ic z y m  w o b e c  

n ie z w y k łe j  g ru b o ś c i  c h m u ry , w y ­
n o s z ą c e j  o k o ło  2 .0 0 0  m e tró w . S u c h a  
m g ła , k tó r a  p o g r ą ż y ła  T y fłis  i o k o li­

ce  w  c ie m n o ś c ia c h , s k ła d a ła  s ię  z (  
d ro b n e g o  p y łu , p o c h o d z ą c e g o  z  p i a ­
s z c z y s ty c h  p u s ty ń  I ra n u .

Z w o ła n y  n a  t e n  d z e ń , w ie lk i d z ień  
w y b o r c z y  w  T y flis ie , n ie  m ó g ł  s ię  
o d b y ć ;  ja k  w ia d o m o  w  T y fils ie  w y ­
s ta w io n a  b y (a  k a n d y d a tu r a  S ta l in a . 
T o  n ie z w y k łe  z ja w is k o  w y w o fc ło  
w ś ró d  lu d n o ś c i  f a n ta s ty c z n e  k o m e n ­
ta r z e .  L u d  w id z i w  c ie m n o ś c ia c h , 
p a n u ją c y c h  w  T y flis ie  i o k o lic y  „ z n a k

B o ż y “ , z a p o w ia d a ją c y  re w o lu c ję , 
k tó r a  o b a li  w ła d z ę  S ta lin a .

b o r c z e  z o s t a j e  z a w i e s z o n e .  C z y n ­
n e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  n i e  m a ­
j ą  n i e z a w o d o w i  w o j s k o w i  s ł u ż b y  
c z y n n e j .  B i e r n e  p r a w o  w y b o r c z e  
m a  k a ż d y  o b y w a t e l ,  m a j ą c y  c z y n  
n e  p r a w o  w y b o r c z e ,  k t ó r y  p r z e d  
d n i e m  z a r z ą d z e n i a  w y b o r ó w  u -  
k o ń c z y ł  l a t  3 0  i  w ł a d a  j ę z y k i e m  
p o l s k i m  w  s ł o w i e  i  p i ś m i e .

d n i a  w e  w s z y s t k i c h  o k rę g a fc lA  
w y b o r c z y c h ,  n a j p ó ź n i e j  3 2 - g o  l i d  
4 2 - g o  d n i a  p o  z a r z ą d z e n i u  w y b o ­
r ó w .  W y b o r c a  m o ż e  g l o s o w a ć  n a  
n a z w i s k a  k a n d y d a t ó w  d a n e g o  o -  
k r ę g u  w y b o r c z e g o ,  o g ł o s z o n e  w 
p l a k a t a c h  k o m i s j i  w y b o r c z e j  b e z  
w z g l ę d u  n a  t o ,  n a  j a k i e j  l i ś c i e  
z n a j d u j e  s i ę  n a z w i s k o  k a a d y d a -

P t r a w o  w y b o r c z e  j e s t  p o w s z e -  ! ^a - W  o k r ę g a c h  o  j e d n y m  m a n -

Niezw yfóe harce pioruna
D w o j e  d z i e c i  o c a l a ł o  n i e m a l  c u d e m

PO ZN AŃ , k 6. Z  Szam otuł donoszą 
o n iezw ykłych  harcach pioruna. M ia­
nowicie podczas ostatniej burzy p io ­
run uderzy ł najpierw  w sto ją cą  obok 
dom u, zn a jd u jącego się w  szczerym  
polu, topolę, skąd przedostał się do 
m ieszkania W itkow iaków , gdzie 
ob iegł k ilkakrotnie sufit, spa lił f i ­
ranki, przesunął się p o  szafie, n iszcząc 
w iszące na n iej ubranie, w yrw ał nr 
rożnik w ielk iego ściennego lustra i 
po stłuczeniu szyby  w zegarze i w 
jednym  z obrazów , p oraził siedzące­
g o  w izbie W itkow iaka.

Z  kolei grom  przebiegł do sąsied­
n iego  m ieszkania K ędziorów , znajdu­
ją ceg o  się w tym  samyni dom u, gdzie 
rów nież ob ieg ł izbę, zdruzgota ł jeden 
z obrazów  i uderzył w reszcie w podło 
gę , pozostaw ia jąc w m iejscu  u jścia  
dw a duże leje. T ak  W itkow iak, 
jak  i je g o  żona oraz  obo je  K ędzioro- 
w ie utracili chw ilow o p rzy t ' mność. 
Cudem nieom al oca la ło dw oje dzieci

W itkow iaków , k tóre  podczas harców  
pjoi-una spały w żelaznym  łóżku , nad 
którym  przebiegł grom  kilkakrotnie.

600 tys. xl.
wynoszą straty

p o  p o l a r z e  „ K a r y 1*
P IO T R K Ó W , 4. 6. W ed ług d otych ­

czasow ych obliczeń, p oża r w  hucie 
„K a ra " w  ioP trkow ie w yrządził s tra ­
ty w  w ysokości ponad 600.000 zł. O d­
budowa ju ż się rozpoczęła  i trw ać b ę ­
dzie ok. 6 tygodn i, p o  czym  huta zo 
stanie uruchom iona.

P O D R Ó Ż U J  S A M O L O T E M

c h n e ,  r ó w n e ,  t a j n e  i b e z p o ś r e d -  
i n e .  |

M i a s t a  d z i e l ą  s i ę  n a  o k r ę g i  w y  
b o r c i e  i  o b w o d y  g ł o s o w a n i a ,  l i ­
c z ą c e  n a j w y ż e j  3 .0 0 0  m i e s z k a ń ­
c ó w . P o d z i a ł u  n a  o k r ę g i  i  o b w o ­
d y  d o k o n y w a  w ł a d z a  z a r z ą d z a j ą ­
c a  w y b o r y ,  u s t a l a j ą c  d l a  k a ż d e ­
g o  o k r ę g u  i l o ś ć  m a n d a t ó w  z a l e ż  
n i e  o d  l i c z b y  m i e s z k a ń c ó w .  D o  
p r z e p r o w a d z e n i a  w y b o r ó w ,  p o w o  
ł u j e  s i ę  k o m i s j e  w y b o r c z e :  g ł ó ­
w n ą  o k r ę g o w e  i o b w o d o w e .

Zgłaszanie kandydatów
N a  2 0  n a j d a l e j  3 0 - ty  d z i e ń  p o  

z a r z ą d z e n i u  w y b o r ó w ,  w y b o r c y  
m a j ą  p r a w o  z g ł a s z a n i a  k a n d y ­
d a t u r  w  o k r ę g a c h  p o  3 - c h  i w i ę ­
c e j  m a n d a t ó w .  K a n d y d o w a ć  m o ­
ż n a  t y l k o  w  j e d n y m  o k r ę g u .  L ic z  
b a  n a z w i s k  k a n d y d a t ó w  n i e  m o ­
ż e  p r z e k r a c z a ć  w  o k r ę g a c h  j e d ­
n o  i d w u m a n d a t o w y c h  l i c z b y  p o  
d w ó j n e j ,  a  w  o k r ę g a c h  t r z y  i  w ię  
c c j  m a n d a t o w y c h  t r z y k r o t n e j  l i ­
c z b y  m a n d a t ó w  K a ż d e  o g ł o s z e ­
n i e  i  k a ż d a  l i s t a  k a n d y d a t ó w  
m u s i  b y ć  p o d p i s a n a  w ł a s n o r ę c z ­
n i e  p r z e z  c o n a j m n i e j  1 /5 0  c z ę ś ć  
w s z y s t k i c h  w y b o r c ó w ,  z n a j d u j ą ­
c y c h  s i ę  w  s p i s i e  w y b o r c ó w  o k r ę  
g u .  N a j m n i e j s z a  l i c z b a  p o d p i s ó w  
j e s t  2 5 . L i c z b a  2 0 0  p o d p i s ó w  
w i n n a  b y ć  u z n a n a  w  k a ż d y m  r a ­
z i e  z a  w y s t a r c z a j ą c ą .  K a ż d y  w y ­
b o r c a  m o ż e  p o d p i s a ć  t y l k o  j e d n ą  
l i s t ę  k a n d y d a t ó w .

Podział mandatów
G ł o s o w a n i e  o d b ę d z i e  s i ę  w  

n i e d z i e l ę  l u b  ś w i ę t o ,  j e d n e g o

d a c i e  w y b r a n y  j e s t  t e n ,  k t ó r y  o -  
t r z y m a ł  n a j w i ę k s z ą  i l o ś ć  g ł o s ó w ,  
a  c o  n a j m n i e j  j e d n ą  c z w a r t ą  w a ­
ż n y c h  g ł o s ó w .  W. o k r ę g a c h  o  
d w ó c h  m a n d a t a c h  w y b r a n i  są 
c i ,  k t ó r z y  o t r z y m a l i  k o l e j n o  n a j ­
w i ę k s z e  i l o ś c i  g ł o s ó w ,  c o n a j ­
m n i e j  p o  1 /4  w s z y s t k i c h  w a ż ­
n y c h  g ł o s ó w .  W  o - k r ę g a c h  w i e l o ­
m a n d a t o w y c h  z a s t o s o w a n o  t .  r w . . 
s y s t e m  d e  H o n d t a .

Wybór radnych 
gromadzkich

P n y c d m i o t e m  o b r a d  n a d z w y - j  
c z a j n e j  s e s j i  p a r l a m e n t a r n e j  b ę ­
d z i e  r ó w n i e ż  p r o j e k t  u s t a w y  o 

w y b o r z e  r a d n y c h  g r o m a d z k i c h ,  
g m i n n y c h  i  p o w i a t o w y c h .  Z a s a ­
d y  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  są t a k i e  
s a m e ,  j a k  d l a  m i a s t ,  z t ą  r ó ż n i c ą ,  
ż e  t a j n o ś ć  n i e  j e s t  o b o w i ą z k o w a .  
L i c z b a  r a d n y c h  w  g r o m a d a c h  
w y n o s i :  d o  5 0 0  m i e s z k a ń c ó w  1 2 , 
o d  5 0 0  —  1 0 0 0  — - 16, o d  1 0 0 0  — . 
1 5 0 0  —  2 0 , o d  1 5 0 0  —  2 0 0 0  —  
2 4 , p o n a d  2 0 0 0  —  3 0 . W  r a d a c h  
g m i n n y c h  l i c z b a  r a d n y c h  w y n o ­
s i  d o  5 .0 0 0  — - 1 2 , o d  5  —  10 t y s .  
16, p o w y ż e j  10  t y s .  —  20

W r e s z c i e  o r d y n a c j a  w y b o r c z a  
r a d n y c h  p o w i a t o w y c h  p r z e w i d u ­
j e  w y b ó r  i c h  w  g l o s o w a n i u  t a j ­
n y m  p r z e z  k o l e g i a  w y b o r c z e ,  
z f o ż o n e  z  r a d n y c h  i c z ło n k ó w ^  
z a r z ą d u  g m '"  w i e j s k i c h  i  m i a s t  
n i e w y d z i e l o n y c h  w  i l o ś c i a c h  o d  
g m i n y  w i e j s k i e j  i m i a s t a  d o  
1 0 .0 0 0  p o  2  u , o d  m i a s t a  p o w y ż e j  
1 0  —  1 5  t y s .  p o  3 - c h ,  o d  m i a s t a  
p o n a d  1 5 .0 0 0  d o  2 0 .0 0 0  p o  4-eh, 
i o d  m i a s t a  p o n a d  2 0 .0 0 0  p o  Ś 
r a d n y c h .

Wielkie możliwości dla rzutkiego kapitalisty!
W obec dużego popytu  na ga zog e - 

n eratory  do aut, da jące 90 proc. o- 
szczędności na benzynie, celem  p o ­
większenia produkcji poszukiw ani

30.000. P o ś r e d n icy  w y łą czen i. Bliższe 
in fo r m a c je  ty lk o  n a  p o w a ż n e  
szen ia  p rz e z  In s ty tu t  F ilto re x  de P a ­
ris, K r e d y to w a  9, W a rsza w a .

najkorzystniej nabyć można w firmie 
W .  K J C H A R 3 K I ,  N - S w l a t  16 
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C c i s i j  o ^ f i w s z e ń :
za miejsce wy okoścl 1 milimetra przez szerokość jednej szpalty (na
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Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych" Uczy się za oddzielne wyrazy, tłusty druk — po­
dwójnie. Notatki reklamowe oznaczę zlę cyfra IN.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfra (K., Za terminy druku oglo
szeń Administracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń- Nowy Swlat 15 o .  1, 1 piętro. Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 popoł. Tel. 224 40.

Redaktor naczelny: dr Tadeusz Gluziński Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC** Sp. z ogt. odp.
Odbito w MDrjeTT*i Literackie]**. Warszawa, AL Jerozolimskie 121-

Redaktor odpowiedzialny: Henryk *.Vy-:okińskŁ


